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Jedynie Polska socjalistyczna
może rozwijać się jako suwerenne państwo

Przemówienie końcowe Stanisława Kani na II Plenum KC

Kończymy obrady Plenum
Komitetu Centralnego. Przyję­
liśmy uchwalę I dokonaliśmy
oceny sytuacji w kraju. Nie
udało zię dotychczas zatrzymać
negatywnych procesów gospo­
darczych, które dają znać lu­
dziom wielkimi dokuczliwo-
ściaml. Jeśli tych procesów nie
zatrzymamy, gospodarka na­
sza zmierzać będzie wprost ku
katastrofie. Musimy opanować
I zatrzymać te niebezpieczne
tendencje. W tym celu po­
trzebna jest mobilizacja całego
społeczeństwa. A jeśli chodzi
o rozwój polityczny sytuacji,
określaliśmy to nie pierwszy
raz, stoimy przed zadaniem o-

calenia narodowego. To co

dzieje się w naszym kraju nie
miało precedensu od lat. Kie­
runek rozwoju, jeśli go nie
powstrzymamy, prowadzi nie­
uchronnie do krwawej kon­
frontacji. Jako partia, jej Ko­
mitet Centralny nie wolno
nam tej prawdy przemilczeć,
mamy obowiązek ostrzec przed
tym niebezpieczeństwem całe
społeczeństwo. Musimy uczy­
nić wszystko, aby do tego nie
doszło.

Przy dotychczasowych kon­
fliktach strajkowych czyniliś­
my jako partia wszystko, aby
nie dopuścić do takiej kon­
frontacji. Dzisiaj, za sprawą
awanturniczej grupy w kiero­
wniczych gremiach „Solidar­
ności”, dla której to grupy
parcie do konfrontacji stało
się linią programową, stoimy
przed takim niebezpieczeń­
stwem. Ten proces musimy
zatrzymać. Nie uda się tego
osiągnąć metodą cofania się.
Trzeba mieć świadomość
faktu, tł narasta zbyt duża
ilość zdarzeń, z których wyni­
ka jednoznacznie, że te kon­
frontacyjne tendencje, to nle

żywioł, ale świadomie zapla­
nowane działanie ludzi, którzy
stawiają sobie kontrrewolu­
cyjne cele. Warto postawić

Tragiczny wypadek drogowy w Szycach
Dwie ofiary śmiertelne

Wczorajszego ranka, około
godziny 7.30 w Szycach na ol­
kuskiej szosie (11 km od Kra­
kowa) doszło do tragicznego
wypadku drogowego. Autokar
marki „autosan” nr rej.
CZS-039 B z myszkowskiego
Oddziału PKS zjeżdżając z

góry na ostrym zakręcie —

być może z powodu nadmier­
nej szybkości — wypadł na

lewy pas jezdni. Potrącił i

poważnie uszkodził ciężarów­

pytanie, czy taki zamiar to

tylko sprawa grupy szaleńców
w naszym kraju, chcących do­
prowadzić do konfrontacji w

nadziei, że dojdzie do klęski
socjalizmu, do porażki naszej
partii, a do Ich zwycięstwa?
Sądzę, bo wiele na to wskazu­
je, że na rozwój sytuacji w

Polsce musimy patrzeć w szer­
szym kontekście. Są takie si­
ły na Zachodzie, które wiążą
nadzieje na to, iż Polska speł­
ni funkcję detonatora sytuacji
światowej. Oczekują, że wy­
buch w Polsce będzie miał nie
tylko charakter lokalny, ale że
uwikła on cały socjalistyczny
świat, a wtedy będą mieli swo­
bodne ręce, by odwracać bieg
dziejów w święcie. Jest to

wciąż groźba realna, tym więk­
sza potrzebna jest mobilizacja,
tym większa musi być i nasza

wręcz determinacja, świado­
mość, że my ratujemy Polskę,
a nie tylko pozycję partii. \Po
prostu, stoimy przed zadaniem
ratowania Polski przed zagła­
dą, stoimy przed zadaniem o-

calenia narodowego. To powin­
no wyzwalać naszą pasję i
upór w walce, w obnażaniu
tych, którzy prą do konfronta­
cji. Powinno nadal być utrzy­
mywane przekonanie, wspomi­
nał o tym słusznie tow. Bar-
cikowski, że dłoń naszej partii
zawsze będzie wyciągnięta ku
porozumieniu ze wszystkimi
siłami, które chcą żeby Pol­
ska rozwijała się jako socjali­
styczne państwo, bo tylko ta­
ka Polska może być niepodle­
gła i w pełni suwerenna. Bę­
dziemy nadal tworzyć warun­
ki porozumienia. Być może
trzeba będzie zastanowić się
czy tej idei, temu hasłu nie
nadać w symbolicznej formie
instytucjonalnych kształtów.
Przedyskutujemy ten problem
w Biurze Politycznym, rozwa­
żymy to wspólnie z wszystki­
mi zainteresowanymi. Zwraca­
my się do . wszystkich, którzy

kę „kamaz” z Huty im. Leni­
na (nr rej. KRB 724 C) prowa­
dzoną przez Stanisląwa Soba-
łę, który wskutek wypadku
odniósł poważne obrażenia
głowy. Kierowca autobusu Jó­
zef Kluczny stracił panowa­
nie nad kierownicą i wóz
zmiótł awoją masą wiatę
przystanku PKS, gdzie na ca­
łe szczęście nie było ludzi. Po­
tem „autosan” przewrócił się
na bok i tak sunął jeszcze po

jezdni przez kilkadziesiąt me­
trów.

Pomoc od okolicznych mie­
szkańców nadeszła natych­
miast. Jako pierwszy na miej­
scu wypadku pojawił się pro­
boszcz z pobliskiej Modlnicy
ks. kanonik Stanisław Stana-
szek. Pojawił się wóz MO, zaś
karetki Pogotowia przybyły
dopiero pó 45 minutach po

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

chcą działać na rzecz ocalenia
narodowego. Musimy czynić
wszystko, aby umacniać pozy­
cję międzynarodową naszego
kraju przede wszystkim wśród
sojuszników. Słusznie zwracali
towarzysze z tej trybuny uwa­
gę na to, o czym zawsze, a

szczególnie w tej ciężkiej sy­
tuacji pamiętamy, że trudno

byłoby sobie wyobrazić w dzi­
siejszych warunkach naszą go­
spodarkę, gdyby nie tradycyj­
ne więzi współpracy z ekono­
miką radziecką. Jest to fakty­
cznie jedyne ogniwo ważące
na funkcjonowaniu naszej go­
spodarki, które działa bez za­
kłóceń.

Sytuacja w naszym kraju
niepokoi wszystkich, niepokoi
przede wszystkim naszych so­
juszników. Jesteśmy częścią
wielkiej socjalistycznej wspól­
noty i słabość Polski osłabia
całą wspólnotę. Tak musimy
patrzeć na nasze, również mię­
dzynarodowe obowiązki. W o-

becnej tak ciężkiej sytuacji, w

jakiej znalazł się nasz kraj
wyrażamy bratniej KPZR i o-

sobiście generalnemu sekreta­
rzowi towarzyszowi LEONI­
DOWI BREŻNIEWOWI wdzię­
czność za tak życzliwy stosu­
nek do naszych polskich
spraw, za wielką pomoc eko­
nomiczną, jaką udziela nam

Związek Radziecki. Nie zapo­
minajmy towarzysze, że to w

ciągu tylko jednego niespełna
roku, wielkość radzieckiej Po­
mocy z tytuiu różnych świad­
czeń (otrzymaliśmy blisko Pól
miliarda dolarów w gotówce,
odłożone zostały na termin
późniejszy różne nasze płat­

Wystąpienie K. Barcikowskiego — str. 2.

Uchwała II Plenum KC.

Ważne głosy dyskusji plenarnej — str. 3—4.

Prawdzie w oczy

ności) przekracza snmę 4 mi­
liardów dolarów.

Z niepokojem pisze się też
o Polsce na Zachodzie, nie
tylko o Polsce jako o wielkim
dłużniku, ale o Polsce, jako
ważnym elemencie status quo
w Europie, jako o istotnym
czynniku stabilizacji i pokoju
europejskiego. Z tego też wy­
nikają również nasze obowiąz­
ki. Tak patrząc na to, co dzie­
je się w Polsce, w innych
wymiarach widać nasze zada­
nia. Pozwólcie, że na koniec
obrad podzielę się jedną re­
fleksją, tym razem optymisty­
czną.

Oto dzisiaj nasz nowo wy­
brany na IX Zjeźdzle Komitet
Centralny po raz pierwszy dal
się poznać partii, przedstawił
Polsce swój charakter, swoje
oblicze. Słuchając tej dyskusji,
wystąpień towarzyszy, żarli­
wych, pełnych pasji wystąpień
widać jak bardzo oddają one

znajomość spraw, którymi na

co dzień żyją członkowie partii.
Mam pełne prawo do stwier­
dzenia, że jest to Komitet Cen­
tralny na miarę oczekiwań

wynikających z sytuacji, z po­
trzeb partii, że jest to komi­
tet w pełni zdolny do wałki o

socjalistyczny i demokratycz­
ny charakter odnowy życia
społecznego. Dzisiejsze posie­
dzenie chyba dla wszystkich
towarzyszy jest budujące.
Niech i następne takie będą,
niech tchnie z nich autentyz­
mem, bojowością i mądrością
polityczną, to jest bardzo po­
trzebne naszej partii, potrzeb­
ne jest Polsce.

Komunikaty
„Krakowskiej"

o stanie gospodarki
PRZEMYSŁ

O Nadal utrzymują się
ograniczenia w produkcji,
powodowane brakami su­
rowców.

8 Od kilku tygodni wy­
stępuje systematyczny spa­
dek wydobycia węgla w

wolne soboty — z ok. 120
tys. ton do 85 tys. ton.

O Wysokość zapasów
węgla w elektrowniach nie
stwarza bezpośredniego za­
grożenia dla ich pracy.
Natomiast zgłaszane są
niedobory węgla w kokso­
wniach, w niektórych za­
pasy nie sięgają nawet 1,5
dnia. Również w niektó­
rych zakładach przemysłu
chemicznego zapasy węgla
dla celów technologicznych
niebezpiecznie maleją.

8 Hutnictwo nadal nie
wykonuje dobowych pla­
nów produkcji koksu, su­
rówki, stali, wyrobów wal­
cowanych oraz cynku.

8 8 bm. w Kopalni Wę­
gla Kamiennego „Śląsk” w

Rudzie Śląskiej nastąpiło
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zakończenie obrad KKP w Gdańsku — apel

do członków Związku i społeczeństwa

Lech Wałęsa: m raz pierwszy stanęliśmy
na razdrożu - czy zachować sl zwmzek
zarodowy czy iść w innym kiwite M fest

odpowiedzią na to pytanie
GDAŃSK (PAP). 12 bm. za- głosi oświadczenie — niczym członkom wyrażania poglą-

kończyly się w Gdańsku trzy- nie uzasadnionych ataków dów politycznych, nie może
dniowe obrady KKP NSZZ propagandowych na związek, się wstrzymać od wyrażania
„Solidarność”. Z wyjątkiem będących próbą przeniesienia opinii o działaniach admini-
pierwszego dnia obrady toczy- odpowiedzialności za trudną*1 stracji. Stwierdzono przy
ły się przy drzwiach zam- sytuację społeczno-gospodar tym, że „system prawny PRL

kniętych, a o ich rezultatach czą kraju na „Solidarność”. jest niespójny i niekonsek-
poinformował dziennikarzy W drugim oświadczeniu wentny i że wymaga odpo-
rzecznik prasowy KKP Ja- KKP zajęła stanowisko w wiedniego uregulowania „w
nusz Onyszkiewicz. W drugiej sprawie dezyderatów Komite- duchu zasad w pełni demo-
części konferencji prasowe, tu Rady Ministrów ds. Związ- ;ratycznych”.
uczestniczył również prze- ków Zawodowych, wysunię- Co do drugiego dezyderatu,
wodniczący KKP Lech Wa- tych pod adresem „Solidar- w którym rząd apeluje o

łęsa. ności”, W oświadczeniu od- współdziałanie związku we

Na wstępie J. Onyszkiewicz rzuca się odpowiedzialność wdrażaniu reformy gospodar-
odczytał oświadczenie w „Solidarności” za pogłębianie czej, oświadczenie KKP gło-
sprawie rozmów Prezydium kryzysu w Polsce i obarcza si, iż to „rząd ponosi odpo-
KKP z Komitetem Rady Mi- się nią rząd. Odpowiada- wiedzialność za wstrzymywa-
nistrów ds. Związków Zawo- jąC na dezyderat w sprawie ńie reformy”. W kolejnym
dowych. KKP, po zapoznaniu zaniechania przez „Solidar- punkcie odrzucono twierdze-
się ze sprawozdaniem Prezy- ność” działalności politycznej nie rządu, że związek prowa-
dium, postanowiła zaaprobo- wykraczającej poza jej zasa- dzi działalność międzynarodo-
wać stanowisko tego gre- dy statutowe, stwierdzono, że wą niezgodną z polityką za-

mium we wspomnianych roz- związek takich działań nie graniczną PRL. Co do dezyde-
mowach. Postanowiono też u- prowadzi i nie pretenduje do ratu o poniechanie w okresie
znać za słuszne uniknięcie roli partii politycznej. Nie kryzysu akcji strajkowych i
konfrontacji, mimo — jak może jednak zabronić swoim (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie rolniczego sztabu w Urzędzie

Rady Ministrów

a Dobre plony i sprawny przebieg żniw

« Wieś czeka na wsparcie przemysłu
WARSZAWA (PAP). 12 bm.

w Urzędzie Rady Ministrów
odbyło się kolejne posiedzenie
.sztabu do operatywnego kiero­
wania pracami związanymi ze

zbiorem i zagospodarowaniem
płodów rolnych. Zajęto się o-

ceną przebiegu żniw, przygo­
towaniami do wykopków i
sprzętu roślin pastewnych. O-
mówiono sytuację w przetwór­
stwie rolno-spożywczym oraz

przebieg prac mających na cer

lu racjonalne wykorzystanie
tegorocznych plonów. Prze­
analizowano realizację dostaw
środków przemysłowych dla

Sondaż „Gazety" w sprawie benzyny

Propozycja L. Bednarza
fet aMalna - mówią czytelnicy

Projekt głównego inspektora
d s paliw L. Bednarza spotkał
się z gwałtowną krytyką na­
szych czytelników. Pod adre­
sem L. Bednarza padło wiele
epitetów, nasi rozmówcy
twierdzili, że człowiek, który
wychodzi z tak absurdalnymi
koncepcjami nie powinien
sprawować tak odpowiedzial­
nej funkcji./Na całym świecie
występowały okresowe trudno­
ści z dostawami paliwa, ale
nikt nie ośmielił się oficjalnie
ogłosić takiej wersji oszczędno­
ści. W USA wprowadzono np.
ograniczenie wyjazdu w co

drugi weekend. Nie można na­
tomiast — jak wyrażali się nasi
j-ozmówcy — pozbawiać ludzi

rolnictwa, w tym zwłaszcza
części zamiennych, nawozów,
opału, paliw oraz materiałów
i surowców potrzebnych za­
kładom przetwórczym i plan­
tatorom tytoniu.

Dzięki sprzyjającej pogodzie,
przedsiębiorczości rolników i

operatywnej pracy zaplecza
technicznego sprawnie przebie­
gają tegoroczne żniwa. Do 10
bm. zboża skoszono na ok. 5,5
min ha; z 56 proc, powierzchni
plony zostały zebrane. W wo­
jewództwach centralnych 1
środkowo-wschodnich prace
przy zbiorach zaawansowane

możliwości korzystania z auta
w dzień powszedni, bo jest ono

dla wielu konieczne do wyko­
nywania pracy.

Podczas dwugodzinnego dy­
żuru przyjęliśmy ponad 60 wy­
powiedzi. Nasi rozmówcy pro­
ponowali, aby przede wszys­
tkim zająć się szukaniem o-

szczędności w gospodarce u-

społecznionej. P. Witold Osiń­
ski był kiedyś kierownikiem
transportu i dzielił się swymi
wrażeniami z tego okresu pra­
cy. Transport uspołeczniony
jest w większości bardzo źle

wykorzystywany. Jeździ się
dosłownie po byle co. Trzeba
koniecznie zracjonalizować
przewozy. Czytelnik szacuje,

są w ok. 90 proc, najwięcej zbóż
pozostaje na polach w regio­
nach północnych i północno-
wschodnich oraz na Pogórzu.
Drugiego pokosu siana sprzą­
tnięto prawie 50 proc. Zaawan­
sowanie to ocenia się jako
niedostateczne.

Slaby jest, w porównaniu z

postępem w żniwach, skup
zbóż z tegorocznych zbiorów.

W rolnictwie rozpoczęto już
przygotowanie materiału siew­
nego zbóż oraz uprawę pól
pod rzepak, którego optymalne
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

że gdyby zająć się solidnie
oszczędnością i zainteresować
tym materialnie kierowców
zużycie benzyny spadloby
gwałtownie. A to da rzeczywi­
ście duże efekty.

Inny rozmówca p. Bieda,
daje przykład, który zaobser­
wował w jednej z wiosek od­
dalonych od Krakowa o 60 km.
Codziennie rano przyjeżdża tu

pięć autobusów po pracowni­
ków i w każdy dzień ich od­

wożą. Czy gdyby kierownictwu
tych zakładów rzeczywiście
zależało na ograniczeniu spa­
lania benzyny to pomyśle­
liby nad organizacyjnym roz-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie
Stanisława Kani

z prymasem Polski
WARSZAWA (PAP). 12

bm. miało miejsce spotka­
nie I sekretarza KC PZPR
Stanisława Kani z pryma­
sem Polski ks. arcybisku­
pem Józefem Glempem.

Omówiono sprawy mają­
ce doniosłe znaczenie dla
Polski, Kościoła i całego
narodu. Narastanie napię­
cia społecznego oraz straj­
ki i demonstracje w wa­
runkach bardzo ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej spra­
wiają, że przed wszystkimi
patriotycznymi siłami spo­
łecznymi stoi obowiązek o-

calenia narodowego.
Stanisław Kania przed­

stawił zasadnicze linie pro­
gramu stabilizacji społecz­
nej i gospodarczej prokla­
mowanego przez IX Zjazd
Partii oraz wielkie niebez­
pieczeństwa dla narodu i
niepodległości kraju.

Prymas Polski podkre­
ślił, że Kościół wierny swej
misji religijnej i moralnej
będzie czynił wszystko dla
zażegnania zagrożeń dla
Polski.

Wyrażono zgodny pogląd,
że największą potrzebą
Polski jest dziś zgoda naro­
dowa, spokój społeczny, o-

fiarna praca i dobre go­
spodarowanie.

Uznano, że współdziała­
nie Kościoła z państwem
odpowiada interesom naro­
du i będzie kontynuowane
w imię pomyślności Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Rozmowy rząd —

związki
branżowe

WARSZAWA (PAP). 12
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów odbyło się spotkanie
Komitetu Rady Ministrów
d/s Związków Zawodowych
z Komisją Porozumiewaw­
czą Branżowych Związków
Zawodowych. Współprze­
wodniczyli: wiceprezes Ra­
dy Ministrów Mieczysław
F. Rakowski i przewodni­
czący Komisji Porozumie­
wawczej — Albin Szyszka.
Rozmowy, w toku których
dokonano ożywionej wy­
miany poglądów na naj­
ważniejsze dziś problemy
polityczne, społeczne i go­
spodarcze, zakończyły się
w godzinach nocnych.

Przyjęto wspólny komu­
nikat, którego tekst bę­
dzie ogłoszony w czwartek
13 bm.

W sprawie bojkotu

eksportu mięsa

Wstrzymanie załadunku

stanowi naruszenie

obowiązującego prawa
WARSZAWA (PAP). Pier­

wszy zastępca ministra han­
dlu zagranicznego — Ta­
deusz Nestorowicz przesiał
12 bm. na ręce przewodni­
czącego KKP NSZZ „Soli­
darność” — Lecha Wałęsy
pismo następującej treści.

Sztab antykryzysowy o-

trzymał dziś teleks od Pre­
zydium Zarządu Regionu
Gdańskiego NSZZ „Solidar­
ność” w sprawie podjętej
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gdy sianie zapora w Czorsztynie

Runie zamek niedzicki - Sączowi zagrozi potop
Dyrektor Wydziału Gospodarki Terenowej UW w Nowym Sączu Franciszek Weydłich:

Projekty nowych kodeksów karnych

Pm wsie Mzie mniej rareiee
W minionym 10-leciu za­

padła decyzja: na Dunajcu w

rejonie Niedzicy, Czorsztyna i
Sromowiec zbudowana zosta­
nie zapora wodna. Ideę budo­
wy tamy wodnej w tym
miejscu rzucono dawno, je­
szcze przed I wojną świato­
wą. Zrealizować ją postano­
wiono w latach siedemdzie­
siątych. Władze zleciły opra­
cowanie projektu budowy
zbiornika Centralnemu Biuru
Studiów i Projektów Budow­
nictwa Wodnego „Hydropro-
jekt” w Warszawie. Inwesto­
rem została Okręgowa Dyrek­
cja Gospodarki Wodnej w

Rrakowie. Projekt wykonano,
Prace rozpoczęto, mieszkań-

obecny projekt
com Maniów (przyszłego dna
zalewu) stworzono warunki
zbudowania nowej wsi, nad
jeziorem. To mini-rodowód
nowych Maniów.

Prace trwają, są poważnie
zaawansowane.. Wydano już
sporo pieniędzy (ok. 2 mld
zł). Ale od pewnego czasu

zaczęły się tu i - ówdzie poja­
wiać opinie, że projekt zapo­
ry ma braki, a może i błędy.

Jednym z wielu oponentów
Jest dyrektor Wydziału Go­
spodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Nowym Sączu,
mgr inż. Franciszek Weydłich.
Z wykształcania geolog, uczeń
wybitnego profesora AGH,

należy koniecznie

Henryka Świdzińskiego. F.

Weydłich od dawna nie zga­
dzał się z merytorycznymi za­
łożeniami projektu, dawał te­
mu niejednokrotnie wyraz.
Podczas narady w zamku nie­
dzickim 9 czerwca 1980 roku,
w której uczestniczyli nau­
kowcy, zapadły ustalenia, że

projekt zapory należy uzupeł­
nić ekspertyzami specjalistów
z krakowskiej AGH. Prace te
miała sfinansować ODGW,
która nie tylko tego nie zro­
biła, ale wprost odmówiła.

Co jest istotą sporu? Otóż
to — twierdzi F. Weydłich —

że projektant nie uwzględnił
wszystkich warunków sej­
smiczności tego obszaru, na

zweryfikować
którym ma lśnić lustro zalewu,
nad którym górować ma nie­
dzicki, zabytkowy z XIV w.

zamek i w sąsiedztwie które­
go znajdzie się bezcenny zaby­
tek architektury sakralnej —

kościółek w Dębnie. Projek­
tant twierdzi m. in., że góra,
na której stoi zamek w Nie­
dzicy, zbudowana jest z litego
wapienia przykrytego miej­
scami zwietrzeliną o miąższo­
ści do 6 metrów. — Nie odpo­
wiada to prawdzie — twierdzi,
inż. 'Weydłich — gdyż two­
rzywem górotworu zdaje się
być w dużej mierze wielko-
blokowa brekcja tektoniczna z

wapieni marglistych poprze­
cinana szczelinami wypełnio­

nymi substancją ilastą. Warto
wiedzieć — dodaje — że pie­
niński pas skałkowy położony
jest na styku dwóch du­
żych, wyodrębnionych jedno­
stek geologicznych: Karpat
Wewnętrznych i Karpat Ze­
wnętrznych. Oddzielają je tu­
taj ogromne głębokie rozłamy
tektoniczne. Wzdłuż nich mo­
gły nasuwać się na siebie
wielkie płyty litosfery w o-

statniej czyli alpejskiej oro­
genezie (ruch górotwórczy). Z

pomiarów geodezyjnych wy­
nika, że ruch ten nie wygasł
jeszcze zupełnie, a w głębokim
podłożu mogą narastać naprę-

(DOKONCZEME NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Dobie­
gły końca prace nad projek­
tami nowych kodeksów: kar­
nego i karnego wykonawczego;
na ukończeniu są propozycje
zmian kodeksu postępowania
karnego. Przypomnijmy, że
w celu przygotowania wnios­
ków legislacyjnych wynikają­
cych z ponad 10-letniej prak­
tyki tych przepisów, powoła­
na została w ub. r., pod prze­
wodnictwem wiceministra
sprawiedliwości Tadeusza
Skóry komisja, w skład któ­
rej weszli znani teoretycy i
praktycy prawa. Część człon­
ków komisji legislacyjnych
jest członkami NSZZ „Soli­
darność”.

Jako podstawowy kierunek
zmian kodeksu karnego uzna­
no zmniejszenie jego repre­
syjności, poprzez ogranicze­

nie w nim zakresu stosowania
kary pozbawienia wolności.
Projekt przewiduje m. in.:

— rozszerzenie zakresu
działania instytucji warunko­
wego umorzenia postępowa­
nia poprzez możliwość stoso­
wania go również wobec osób
uprzednio karanych;

— wariantowe* propozycje
w odniesieniu dtf kary śmier­
ci — całkowite jej zniesienie,
względnie ograniczenie tej
kary tylko do zbrodni zdrady
ojczyzny i zabójstwa;

— obniżenie dolnego progu
kary pozbawienia wolności z

3 miesięcy do 1 miesiąca;
— alternatywne propozycje

zasad orzekania grzywny;
— wprowadzenie zakazu o-

rzekania grzywny w razie

orzeczenia konfiskaty całości
mienia oraz możliwość odstą­
pienia od orzeczenia grzywny
w sytuacji, gdy orzeka się
konfiskatę części mienia;

— podkreślenie wyjątko­
wości kary pozbawienia wol­
ności w ustawowych dyrek­
tywach wymiaru kary i wpro­
wadzenie możliwości orzeka­
nia nawiązki do 10 tys. zl na

rzecz pokrzywdzonego tytu­
łem zadośćuczynienia za

krzywdę moralną i cierpienia
fizyczne lub szkodę majątko­
wą;

— rozszerzenie instytucji
nadzwyczajnego złagodzenia
kary m. in. poprzez uzupeł­
nienie nowej podstawy sto­
sowania złagodzenia — gdy

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)
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Postępowanie karne

w sprawie drukowania

materiałów

antypaństwowych
KATOWICE (PAP). Proku­

ratura Wojewódzka w Kato­
wicach wszczęła postępowa­
nie karne w sprawie druko­
wania w wydziale poligrafii
Huty Katowice, na zlecenie
miejscowego ogniwa NSZZ
„Solidarność”, dodatku do ko­
lejnego numeru pisma „Wol­
ny Związkowiec”. Zawiera on

m. in. obraźliwe i znieważają­
ce treści o wymowie antypań­
stwowej.

Prokuratura Wojewódzka
wystosowała pisemne ostrze­
żenie, że działanie, to stanowi
przestępstwo godzące w so­
jusz polsko-radziecki. Pomimo
tego ostrzeżenia drukowania
nie zaprzestano. Śledztwo
w toku.

DiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniHHin

Komunikaty |

„Krakowskiej" |
o stanie gospodarki

Zakończenie obrad KKP

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
silne tąpnięcie. Spowodo­
wało ono znaczne uszko­
dzenie chodnika. 7 zasypa­
nych górników zostało w

wyniku akcji ratowniczej
uratowanych, ofiar w lu- ;
dziach nie było.

® W Zakładach Chemi- |

cznych „Tarnowskie Góry” 5
wstrzymano z p-owodu bra- g
ku tlenku magnezu, pro- B
dukcję antypirenu, stoso- g
wanego do produkcji nie- B
palnych taśm dla górnic- |
twa.

© W niektórych zakła- i
dach przemysłowych, np. g
„Dzianotex” stwierdza się 5
poprawę wydajności pracy, g
Niestety brak surowców i B
ograniczenia energetyczne g
nie pozwalają na pełną re- B
alizację planów.

ROLNICTWO
*

g
© Żniwa przebiegają po- g

myślnie. W niektórych B
województwach prace na g
polach utrudnia niedobór S
części zamiennych — woj. g
przemyskie, smarów 1 ole- S

jów — woj. leszczyńskie, g
sznurka do pras — woj. ko- S
nińskie.

© W gdańskiej PKS or- |

ganizacja partyjna podjęła g
uchwałę o pomocy w pra- B
cach żniwnych.

BI

TRANSPORT

© Transport kolejowy i g
samochodowy PKS pokry- g
wają w pełni potrzeby go- g
spodarki narodowej na g
przewóz ładunków.

© W komunikacji auto- g
busowej PKS występują B
lokalne zakłócenia, spowo- g
dowane niedostatecznym 5
zaopatrzeniem w opony, g
akumulatory etc.

© Od tygodnia wstrzy- g
mano dostawy etyliny 94 S
do Ostrowa Wielkopol- g
skiego. Jest to spowodowa­
ne kompetencyjnymi spo­
rami między CPN w Po- g
znaniu i Wrocławiu, zaś in- ~

terwencje władz woje­
wódzkich nie skutkowały.

Z dalekopisu
40. rocznica Śmierci

O. MAKSYMILIANA
KOLBEGO

14 sierpnia br. mija 48
rocznica śmierci ojca Maksy­
miliana Kolbego, franciszka­
nina, który zginął w bun­
krze głodowym hitlerow­
skiego obozu zagłady w Ó-

święcimiu. Poszedł dobro­
wolnie na okrutną śmierć,
dla ocalenia życia jednego
ze współwięźniów, nie zna­
nego sobie człowieka —

Franciszka Gajowniczka.
Trudno o czyn bardziej bo­
haterski i bardziej humani­
tarny w miejscu, w którym
hitlerowcy wymordowali mi­
liony niewinnych ludzi,
gdzie życie ludzkie było w

absolutnej pogardzie, a

wszelkie ludzkie prawa —

wyszydzone i podeptane.
Ojciec Kolbe urodził się 8

stycznia 1894 r. w Zduńskiej
Woli. Był organizatorem o-

środka drukarsko-wydawni-
czego w Niepokalanowie ko­
ło Sochaczewa, założycielem
i redaktorem kilku pism ka­
tolickich. W latach 1931—35

przebywał w Japonii, gdzie
założył placówkę misyjną. W
czasie okupacji hitlerowskiej
był żołnierzem Polski pod­
ziemnej. Od marca 1940 r.

działał w konspiracyjnym
oddziale samodzielnym „Fe­
deracja” pod pseudonimem
„Korajmak”, zajmując się
kolportażem prasy, przerzu­
tem ludzi i broni. W lutym
1341 r. został wywieziony do

Oświęcimia.
17 października 1971 r. w

Bazylice św. Piotra w Rzy­
mie odbyła się beatyfikacja
o. Maksymiliana Kolbego.
Kościół uczcił przedstawicie­
la narodu, który poniósł w

walce z faszyzmem hitlerow­
skim największą ofiarę krwi
i męczeństwa.

W dniach 14—16 bm. odbę­
dą się w Zduńskiej Woli woj.
sieradzkie, uroczystości ku
czci Maksymiliana Kolbego.
— 16 bm. nastąpi tam wmu­
rowanie kamienia węgielne­
go pod powstający dom pa­
mięci ojca Kolbego.

Proponujemy współdziałanie i współodpowiedzialność
w rozwiązywaniu wszystkich ważnych spraw kraju

Wystąpienie K. Barcikowskiego na zakończenie obrad il Plenum KC
WARSZAWA (PAP). Jak

już informowaliśmy na za­
kończonych obradach KC
PZPR w dniu 11 bm. przemó­
wienie wygłosił członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR K. Barcikowski.

Myślę towarzysze, że po­
dzielicie pogląd Biura Poli­
tycznego, iż odbyliśmy dobre
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego. I darujcie wyznanie,
nie chciałbym aby ono za-

brzmiało pretensjonalnie, ale
z prawdziwą przyjemnością
słuchaliśmy wypowiedzi w

dyskusji, nacechowanych oso­
bistym stosunkiem do spraw,
bez sztampy i wodolejstwa,
pełnych troski o kraj, o par­
tię, z poczuciem mądrej od­
powiedzialności.

Bardzo dobrze, że nasz Ko­
mitet Centralny tak właśnie
rozpoczął swoją pracę i że

znajdują się w nim towarzy­
sze reprezentujący autentycz­
ne doświadczenie i myśl na­
szej partii.

Dominowała w dyskusji
problematyka polityczna, ina­
czej być nie mogło. Mamy
przyrost zagrożeń w kraju,
na te zagrożenia i Komitet
Centralny i cala nasza partia
musi reagować. Reagować
tym silniej, tym goręcej, że
rozwijane akcje wymierzone
są właśnie w naszą partię, w

porządek prawny socjalistycz­
nego państwa. Nie pierwszy
raz mówimy o tym na posie­
dzeniach Komitetu Centralne­
go, nie nowy to kierunek, ale
trzeba zauważyć rosnącą po­
lityczną eskalację tych ata­
ków. Nie zapominamy skąd
siętobierzeicoto mana

celu. Zauważmy jedno —

wcześniej wielu z naszych
przeciwników już pogrzebało
partię. Założyli bowiem, że

jest obezwładniona i bezsilna,
że idzie w rozsypkę i na tym
przeciwnicy budowali swoje
nadzieje. Mieli wielkie poczu­
cie swobody i wielkie poczu­
cie przyszłości. Kampania
przedwyborcza i sam Zjazd
dowiódł wielkiej żywotności,
wielkiej zdolności regeneracji
sił naszej partii, jej zdolności
zarówno do programowania,
jak i zmieniania swojego sty­
lu działania. Ci wszyscy za­
wiedzeni pozytywnym prze­
biegiem Zjazdu ruszają dzi­
siaj do ataku, sięgając po
wszelkie dopuszczalne i nie­
dopuszczalne metody i środki.
Jest coś przerażającego w

tym, kiedy czyta się ulotki,
czyta się afisze, odezwy, ile
tam jest przeinaczania, ile nor­
malnego kłamstwa, insynuacji
i oszczerstwa pod adresem
partii, pod adresem naszego
ustroju, naszego socjalistycz­
nego państwa.

Wynika stąd dla nas wnio­
sek podstawowy: musimy na­
dal z ogromną uwagą i wy­
siłkiem budować jedność par­
tii. Zwiększać jej ideową i
polityczną ofensywność.

Padały z tej trybuny liczne
postulaty o większą stanow­
czość partii w działaniu. Biu­
ro Polityczne przyjmuje te po­
stulaty, cofać się nie możemy.
I pamiętać trzeba o tym, że
nic bardziej nie ośmiela, nie
rozzuchwala, jak przejawy
słabości. Dużo mówiliśmy w

dyskusji o warunkach jakie
muszą być spełnione, by za­
chowała swoją aktualność i
wartość linia porozumienia.
Zauważmy towarzysze, że

naczelny warunek realizacji
tej linii, to jest jedność i siła
naszej partii.

Nikt nie zbudował, i nikt
nie obronił socjalizmu bez
silnej partii, bez spełniania
przez nią kierowniczej roli.
Jeżeli będziemy rozwijać siłę
partii to znajdzie się w niej
dość sił, aby zrealizować linię
porozumienia. Ale jeśli tak, to

musimy sobie wyraźnie po­
wiedzieć, że siła partii tkwi

Sondaż „Gazety” w sprawie benzyny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiązaniem tego problemu. Mo­
żna przecież zatrudnić kierow­
cę pochodzącego z tej wsi i już
zaoszczędzi się dwa długie
przewozy dziennie. Paradok­
sem przy tym jest to, że prze­
wozi się właśnie kierowców.

Zwracano też uwagę na ko­
nieczność dokładnego rozlicza­
nia się stacji benzynowych z

talonów otrzymywanych od
kierowców transportu uspołe­
cznionego. Nasz rozmówca wi­
dział niedawno w jednej stacji
benzynowej, dużą ilość tych ta­
lonów w koszu na śmieci.

Najistotniejszą sprawą jest
jednak dbałość o stan poja­
zdów. W tym się kryją duże
rezerwy. Zapłon musi być wy­
regulowany i cały samochód
tak technicznie przygotowany,
aby wyeliminować przepały.

Zdaniem większości czytel­
ników wprowadzenie talonów
lub limitów na benzynę było­
by złem koniecznym. Gdyby
już zaistniała konieczność re­
glamentacji, to najlepszą jej
formą byłoby przydzielenie li­
mitów na cały rok. Wówczas
użytkownik auta mógłby swo­
bodnie dysponować posiada­
nym paliwem. Można dyskuto­
wać o wielkości tego limitu,
czy byłaby to ilość benzyny po­
trzebna do przejechania 1200
czy 1500 km miesięcznie. Trze­
ba jednak uwzględnić rodzaj
pojazdu i ilość spalanej nor-

niatywnie benzyny. Paliwo za­
oszczędzone w ciągu roku prze­
chodziłoby na rok następny

w jej jedności od góry do do­
łu i od dołu do góry.

Nie ma silnego Komitetu
Centralnego bez silnych
związków i silnego poparcia
dla tego Komitetu przez całą
partię. I nie będzie silnych
organizacji partyjnych, jeśli
nie będą one mogły liczyć na

wsparcie i pomoc Komitetu
Centralnego.

Wyciągamy stąd wszystkie
wnioski dla partii, dla oczy­
szczania jej z ludzi ideowo i
politycznie obcych, dla prze­
ciwstawiania się siłom od­
środkowym i różnym szkalu­
jącym akcjom, które miewały
miejsce w samej partii,
wnioski dla rozwoju działal­
ności politycznej we własnych
szeregach partyjnych i w spo­
łeczeństwie.

Wiele uwagi poświęciliśmy
stosunkom partii ze związka­
mi zawodowymi. Można po­
wiedzieć, iż dużo, jeśli nie
wszystko na ten temat zosta­
ło powiedziane we wcześniej­
szych uchwałach partii, w

dyskusji zjazdowej, w dysku­
sji na dzisiejszym Plenum.

Chcemy w tych stosunkach
kierować się linią porozumie­
nia. Proponujemy współdzia­
łanie i współodpowiedzialność
w rozwiązywaniu wszystkich
ważnych spraw kraju. Ale
podejmujemy walkę i silami
partii i siłami państwa, jeśli
elementy politycznie obce bę­
dą rozwijać nadal kampanię
wrogości, przeciwko naszemu

ustrojowi, jeśli będą usiłowa­
ły osłabiać i rozbijać pań­
stwo.

W trakcie obrad dzisiejsze­
go Plenum dotarł do nas da­
lekopis z Komitetu Wojewó­
dzkiego w Katowicach o

przypadku wręcz niesłycha­
nym. Mianowicie w zakładzie
poligraficznym huty „Katowi­
ce” drukowany jest w dużym
nakładzie biuletyn będący
powtórzeniem krążącego już
kiedyś wydawnictwa. Jest to

niewybredna, brudna karyka­
tura dotycząca Związku Ra­
dzieckiego i jego przywód­
ców, Dzieje się to w hucie
„Katowice”, tej hucie, która
stoi na linii kolejowej po któ­
rej płynie ruda i wystarczy
jakaś awaria tej linii, aby i
ta huta stanęła, bo ona innej
rudy poza radziecką przeta­
piać nie będzie. Wówczas już
strajkować nie będzie trzeba.
Wszyscy będą mieli wolny
czas.

Mimo dzia.ań prokuratury,
autorzy nie zareagowali na

interwencję. Doszio do tego,
iż protest w tej sprawie zło­
żyli liczni specjaliści radziec­
cy, którzy do tej pory pracu­
ją w samej hucie i nad jej
budową. Zapowiedzieli jedno­
cześnie złożenie odpowiednie­
go wystąpienia do konsulatu
radzieckiego. Jest to jeden
tylko z przykładów tej właś­
nie obłędnej kampanii anty­
radzieckiej prowadzonej pod
sztandarami „Solidarności”, w

tym przypadku „Solidarnoś­
ci” w Hucie Katowice, z któ­
rą przecież w żadnym przy­
padku godzić się nie możemy.

Mówiliśmy w tej dyskusji
wiele o potrzebie stanowczych
działań państwa. Pamiętajmy
jednak towarzysze, że siła
działania organów państwo­
wych zależy od naszego, na­
szej partii dla nich poparcia,
od poparcia społeczeństwa.

W różny sposób patrzeć
można na państwo, ale trzeba
też patrzeć jako na emana-

cję narodu, przez najważniej­
szą jego organizację. O to
właśnie państwo, o wolną
Polskę walczyły pokolenia. To
państwo zostało odzyskane. I

pomyślmy, że są u nas siły,
które skłonne są to państwo
rozwalać.

Nie pojmuje tego nikt w

świecie, nikt już nie rozu­
mie o co chodzi Polakom,

względnie kierowca byłby ho­
norowany jakąś nagrodą.

System korzystania z poja­
zdu co drugi dzień nie wytrzy­
muje krytyki. Samochód jest
narzędziem pracy dla ogrodni­
ków, rzemieślników, ułatwia
życie i tak przeciążonym obo­
wiązkami matkom. Głosy o

tym, że wiele kobiet przewozi
dzieci do żłobków i przed­
szkoli autobusami w tłokach

daje atut przeciwko koncepcji
wyłączania ruchu samochodów.
Co by się bowiem stało, gdyby
w te zatłoczone pojazdy wci­
skały się matki, które odwo­
żą obecnie dzieci samochoda­
mi? Prawdopodobnie bardzo
kiepski stan naszej komunika­
cji miejskiej nie wytrzymałby
takiego dodatkowego obciąże­
nia. Niedola stałych pasażerek
miejskich autobusów mogłaby
się jeszcze pogłębić.

Jak sprawa miałaby się z

kierowcami wyjeżdżającymi w

długie trasy? Podróż mogłaby
trwać trzy dni. Wyjeżdżające­
mu powiedzmy wieczór nie
wolno byłoby kontynuować
podróży w dzień. Podobnie
pracujący nocą ria zmiany. Do
zakładu mógłby przyjechać
autem, ale wrócić do domu
nie.

Wreszcie sprawa operatyw­
ności naszego CPN. Na ten te­
mat wypowiadało się wielu
rozmówców. Kłopoty benzyno­
we są najdotkliwsze właśnie w

Krakowskiem oraz wojewódz­
twach nowosądeckim i ■tar­
nowskim. Gdy się wjedzie w

jeśli zmierzają do pełnej de­
zorganizacji życia gospodar­
czego i porządku państwowe­
go. O tym trzeba wiedzieć i
my musimy bronić państwa
przez swoje dla niego popar­
cie, ale i poprzez zwiększanie
sprawności działania jego or­
ganów.

Wiele uwagi poświęciliśmy
w dyskusji sytuacji gospodar­
czej, kłopotom ludności wyni­
kającym z pogarszającej się
sytuacji rynkowej. Partia na­
sza nigdy nie unikała podej­
mowania tych spraw i głębo­
ko jesteśmy przekonani, że są
warunki do stopniowej po­
prawy sytuacji gospodarczej,
a przez to i rynkowej. Musi
jednak wzrastać wola popra­
wy. Wola poprawy nie tylko
w ogniwach zarządzania, czy
kierowania, ale przede wszy­
stkim w skali społecznej,
wśród całej polskiej społecz­
ności. Będziemy tkwili w ma­
razmie gospodarczym, tylko
wtedy, kiedy sami się z tym
pogodzimy, kiedy utrwali się
przekonanie o niemożności.
Natomiast jeśli działać bę­
dziemy na rzecz aktywności i
pracowitości, wyniki muszą
przyjść prawie że same. I
miejmy świadomość tego, że
nikt za nas nic nie zrobi, sy­
tuacji naszej nikt za nas me

poprawi. Nastawić się musi­
my sami na twórcze podejś­
cie do wykonywanego zawo­
du, do wykonywanej pracy po
to, aby zmieniać to co czyni
życie tak uciążliwym.

Jest rzeczą bardzo ważną,
aby partia nasza stała się ini­
cjatorem odrodzenia aktyw­
ności gospodarczej. Jestem
przekonany, iż tu łatwiej niż
nawet sami sądzimy pozyskać
sojuszników. Są przecież o-

gromne rzesze kadr technicz­
nych w Polsce, kadr nauko­
wych, organizatorów produk­
cji. Przecież tym ludziom nie
n.uże podobać się stan, który
dzisiaj mamy w kraju. Nie
mogą im odpowiadać warun­
ki w jakich organizują pro­
dukcję. To dla nich jest tak
samo nie do przyjęcia i nie
do zrozumienia, jak dla wszy­
stkich działaczy partyjnych.

Pozyskawszy ich do kon­
struktywnej działalności bę­
dziemy mogli szybciej dźwig­
nąć gospodarkę, aniżeli to się
dzisiaj wydaje. Potrzeba nam

więcej pewności siebie w tych
sprawach. Potrzeba nam oczy­
wiście zdecydowanego działa­
nia na rzecz reformy i samo­
rządowych rozwiązań gospo­
darczych.

Powtórzę: trzy sprawy, jak
uważam, są szczególnie przy­
datne z punktu widzenia wy­
startowania partji do ofen­
sywy gospodarczej. Jest to
teren górniczy, gospodarka
żywnościowa i budownictwo
mieszkaniowe. Zacznijmy od
tego, tędy prowadzi droga i
do poprawy produkcji i do
lepszego rynku i lepiej zor­
ganizowanej działalności.

Zgiaszane były w dyskusji
różne uwagi i propozycje.
Wszystkie muszą być rozpa­
trzone, ale była zgłoszona
jedna, do której jak sądzę po­
winniśmy się odnieść. Jest to

propozycja powrotu do obo­
wiązkowych dostaw w rolnic­
twie. Moim zdaniem jest to

propozycja groźna, groźna
gdyż może być popularna
przy kłopotach żywnościo­
wych, groźna, gdyż doskonale
może zastopować wszelki roz­
wój w rolnictwie, groźna rów­
nież dlatego, że jeśli się
wprowadza obowiązkowe do­
stawy, to w ślad za tym trze­
ba wprowadzać przymus do
życia gospodarczego a przez
to do życia społecznego w

ogóle. Aby funkcjonował sys­
tem obowiązkowych dostaw,
to trzeba mieć aparat egzeku­
cyjny, który będzie wymuszał
funkcjonowanie tego systemu.

Rzeszowskie benzyny jest o

każdej porze pod dostatkiem,
podobnie w innych wojewódz­
twach wschodnich. Stefan Ko­
walski pracownik Zakładu Ro­
bót Wiertniczych w Krakowie
jeździł ostatnio po wojewódz­
twie łódzkim i piotrkowskim i
twierdzi, że tam też nie ma

większych problemów z pali­
wem. Dlaczego ciągle w Kra­
kowie są takie kłopoty i o-

gromne kolejki”. Stacje nie
wiedzą czy przyjdzie kolejna
dostawa benzyny, ludzie zmu­
szeni są tracić cenne godziny.

Podobnie jest z olejem. O-
statnio sam przywiozłem olej
z Warszawy, zaś kilku rozmów­
ców jeździ po olej do Rzeszowa.
Rzeczywiście coraz częściej
człowiek ma wrażenie, że Kra­
ków jest traktowany po maco­
szemu. Dowodzą tego ilości
reglamentowanych towarów.
Szczecin stać na obdzielenie
swych mieszkańców dwiema
paczkami po 10 dkg kawy mie­
sięcznie, po jednej paczce ma­
ją mieszkańcy Katowickiego
równocześnie z dwiema butel­
kami alkoholu na głowę.

Wracając do benzyny. Opi-
nje naszych czytelników prze-
każemy dyrektorowi CPN w

Warszawie. Jak się bowiem
dowiedziałem CPN ustala roz­
dzielniki na cały kraj i być
może nasze niedostatki zaopa­
trzenia w paliwo biorą się ze

zbędnego rozdziału. Wszystkim
czytelnikom dziękujemy za

cenne wypowiedzi.
ZBIGNIEW SATAŁA

Ekonomiczny bezsens tej
sprawy polega m. in. na tym,
że przy ogromnym zróżnico­
waniu gospodarstw i profilów
produkcyjnych gospodarstw,
nie widzę dziś nikogo mądre­
go kto umiałby zaproponować
klucz podziału obowiązków w

dostawach bez naruszenia
substancji i charakteru gos­
podarstwa. Nie możemy wpro­
wadzać przymusu w jeden ob­
szar gospodarki, w tym przy­
padku do rolnictwa, kiedy re­
forma gospodarcza ma wpro­
wadzić samodzielność jedno­
stek gospodarczych w całym
obszarze gospodarki. Byłby
to jawny brak spójności w

koncepcji. Co do jednego miej­
my pewność, że rolnik, który
wyprodukował towary nie mo­
że nic innego z nimi zrobić,
jak tylko sprzedać, gdyż po to

produkuje. Oczywiście część
swej produkcji przeznacza na

wyżywienie rodziny. Nie moż­
na przecież magazynować
mleka, nikt nie będzie prze­
trzymywał dłużej zwierząt po
osiągnięciu wagi ubojowej, bo
ponosiłby dodatkowe koszty
pasz i robocizny. Nikt nie
wysypie zboża do rzeki i nie.
wrzuci go do studni, ale
sprzeda państwu zboże bądź
sprzeda przetworzone na pro­
dukty hodowlane.

Ktoś powie, że to obraz
idealny. Prawda, może być za­
kłócony przez zjawiska spe­
kulacji. Dzisiejszy stan rynku
aż prowokuje do spekulacji
nie tyle prowadzonej przez
rolników co pośredników róż­
nej maści. Trzeba zdecydowa­
nie walczyć ze spekulacją.
Rozwiązanie trwałe to jednak
zmiany cen żywności i dopro­
wadzenie do stanu równowagi
na tym odcinku rynku. Opa­
nowując zjawiska spekulacji
prostujemy drogi produkcji
rolniczej do punktów skupu.

I na zakończenie towarzy­
sze jeszcze trzy sprawy orga­
nizacyjne. Przewidujemy u-

dział członków kierownictwa
partii w najbliższym okresie
czasu w spotkaniach bądź w

dużych zakładach bądź w or­
ganizacjach wojewódzkich.
Na tych spotkaniach trzeba
będzie omówić wyniki obrad
naszego Plenum, powrócić do
uchwał zjazdowych, porozma­
wiać o aktualnej sytuacji
politycznej.

Druga sprawa to przewidy­
wane spotkanie I sekretarzy
KZ 205 największych zakła­
dów pracy, jesteśmy dłużni
im to spotkanie, gdyż obiecy­
waliśmy wcześniej, ale ani
czas, ani sytuacja nie pozwo­
liły tego zrealizować. Chcieli-
byśmy spotkanie to poświęcić
problemom rozwoju pracy
partyjnej w największych za­
kładach przemysłowych oraz

kwestii reformy gospodarczej.
Podzielamy w pełni pogląd
zgłaszany z tej trybuny, iż
musimy jak najszybciej roz­
począć przygotowywanie kad­
ry i przygotowywanie załóg
do działania w ramach no­
wych reguł ekonomicznych,
które zostaną wprowadzone
wraz z reformą. Bez tego
grożą nam nieporozumienia i
rozminięcie się z intencjami
reformy w samych zakładach
pracy.

Wreszcie ostatnia sprawa to

zorganizowanie się naszego
KC. Chciałbym jeszcze raz

powrócić do tego, o czym mó­
wiliśmy na początku naszego
posiedzenia. Niezbędna jest
dzisiaj bardziej niż kiedykol­
wiek aktywność wszystkich
członków KC. Nie chodzi tyl­
ko o udział w wielkich zgro­
madzeniach. Potrzebne są
możliwie szerokie kontakty,
które jednałyby dla partii lu­
dzi, działaczy różnych środo­
wisk i organizacji. Jest to
bardzo ważne i o to chcieii-
byśmy was wszystkich serde­
cznie prosić.

Tragiczny wypadek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wezwaniu. W akcji ratunko­
wej wzięło udział 11 karetek
w tym dwie reanimacyjne. 15
osób przewieziono do 5 Re­
jonowego Szpitala Wojskowe­
go przy ul. Wrocławskiej 1,
który pełnił właśnie ostry dy­
żur. Dwie ofiary wypadku —

Slyletnia Elżbieta Sopęcli za­
mieszkała prawdopodobnie w

miejscowości Rodaki i 28-let-
nia Regina Chraplak, zamie­
szkała w Kluczach — zmarły
po przewiezieniu do szpitala.
Stan kilku osób jest ciężki.
Ponadto 11 innych poszkodo­
wanych umieszczono na Od­
dziale Chirurgii Urazowej w

Szpitalu im, G. Narutowicza
przy ul. Prądnickiej 35, od­
działach chirurgicznych szpi­
tala MSW przy ul. Galla i
Szpitala Kolejowego przy ul.
Dzierżyńskiego oraz w III Kli­
nice Chirurgicznej AM (miesz­
czącej się „u Narutowicza”) i
Klinice Neurotraumatologii
przy ul. Botanicznej 3.

W SZPITALU WOJSKO­
WYM URUCHOMIONY ZO­
STAŁ SPECJALNY PUNKT
INFORMACYJNY O STANIE
ZDROWIA CHORYCH. PO-
DAJEMY NUMERY TELEFO­
NÓW: 300-20 I 300-22 WEW.
21-60 — I ODDZIAŁ CHI­
RURGII. Jak informuje le­
karz wojewódzki UM Krako­
wa Zdzisław Wójcik — wszys­
cy pacjenci otoczeni zostali
specjalną opieką i otrzymali
pełną pomoc chirurgiczną i
niezbędne leki. Śledztwo w

sprawie ustalenia przyczyny
katastrofy w Szycach trwa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

protestacyjnych stwierdzono
w oświadczeniu, że akcji tych
nie wywołuje „Solidarność”,
ale że są one skutkiem sytua­
cji wywołującej niezadowole­
nie społeczeństwa, sytuacji,
której władze nie przeciwdzia­
łają należycie. Organizując
akcje protestacyjne „Solidar­
ność” stara się minimalizować

straty i zachować porządek.
W sprawie włączenia się

„Solidarności” do walki ze

spekulacją stwierdzono, iż
związek ten dezyderat apro;
buje, a terenowe ogniwa już
uczestniczą w takiej działal­
ności. Podkreślono równo­
cześnie, że zwalczanie speku­
lacji nie może polegać wyłą­
cznie na kontroli, ale musi
sieknąć do źródeł zjawisk de­
zorganizujących rynek. Po­
dobnie potraktowano wezwa­
nie, by związek włączył się
do działań na rzecz pełnego
zebrania i zagospodarowania
płodów rolnych. Wskazano
równocześnie na konieczność
skuteczniejszej pomocy ze

strony przemysłu i handlu na

rzecz rolnictwa. Co do punktu,
w którym jest mowa o po­
dejmowaniu wysiłków na

rzecz zwiększenia wydobycia
węgla, oświadczenie stwier­
dza iż „Solidarność” docenia
wagę tej sprawy, ale równo­
cześnie przypomina, że rząd
nie wywiązał się ze swych zo­
bowiązań wobec górników.

Kolejnym dokumentem u-

chwalonym przez KKP jest
apel do członków związku i
całego społeczeństwa. Jak
podkreślił na konferencji pra­
sowej Lech Wałęsa, uchwale­
nie tego apelu jest najistot­
niejszym dorobkiem posie­
dzenia KKP, Po raz pierwszy

osiedzenie rolniczego sztabu
w Urzędzie Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

terminy siewu przypadają —

w zależności od regionu — w

dniach od 5 do 25 sierpnia.
Podjęto decyzje o zapewnieniu
rolnikom kontraktującym rze­
pak w pierwszej kolejności na­
wozów azotowych.

Duże zaległości — jak po­
informował przedstawiciel re­
sortu rolnictwa i gospodarki
żywnościowej — występują w

naprawach maszyn do zbioru
roślin okopowych i zielonek.

Intensywne przygotowania
trwają w cukrowniach, które
zamierzają przystąpić do prze­
robu buraków z tegorocznych
zbiorów w pierwszej dekadzie
września.

Najtrudniejsza sytuacja wy­
stępuje w skupie żywca. Jego
dzienne dostawy z powodu
rozszerzenia się wolnego ryn­
ku, są niższe o 20 proc, od
potrzeb wynikających ze

sprzedaży mięsa i przetworów
mięsnych na kartki.

Na posiedzeniu sztabu przy­
jęto następujące ustalenia,
które zreferował wicepremier
Roman Malinowski:

Centrala spółdzielni ogrod­
niczych i pszczelarskich ustali

Wstrzymanie załadunku

stanowi naruszenie

obowiązującego prawa
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

przez „Solidarność” akcji
bojkotu eksportu mięsa w

porcie gdyńskim i zatrzy­
maniu załadunku kontene­
rów przeznaczonych dla
Wlk, Brytanii. Prezydium
„Solidarności” domaga się
dystrybucji zatrzymanych
konsćrw w handlu i stwier­
dza, że za zniszczenie za­
trzymanych produktów na

skutek przetrzymywania
odpowiedzialność poniesie
strona rządowa.

Informuję, że jest to

niedopuszczalna ingerencja
gdańskiego ogniwa „Soli­
darności” w działalność

Gdy stanie zapora w Czorsztynie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
żenią mas skalnych. Rozłado­
wanie ich mogłoby się stać
bezpośrednią przyczyną trzę­
sienia ziemi w Pieninach. Są
także przesłanki geologiczne
świadczące o tym, że górotwór
Gorców podnosi się i dlatego
potoki wcinają się głęboko w

swoje niedawne tarasy, a Ni­
zina Orawsko-Nowotarska ob­
niża się, co powoduje dużą
akumulację młodych osadów.
Pieniny leżą między tymi
dwoma obszarami, a więc w

nich narastają naprężenia
związane z tymi ruchami. Sam
zalew mógłby trzęsienie to

przyspieszyć, wyzwolić. Istnie­
ją także inne dowody geolo­
giczne na to, że teren pieniń­
ski nie jest ustabilizowany
pod względem sejsmicznym.

Rodzą się więc obawy, jak
się ten górotwór zachowa, gdy
oprą się o niego ogromne ma­
sy wody. O poziomie, waha­
jących się w pionie w grani­
cach 19 metrów, a w razie ko­
nieczności magazynowania du­
żej Ilości wody z fali powo­
dziowej do 25 metrów? Czy
zamek nie będzie zagrożony?

— stwierdził przewodniczący
„Solidarności” — stanęliśmy
na rozdrożu: czy zachować
się jako typowy związek za­
wodowy, który stawia wyma­
gania, czy też jako Polacy i
obywatele podejmiemy próbę,
by pójść trochę w innym
kierunku, o wybranym roz­
wiązaniu świadczy apel.

W apelu stwierdza się, że
kryzys gospodarczy może być
pokonany najskuteczniej zes­
poloną inicjatywą całego spo­
łeczeństwa. Instrumentami tej
inicjatywy muszą stać się sa­
morządy, głównie pracowni­
cze. KKP oświadcza, że będzie
zdecydowanie działać na rzecz

ustawowego zagwarantowania
reformy samorządowej, którą
nie może się ograniczać tylko
do zarządzania przedsiębior­
stwami, reforma objąć powin­
na — zdaniem J. Onyszkiewi­
cza — także samorząd teryto­
rialny, przekształcając rady
narodowe i Sejm w „auten­
tyczne przedstawicielstwo spo­
łeczne” oraz rozszerzając ich
kompetencje wobec admini­
stracji państwowej.

• Podkreślając konieczność
podjęcia przez władzę energi­
czniejszych działań antykry-
zysowych KKP apeluje do
wszystkich ogniw związku o

powstrzymanie się od dal­
szych akcji protestacyjnych,
organizowanych pod hasłem
poprawy zaopatrzenia. KKP
zwraca się do wszystkich
członków związku, do wszy­
stkich załóg w kraju z nastę­
pującą prośbą: • poświęćmy
dla naszego własnego ratun­
ku nasz czas wolny, przepra­
cujmy 8 wolnych sobót do
końca br. KKP zwraca się z

tą prośbą w pierwszym rzę­
dzie do górników i załóg ob­
sługujących górnictwo, do za­

wspólnie z przemysłem działa­
nia zapewniające niezbędne o-

pakowania dla przetwórstwa
owoców i warzyw. Centrala ta
tak ustali różnicę cen i marż
w skupie owoców i warzyw, by
nie hamowały one przerzutów
tych płodów między wojewódz­
twami. Zostaną podjęte rów­
nież inne operatywne decyzje
w sprawie przerzutów owoców
i warzyw z tzw. regionów nad­
wyżkowych.

Hutnictwo zapewni planta­
torom tytoniu 1700 ton odpo­
wiedniego drutu, leśnictwo
niezbędne ilości drewna tech­
nologicznego, a samopomoc
chłopska — 300 tys. ton wę­
gla,

— Dla sprawnego zebrania
zbóż z całego areału produ­
kowany obecnie sznurek bę­
dzie kierowany do woje­
wództw, gdzie prace te są o-

becnie najsłabiej zaawansowa­
ne. Przemysł zobowiązano do
zwiększenia dostaw części do
ciągników średniej mocy.

— Detale niezbędne do od­
robienia zaległości w napra­
wach maszyn do zbiorów oko­
powych produkowane będą
przez najbliższe tygodnie ko­
sztem ograniczenia finalnej
produkcji.

handlu zagranicznego, mo­
gąca spowodować dotkliwe
szkody w zaopatrzeniu
kraju w artykuły żywno­
ściowe z importu.

Nie wolno oceniać po­
szczególnych transakcji
bez zrozumienia ich zwią­
zku z całą polityką eks­
portową i importową pań­
stwa. W tym wypadku
przewidywany na rok bie­
żący eksport 120 tys. ton

mięsa (w tym koniny) i
tłuszczów zwierzęcych u-

możliwia między innymi
import 190 tys. ton mięsa i
smalcu, czyli zwiększenie
zaopatrzenia rynku o około
70 tys. ton.

Niewywiązanie się z

uzgodnionych wcześniej
kontraktów grozi obniże­
niem zaopatrzenia kraju w

mięso, a także zmusi pań­
stwo do zapłaty przewi­
dzianych kar w wysokości
od .5—15 proc, wartości

Wały osłaniające Dębno i
Frydman, posadowione na sil­
nie przepuszczalnym, głównie
żwirowym, podłożu mogą nie
wytrzymać naporu masy wod­
nej. Aż strach pomyśleć o

gwałtowności następstw. I to
w całej dolinie Dunajca.

Jeśli projekt nie zostanie
przepracowany i uzupełniony,
ale zrealizowany będzie wg
obecnie obowiązującej wersji,
to nie ma gwarancji bezpie­
czeństwa ani ludzi i ich mie­
nia, ani zabytków. Szczegól­
nie duże zagrożenie może wy­
stąpić w związku z przenika­
niem wody do szczelin w wa­
pieniach marglistych (mar-
giel — skała osadowa) budu­
jących górę pod zamkiem w

Niedzicy. Iły znajdujące się w

szczelinach skalnych pod
wpływem wciskającej się wo­
dy mogą pęcznieć, napierając
na przyległe skały,, a także
tracić spójność, co spowoduje
ruch bloków skalnych, obsu­
nięcia i w efekcie znaczne u-

szkodzenie bądź całkowite
zniszczenie zamku (i nie tyl­
ko).

Wybitni uczeni profesorowie

łóg pracujących na eksport,
produkujących środki nie­
zbędne dla rolnictwa oraz

żywność. W apelu podkreśla
się, iż dobrowolna praca w

czasie wspomnianych 8 wol­
nych sobót powinna przebie­
gać na zasadach samorząd­
ności pod kontrolą ciał samo­
rządowych zarówno co do sa­
mej produkcji jak i wykorzy­
stania dodatkowych środków,
które zostaną w ten »posób
wygospodarowane. W apelu
KKP uznaje najbliższe dwa
miesiące, do czasu zakończe­
nia pierwszego zjazdu krajo­
wego „Solidarności” za okres
nadzwyczajny, w którym
związek musi wykazać pełną
jedność, a wszystkie organi­
zacje i instancje związkowe
nie powinny podejmować w

tym czasie izolowanych akcji
protestacyjnych.

Podczas posiedzenia przyję­
to ponadto uchwałę o powo­
łaniu związkowych komisji
kontroli społecznej, które
zbadają czy obecny stan za­
opatrzenia wynika z obiek­
tywnych braków produkcji.
Zostanie także zbadany spo­
sób dystrybucji towarów.
KKP zwraca się do rządu o
umożliwienie komisjom nie­
skrępowanej działalności.

Podjęto też uchwalę w

sprawie strajku prasowego w

odpowiedzi na „kampanię pro­
pagandową” przeciw „Solidar­
ności”. Zapowiada się na dni
19—20 bm. akcję polegającą
na wstrzymaniu w całym kra­
ju druku i kolportażu gazet
codziennych. Akcja może być
odwołana, jeżeli przedstawi­
cielom kierownictwa „Solidar­
ności” umożliwi się przedsta­
wienie stanowiska związku w

ogólnopolskich i lokalnych
programach radiowych i TV
oraz na łamach prasy.

— Przemysł chemiczny prio­
rytetowo przez najbliższe 6 ty­
godni potraktuje dostawy i
wysyłkę nawozów oraz zapraw
nasiennych. W krótkim czasie
ustalone zostaną zasady zaopa­
trzenia rolnictwa w sznurek,
pestycydy i nawozy do iipca
przyszłego roku. W trybie pil­
nym realizowane będą zwłasz­
cza dostawy zaprawy do na­
sion rzepaku.

—- Chemia oraz budownic­
two ; kółka rolnicze zwiększą
wysiłki dla zabezpieczenia nie­
zbędnych ilości wapna nawo­
zowego.

— Rolnictwu przysługuje
priorytet w zaopatrzeniu w

paliwo i oleje.
— Cukrownictwo otrzyma

do końca III kwartału 1,2 min
ton węgla. W pierwszej kolej­
ności węgiel i kamień wapien­
ny otrzymują cukrownie, któ­
re najwcześniej rozpoczną
przerób buraków.

— Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług wyda de­
cyzje w sprawie zawieszenia
handlu mięsem na wolnym
rynku. Równocześnie dla
zwiększenia skupu, rolnikom
zapewnia się pierwszeństwo
przy zakupie węgla i pasz
przemysłowych.

-f.----------------------------------

niezrealizowanej dostawy.
Nie do przyjęcia jest

próba obciążenia rządu
odpowiedzialnością za stra­
ty, które wynikną ze zni­
szczenia zatrzymanego ła­
dunku. Odpowiedzialność
ta spada na sprawców pod­
jętej akcji. Zwracam przy
tym uwagę, że wstrzyma­
nie załadunku stanowi ra­
żące naruszenie obowiązu-
jąeego w Polsce prawa i
podlega odpowiedzialności
karnej i materialnej.

W związku z tym zwra­
cam się do Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność” o spo­
wodowanie likwidacji pow­
stałego incydentu, zapew­
nienie normalnego przebie­
gu załadunków. statków i
niedopuszczenie do powtó­
rzenia się w przyszłości
działań skierowanych prze­
ciw interesowi społeczne­
mu.

W. Gttctel i W. Szafer zwra­
cali uwagę na to, że utworze­
nie zbiornika w Czorsztynie
zmieni mikroklimat i stosun­
ki wodne w okolicy. Pociągnie
to za sobą m. in, naruszenie
równowagi ekologicznej. Pie­
niny, które nigdy nie były po­
kryte lądolodem, zachowały
wiele gatunków flory ende­
micznej (np. złocień Zawadz­
kiego, mniszek i pszonek pie­
niński), gdzie indziej dawno
wymarłej. Część z tych ende-
mitów na pewno teraz wygi­
nie. Dotyczy to także ende­
micznej fauny, a przede
wszystkim owadów. Dodajmy,
że Pieniński Park Narodowy
jest osobliwością przyrodniczą
i krajobrazową w.skali euro­
pejskiej.

Opowiadamy się więc za

ideą Franciszka Weydlicha —

obecny projekt należy ko­
niecznie zweryfikować, aby
nie. pozostawiał cienia wątpli­
wości co do strony meryto­
rycznej. nie chcemy twierdzić
— nierzetelności jego twór­
ców. Jest jeszcze czas...

ANTONI KIEMYSTOWICZ
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omitet Centralny dokonał
rozwoju sytuacji w kraju po
IX Nadzwyczajnym Zjeździe

PZPR.
Komitet Centralny stwierdza, ie

nastąpiło poważne zaostrzenie spo­
łeczno-politycznej sytuacji w kraju.
Wiele czynników tej sytuacji wska­
zuje na możliwość jej niebezpiecz­
nego rozwoju.

Nowe napięcia, a zwłaszcza ulicz­
ne demonstracje organizowane przez
ekstremistyczne ogniwa „Solidar­
ności”, wymierzone są w program
IX Nadzwyczajnego Zjazdu Partii.
Stwarza to brzemienne w skutki
zagrożenie dla socjalistycznej odno­
wy i wysiłków podejmowanych dla
wyprowadzenia kraju z kryzysu. Ak­
cjom tym nadają ton niektórzy nie­
odpowiedzialni doradcy i działacze
„Solidarności”.

Komitet Centralny oświadcza z

całą stanowczością, że partia i wła­
dza ludowa nie pozwolą przekreślić
polityki społecznego porozumienia i
zdecydowanie przeciwstawią się
wszelkim antysocjalistycznym oraz

kontrrewolucyjnym zagrożeniom.
Cała partia, jej Komitet Centralny,
wszystkie instancje i organizacje
partyjne zdecydowanie występują
przeciw tym zagrożeniom w obronie
linii IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR.

Komitet Centralny zwraca się do
wszystkich patriotycznych sił naro­
du o współudział w powstrzymy­
waniu wrogich działań skierowanych
przeciw socjalistycznemu porządko­
wi państwoioemu.

Komitet Centralny PZPR stwier­
dza, że w wyniku dotychczasowych
działań polityczno-organizatorskich
instancji i organizacji partyjnych,
po przeprowadzeniu kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej i IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu następuje kon­
solidacja ideologiczna i organizacyj­
na partii, wzrasta jej siła i społecz­
ne zaufanie.

i Potwierdzona. przez Zjazd linia
socjalistycznej odnowy, wierność i-
deałom i zasadom marksizmu-leni-
nizmu, będą konsekwentnie konty­
nuowane zgodnie z wolą klasy ro­
botniczej i wszystkich postępowych
sił społecznych.

Najważniejszą powinnością człon­
ków PZPR i wszystkich jej ogniw
jest aktywne i konsekwentne wcie­
lanie w życie programu IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu Partii oraz sku­
pienie wokół tego zadania klasy ro­
botniczej, rolników, inteligencji, ko­
biet i młodzieży. Doniosłe znaczenie
ma ścisłe współdziałanie z sojuszni­
czymi stronnictwami ZSL i SD, z

organizacjami społecznymi i związ­
kami zawodowymi, ze wszystkimi
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patriotycznymi siłami naszego naro­
du.

Komitet Centralny poleca wszys­
tkim instancjom i organizacjom
partyjnym opracowanie dostosowa­
nych do warunków i potrzeb ich
środowiska konkretnych planów re­
alizacji uchwał Zjazdu, ich popula­
ryzacji- w szeregach partii, umacnia­
nia jej jedności i siły oraz przewod­
niej roli w procesie socjalistycznej
odnowy naszego życia i wyprowa­
dzania kraju z kryzysu groźnego
dla socjalistycznych podstaw ustro­
jowych i niepodległego bytu pań­
stwowego.

Zobowiązuje się instancje partyj­
ne, a w szczególności odpowiednie
wydziały KC do opracowania i
wdrożenia takiego systemu informa­
cji, by podstawowe i zakładowe or­
ganizacje partyjne dysponowały na

czas odpowiednimi dla ich pracy
materiałami. Komitet Centralny zo­
bowiązuje organy prasowe partii
oraz jej członków pracujących w

środkach masowej informacji, by
pryncypialnie i trafnie prezentować
program działania PZPR, zdobywać
dlań szerokie poparcie społeczne,
zwalczać demagogię i wrogą propa­
gandę, demaskując jej autorów.

Komitet Centralny potwierdza
niezłomną wolę wykonania postano­
wień IX Nadzwyczajnego Zjazdu, o-

kreśłających szerokie poparcie par­
tii dla ruchu zawodowego i współ­
pracę z wszystkimi związkami. Wy­
rażane w uchwałach i rezolucjach
instancji i organizacji partyjnych
dążenia do ułożenia harmonijnego
współdziałania z ogniwami związko­
wymi przestrzegającymi zasad statu­
towych zyskują coraz szersze popar­
cie ogółu społeczeństwa. Komitet
Centralny aprobuje dotychczasowe
działania rządu w realizacji zawar­
tych porozumień z Gdańska, Szcze­
cina i Jastrzębia. Zawierają one o-

bustronne zobowiązania - Władzy i
ruchu związkowego. Jeśli te donio­
słe dla polskiego społeczeństwa u-

mowy mają być wykonane, to stro­
ną zobowiązaną do ich realizacji nie
może być wyłącznie rząd, lecz ta­
kże „Solidarność”. Komitet Cen­
tralny wzywa członków partii będą­
cych jednocześnie członkami ..Soli­
darności” do zdecydowanego prze­
ciwstawienia się ■w tej organizacji
wszelkim przejawom naruszania
statutu związku zawodowego.

■Realizując politykę społecznego
porozumienia, rząd zaproponował 31
lipca br. kierownictwu „Solidarnoś­
ci” rozmowy. Ich zerwanie oznacza,
że kierownictwo tej organizacji na­
dal uchyla się od współudziału i
współodpowiedzialności za rozwiązy­
wanie podstawowych problemów
społeczno-ekonomicznych kraju. Ko­

mitet Centralny popiera rządową
platformę rozmów i ich kontynuację.
Jednocześnie Komitet Centralny
zwraca się do władz o stanowcze
reagowanie na wszelkie akcje nie­
zgodne z naszym porządkiem praw­
nym oraz zobowiązuje wszystkie in­
stancje i członków partii, aby udzie­
lały poparcia działaniom władzy, lu­
dowej zmierzającym do poszanowa­
nia prawa.

W AKTUALNEJ SYTUACJI KO­
MITET > CENTRALNY ZALECA
WŁAŚCIWYM INSTANCJOM PAR­
TYJNYM I ORGANOM PAŃSTWO­
WYM:

1. W działaniach na rzecz popra­
wy rynku zwrócić, szczególną uwagę
na podstawowe artykuły żywnościo­
we, produkty dla niemowląt, leki,
środki piorące oraz higieny osobi­
stej, zwalczanie marnotrawstwa pro­
duktów rolnych w skupie, transpor­
cie i przetwórstwie a także na wal­
kę ze spekulacją, przy aktywnym
udziale kontroli państwowej i spo-
'ecznej z udziałem związków zawo­
dowych. Należy ujednolicać zasady
reglamentacji w różnych regionach
kraju.

2. Rozwijać wszelkie działania dla
spraucnego zebrania tegorocznych
plonów. Rolnictwu potrzebna jest
maksymalna pomoc nie tylko w za­
kresie środków produkcji, ale rów­
nież społeczne inicjatywy na rzecz

szybkiego uprzątnięcia pól, prawi­
dłowego zmagazynowania i prze­
tworzenia bez strat płodów rolnych.

3. W zakładach, gdzie występują
przestoje produkcyjne zorganizować
odpowiednie formy pomocy Ze stro­
ny załóg w zbiorach plonów. Komi­
tet Centralny zaleca rządowi pilne
wypracowanie mechanizmów pobu­
dzających dostawy płodów rolnych
na potrzeby spoleeztń.śtmą. Dotyczy
to w szczególności handlu miesem.
Należy skuteczniej wiązać dostawy
artykułów przemysłowych dla wsi z

kontraktacja płodów rolnych.
4. Podjęcie zdecydowanych wysił­

ków na rzecz wzrostu wydobycia
węgla, stosowania ostrych zasad o-

szczędzania węgla i paliw, co jest
rnarimkiem łnnkrianninnrin aosoo-

darki narodowej i gospodarstw do­
mowych. Działaniom tym musi to-

'aarzysziić stał" wwniw warunków
"■"cia i nracn górników.

5. Administracji gospodarczej i
państwowej skoncentrować wysiłki
na właściwym przygotowaniu i
szybkim wdrażaniu reformy gospo­
darczej. Reforma ta powinna wejść
w życie z dniem 1. 1. 1982 r. Punk­
tem wyjścia reformy będą regulacje
prawne, a szczególnie ustawy o

przedsiębiorstwie państwowym i sa­
morządzie pracowniczym. Komitet
Centralny popiera przygotowania
rządu do wprowadzenia reformy, za­

leca stopniowe, poprzedzone szeroką
konsultacją wprowadzanie zmian
cen Wraz ze sprawiedliwą społecznie
rekompensatą.

8. Stanowczo przeciwdziałać za­
ostrzeniu sytuacji społeczno-polity­
cznej przez strajki i demonstracje
uliczne, samowolne dysponowanie
majątkiem narodowym, przygotowy-

' wanie marszów o charakterze poli­
tycznym, które stawiają kraj przed
groźbą wielkiego niebezpieczeństwa
dla pokoju społecznego. Może to

przekreślić . dotychczasowe próby
wyjścia z kryzysu. Władze państwo­
we i organizacje partyjne zobowią­
zane gej konsekwentnie wspierać lu­
dzi pracy i kadrę, wszystkich prze­
ciwstawiających się dezorganizacji
życia zakładów, anarchii i rozkłado­
wi dyscypliny pracy. -

'

Komitet Centralny podkreśla, że
doniosłą rolę w umacnianiu państwa
i porządku społecznego oraz reali­
zacji socjalistycznej linii odnowy
spełnia Sejm PRL, jako najwyższy
organ władzy państwowej urzeczy­
wistniający suwerenną wolę całego
narodu. Niedopuszczalne jest podry­
wanie autorytetu Sejmu i rad naro­
dowych przez niektóre ogniwa „So­
lidarności”. Komitet Centralny
oświadcza, że partia nadal działać
będzie na rzecz umacniania pozycji
Sejmu i stwarzać warunki szerokie­
go udziału obywateli we współde­
cydowaniu o sprawach państwa.
Komitet Centralny udziela pełnego
poparcia rządowi PRL w wypełnia­
niu jego konstytucyjnych powin­
ności w interesie państwa i ogółu
obywateli. Komitet Centralny potę­
pia wszelkie przejawy działalności
antyradzieckiej godzące w poczucie
tradycyjnej przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i szkodzące żywotnym in­
teresom naszego narodu i państwa.

W pracy partyjnej najważniej­
szym zadaniem jest umacnianie si­
ły i jedności partii. Przejawy poza-
statutowych działań traktować nale­
ży jako łamanie uchwał IX Zjazdu
i podważanie jego linii politycznej,
a wobec winnych — stosować odpo­
wiednie sankcje partyjne.

Komitet Centralny zobowiązuje
Biuro Polityczne ao przygotowania
odpowiednich zmian w strukturze
aparatu partyjnego oraz do opraco­
wania i realizacji programu szkole­
nia kadr partyjnych.

Komitet Centralny wzywa wszys­
tkie organizacje partyjne do kon­
sekwentnej 'i pełnej realizacji pro­
gramu IX Nadzwyczajnego Zjazdu,
do przeciwstawiania się wszelkim
próbom dezorganizacji życia i pro­
cesów produkcyjnych, do ofensyw
naści w popularyzowaniu i wciela­
niu w życie programu partii.

Komisje problemoweKC
powoiane na II Plenum Komitetu Centralnego

II Plenum KC PZPR za­
twierdziło propozycje składów
osobowych 13 komisji proble­
mowych KC. W czasie przer­
wy w obradach zebrały się one

na swych pierwszych posie­
dzeniach, na których wybrano
prezydia komisji w następują­
cym składzie:

1. KOMISJA
WEWNĄTRZPARTYJNA

Kazimierz BARCIKOWSKI
— przewodniczący, członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC; Włodzimierz MOKRZY-
SZĆZAK — wiceprzewodni­
czący, zastępca członka Biura
Politycznego KC, I sekretarz
KW PZPR w Olsztynie; gen.
dyw. Józef BARYŁA — wice­
przewodniczący, wiceminister
ON, szef GZP WP; Kazimierz
CYPRYNIAK — sekretarz ko­
misji; Henryk BEDNARSKI —

I sekretarz KW PZPR w Byd­
goszczy; Czesław BOROWSKI
— członek KC, mistrz elektryk
w elektrowni „Adamów”.

2. KOMISJA
IDEOLOGICZNA

Stefan OLSZOWSKI — prze­
wodniczący, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC; Ma­
rian ORZECHOWSKI — wice­
przewodniczący, członek KC,
profesor Uniwersytetu Wroc­
ławskiego; Wiesław BEK —

wiceprzewodniczący, redaktor
naczelny „Trybuny Ludu”;
Walery NAMIOTKIEWICZ —

sekretarz komisji: admirał Lu­
dwik JANCZYSZYN — zastęp­
ca członka KC, dowódca Ma­
rynarki Wojennej; Ryszard
KUCHARSKI — członek KC,
I sekretarz KF PZPR w FSO
w Warszawie.

3. KOMISJA
REFORMY GOSPODARCZEJ

I POLITYKI
EKONOMICZNEJ

Stanisław OPAŁKO — prze­
wodniczący, członek Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie; Jan ŁA­
BĘCKI — wiceprzewodniczą­
cy, członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KZ PZPR w

Stoczni Gdańskiej im. Lenina;
Marian WOZNIAK — wice­
przewodniczący, sekretarz KC;
Stanisław GĘBALA — sekre­
tarz komisji; Franciszek KAR­

DYNAŁ — członek KC, kie­
rownik wydziału w hucie im.
gen. K. Świerczewskiego w

Zawadzkiem, woj. opolskie.

4. KOMISJA ROLNA

Zbigniew MICHAŁEK —

przewodniczący, sekretarz KC;
Roman GRZEGORCZYK —-

wiceprzewodniczący, członek
KC, rolnik indywidualny we

wsi Siemienice, woj. płockie;
Anna Marciniak — wiceprze­
wodnicząca, członek KC, zoo­
technik, wiceprezes RSP w

Pietrowicach Wielkich, woj.
katowickie; Antoni POŁOW-
NIAK — sekretarz komisji;
Kazimierz KOŁAKOWSKI —

członek KC, dyrektor kombi­
natu PGR w Pęzinie, woj.
szczecińskie.

5. KOMISJA
NAUKI I OŚWIATY

Tadeusz PORĘBSKI — prze­
wodniczący, członek Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz KW
PZPR we’ Wrocławiu; Zofia
MAKOWSKA — wiceprzewo­
dnicząca, członek KC, nau­
czycielka w Liceum Ogólno­
kształcącym nr 45 w Warsza­
wie; Tadeusz CHMIELNIAK
— wiceprzewodniczący, czło-
nek KC, nauczyciel akademic­
ki w Politechnice Śląskiej w

Gliwicach; Eugeniusz DURA-
CZYNSKI — sekretarz komi­
sji; Jerzy WIATR — profesor
Uniwersytetu Warszawskiego.

6. KOMISJA KULTURY

Hieronim KUBIAK — prze­
wodniczący, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC, pro­
fesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego; Janusz JANCZEWSKI
— wiceprzewodniczący, za­
stępca członka KC, dyrektor
Muzeum Okręgowego Ziemi
Kaliskiej; Józef TEJCHMA —

wiceprzewodniczący, minister
kultury i sztuki; Mieczysław
WOJTCZAK sekretarz ko­
misji; Albert KOSOWSKI —

członek KC, maszynista w Za­
kładach Offsetowych RSW
„Prasa-Ks.iążka-Ruch” w War­
szawie.

7. KOMISJA POLITYKI
SPOŁECZNEJ

Jan GŁÓWCZYK — prze
wodniczący, zastępca członki
Biura Politycznego KC, redak

tor naczelny „Życia Gospodar­
czego”; Jerzy ROMANIK —

wiceprzewodniczący, członek
Biura Politycznego KC, górnik
strzałowy, brygadzista wKWK
„Siemianowice” woj. katowic­
kie; Zofia WILCZYŃSKA —

wiceprzewodnicząca, członek
KC, I sekretarz KZ PZPR w

ZPB „Frotex” w Prudniku,
woj. opolskie; Janusz BRYCH
— sekretarz komisji; Jadwiga
BOROWIECKA — członek KC,
rolniczka indywidualna, ze wsi
Wola Buczkowska, woj. sie­
radzkie; Zenobia ŻURAWSKA
— zastępca członka KC, szwa­
czka w Zakładach Przem.
Dziewiarskiego „D.zianotex” w

Bydgoszczy; Zygmunt GAŁE­
CKI — członek KC, zastępca
dyrektora ZOZ Warszawa-
-Praga Południe.

8. KOMISJA ORGANÓW
PRZEDSTAWICIELSKICH

I SAMORZĄDÓW

Zbigniew MESSNER — prze­
wodniczący, członek Biura Po­
litycznego KC, rektor Akade­
mii Ekonomicznej w Katowi­
cach; Władysław JONKISZ —

wiceprzewodniczący, zastępca
członka KC, I sekretarz KW
PZPR w Częstochowie; Mie­
czysław DRĄŻEK — wiceprze­
wodniczący, członek KC, mo­
torzysta w Państwowym
Przedsiębiorstwie Połowów i
Usług Rybackich, „Koga” w

Helu, woj. gdańskie; Edward
SZYMAŃSKI — sekretarz ko­
misji; Stanisława ANTOSZE­
WSKA — zastępca członka
KC, I sekretarz KG PZPR w

Tłuchowie, woj. wrocławskie.

9. KOMISJA
MŁODZIEŻOWA

Tadeusz CZECHOWICZ —

przewodniczący, członek Biura
Politycznego KC, I sekretarz
Komitetu Łódzkiego PZPR;
Jerzy JASKIERNIA — wice­
przewodniczący, przewodni­
czący Zarządu Głównego
ZSMP; Andrzej ORNAT —

wiceprzewodniczący, członek
KC, naczelnik ZHP; Stanisław
GABRIELSKI — sekretarz ko­
misji; Czesław GIERCZYNSKI
— członek KC, nauczyciel w

Zbiorczej Szkole Gminnej w

Pełczycach, woj. gorzowskie.
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Położyć kres anarchii i bezprawiu
Pozwólcie, że wystąpienie

swoje rozpocznę od słów tow.

Baranowskiej, członka Egze­
kutywy Komitetu Warszaw­
skiego, córki zecera warszaw­
skiego; powiedziała to kilka
dni temu na Plenum Komite­
tu Warszawskiego. Cytuję:
„W czasie blokady skrzyżo­
wania Aleji Jerozolimskich i
Marszałkowskiej ludzie śpie­
wali a nawet byli wzruszeni.
Śpiewali „Jeszcze Polska nie

zginęła”, nie wiedząc o tym,
że w nieświadomości, że ci co

zaintonowali, życzą sobie naj­
goręcej, żeby właśnie zginę­
ła i kopią grób rękoma
robotników dla Polski”. I
tak właśnie jest. Przed 1939
rokiem w Polsce były róż­
ne nacje. Mam na myśli
Litwinów, Żydów, Ukraińców',
a szczególnie^ Niemców. Było
z czego budować tzw. piątą
kolumnę. I faktycznie zbudo­
wano ją. Padały wówczas
strza’y w plecy, działał wy­
wiad i demontaż Armii Pol­
skiej. Cele były te same. Zdo­
być przedpole. do Związku
Radzieckiego. Dziś ten cel
jest ten sam. Są dw'a obozy
nolityczne i pie ma się co łu­
dzić: rozporządzenie prezy­
denta Reagana, by uruchomić
produkcję bomby neutrono­
wej wiąże się z określonymi
celami. Dobrze by było jed­
nak mieć tę piątą kolumną w

Polsce i zdobyć przedpole do
upragnionego, celu. Ale nie
ma różnych nacji, nie ma ko­
go podburzać przeciw komu.
Polacy po raz pierwszy w

swojej ponad 1000-letniej his­
torii stali się jednonarodowi.
Wymieszały się regiony i
młodzi ludzie pożenili się z

różnych krańców’ Polski a ich
dzieci — to po prostu Polacy.

Skoro nie można użyć lu­
dzi w sensie narodowym do
zbudowania własnej bazy,
można ich otumanić politycz­
nie. Dzieje się to na oczach
całego nie tylko narodu pol­
skiego, ■ale całego świata.
Hasła i metody, jakie stosuje
się w Polsce nie mają nic
wspólnego z demokracją, jaką
tak chętnie szafuje na lewo
i na prawo w swoich pis­
mach i ulotkach. Wczoraj od­
był się zjazd prezydium za­
rządów głównych wszystkich
Związków Branżowych z ca­
łej Polski. Słuchałem jak
przewodniczący Rady Zakła­
dowej przemawiał o zamknię­
ciu dyrektora kopalni „Sos­
nowiec”, sekretarza i jego
osobiście przez członków' „So­
lidarności”. Jak z powrotem
Wywożono górników z dołu i

, przerywano pracę, jak ogło­
szono, że zwolni się każdego
sztygara, który swoich ludzi
nie przywiezie na powierzch­
nię. A tych co uparli się i
Pracowali — po prostu pobi­
to. W Węgrowie, w Łukowie,
w wielu innych miastach wy­
rzuca się ludzi za to tylko,
że nie chcą się zapisać . do
i.Sol-r’ arności”. Nie patrzy się,
że są to jedyni żywiciele ro­

ALBIN SIWAK — członek Biura Politycznego KC,

brygadzista w KBM Warszawa-Wschód,

dzin, W wielu zakładach do­
szło do rękoczynów’. Ludzie
żeby pracować musieli bronić
się przed pobiciem. Jesteśmy
chyba jedynym krajem, nie
tylko w Europie, ale bodajże
na świecie, gdzie prawo nie
stoi na straży ochrony oby­
watela i to tego obywatela,
który pracą swoją chce naro­
dowi przysporzyć potrzebnych
produktów.

Wczoraj zobowiązano mnie
bym spytał tow. Jaruzelskie­
go czy widzi, co dzieje się w

kraju? Czy prokurator gene­
ralny ma zamiar dalej uda-
w’ać, że nic się nie dzieje? Te
pytania były stawiane przez
ludzi ze Izami w oczach, lu­
dzi, którzy przeżyli zniewagi.
Oczekują dziś odpowiedzi od
osób odpowiedzialnych za po­
rządek w kraju. Jednocześnie
ostrzegamy, że np. niewydo-
bywanie węgla może mieć
taki skutek w zimie, że gdy
staną elektrociepłownie, a

dziś w lato, gdy jest mniejszy
pobór ciepła i energii mamy
15 lub 18 stopień zasilania, to
w zimie może być taka sy­
tuacja, że i zamrozimy całą
instalację centralnego ogrze­
wania w wielu miastach. Sku­
tek może być astronomiczny,
bo odkopanie kanałów w uli­
cach, wymiana rur oraz wy­
miana grzejników, to praca
na kilka lat, nie mówiąc już
o materiałach. Możemy do­
prowadzić do tego, że zamro­
zimy ludzi na śmierć w bu­
dynkach. Nowe budownictw'0
nie ma nawret kominów, żeby
chociaż meble spalić i ogrzać
się w razie czego. Kto zezwo­
lił żeby państwowe samocho­
dy — setki ich było — pań­
stwowe paliwo marnowało się
w czasie strajku w Warsza­
wie.

Rolnikom brakuje paliwa
by sprzątnąć zboże, by zrobić
podorywki i zasiać plony. Mi­
nister mówi, że mięso jest, ale
nie ma go czym przewieźć.
Kto zapłaci za opalanie się, za

słuchanie koncertów w czasie
strajku. Mam na myśli Ron­
do warszawskie. Rząd. Czyimi
pieniędzmi? Tych ludzi co

pracowali. Ludziom trzeba
otworzyć oczy na prawdę.
Trzeba nazwiskami operować.
Powiadać jakie mają połącze­
nia z wrogami. Wyjaśnić lu­
dziom do czego zmierzają, że
nawet martwą, zalaną krwią,
ale chcą koniecznie wyrwać
Polskę z bloku państw socja­
listycznych. A więc tworzy
się tę piątą kolumnę z ludzi,
nieświadomych. Do czego pro­
wadzi ta polityka.

Duże grono graczy poli­
tycznych chce doprowadzić do
konfrontacji za wszelką cenę.
Tylko pytam się, czyja/to
krew będzie się lała? Nie ich,
Oni jako sztab kierować
będą robotnikami, wyprowa­
dzą na ulicę. W imię jakich
idei? Bo partia dawno powie­
działa i IX Zjazd to pod­
kreślił, że nie ma powrotu de

metod sprzed lipca 1 sierpnia
1980 r.; że słuszny był pro­
test klasy robotniczej; że de­
mokratyzacja jest niezbędna,
a wybory do władz potwier­
dziły to w całej pełni.

Ale koniecznie, za wszelką
cenę chcą podważyć dorobek
IX Zjazdu, widząc, że partia
stopniowo odzyskuje równo­
wagę i zaufanie. Więc zamie­
szać ludziom w głowach, by
nie wiedzieli gdzie prawda, a

gdzie obłuda. Trzeba stwier­
dzić, że dzielnie w tym pro­
cederze przeciwnikowi poma­
ga część dizienikarzy, a nawet

artystów, swoimi dwuznacz­
nymi dowcipami j wystąpie­
niami. Jak można pozwolić,
by w biały dzień, za wiedzą
władz Gdańska na ścianie du­
żego bloku wymalować hasło:
że „program rządu to pro­
gram głodu”, a program
KOR-u i KPN-u to co, leże­
nie do góry brzuchem? Same
gołąbki przyjdą do gąbki.
Jako budowlaniec pytam się,
czy ten program to da miesz­
kania dla 7 min czekających
już po 15 lat i więcej. Młodzi
ludzie, którzy jesteście w „So­
lidarności”, a czekacie na

własne mieszkania, ocknijcie
się ż letargu. Budownictwo
mieszkaniowe do 1980 roku
pracowało w soboty a nawet
w niedziele i też nie mogło
zabezpieczyć i przyśpieszyć
dla tych, którym minęło 12
lub 14 lat wyczekiwania na

mieszkanie. Dziś na budowach
robi się 30—40 proc, tego, co

w poprzednich latach. Zesta­
rzejecie się nim uzyskacie
własne mieszkania.

Nie neguję wolnych sobót.
Jest to na pewno osiągnięcie
dużej rangi społecznej. Ale
trzeba inaczej to zorganizo­
wać dla dobra czekających na

swój kąt. Ludzie chcą praco­
wać w soboty, należy tylko
prawnie uregulować sprawę
systemu płacowego za soboty.
A mówiąc już o budownictwie
chcę stwierdzić z całą odpo­
wiedzialnością, państwo w

najbliższych latach nie pora­
dzi sobie z tym problemem.
Nie znajdzie środków do pro­
dukcji tylu wysokogatunko­
wych materiałów by budować
bloki wyłącznie wielokon­
dygnacyjne. Trzeba urucho­
mić, i to szybko, szeroką falę
budownictwa jednorodzinne­
go z dostępnych materiałów.

Ludzie posiadają pieniądze,
zrobią też wiele własnymi rę­
koma. Ale trzeba pomóe w

uzyskaniu tanich działek, do­
kumentacji, materiałów, kre­
dytów. Jest to sprawa nie
tylko społeczna, jest to przede
wszystkim sprawa polityczna
w naszym kraju.

Nie może być obciążona
jedna część społeczeństwa
kryzysem, a druga na tym
kryzysie zbijać majątek. Mam
na myśli ludzi w mieście,
którzy dokupując mięso i inne
artykuły płacą różne ceny na

wolnym rynku. Na peiwno rol-

niK ma prawo_ _______ ,__

nia własnego chowu świni, ale
w tym krytycznym, dla naro­
du czasie państwo powinno
posiadać monopol na handel
mięsem- i artykułami żyw­
nościowymi. Powinniśmy za­
stanowić się nad ewentual­
nością wprowadzania na czas

przejściowy dostaw zwierząt
dla państwa. Przecież obcięcie
racji mięsnych nie miałoby
miejsca, gdyby rolnicy, to co

sprzedają prywatnie oddali
dla państwa. Nie byłoby pod­
staw do tych strajków i mar­
szów głodowych. W sytuacji,
gdy dokłada się, i to dużo, do
mleka, zboża i mięsa, gdy w

kraju wrze z tego powodu,
rolnik polski na pewno . zro­
zumie, że należy wprowadzić
obowiązkowe dostawy. Miało
być, że „Solidarność” na wieś,
artykuły żywnościowe — do
miasta”. Takie były hasła
przed rejestracją rolników. A
teraz ta sama miejska „Soli­
darność” płaci „Solidarności”
wiejskiej ceny, jakie nikomu
się nie śniły do tej pory.
I KKP „Solidarność” palcem
nie kiwnie w tej sprawie.
Miało być, że odrobi się
wszystkie strajki, że praca
będzie szła w zakładach do­
brze, a nie tylko że się nie
odrabia, ale innym nie pozwa­
la i to stosując metody ban­
dyckie.

Klasa robotnicza, która była
silną w lipcu i sierpniu w

1980 r. i stać ją było na słusz­
ne żądania w swoim imieniu
i interesie narodu, ta sarna

klasa robotnicza jest dziś
władna zrobić szybko porzą­
dek i unormować życie w

kraju. Musi się opowiedzieć
zdecydowanie za pracą, za

porządkiem, za prawem, za

karaniem, i to surowym tych,
co chcą zepchnąć nasz kraj
w otchłań bratobójczej wa-lki.
Robotnicy muszą we własnym,
dobrze pojętym interesie, wy­
eliminować tych, co prą nie
tylko do konfliktu, ale do
•utraty suwerenności naszej
ojczyzny. Trzeba przypomnieć
tym, którzy nie ufają partii a

słuchają głosu Kościoła, że to

przecież papież będąc w obo­
zie oświęcimskim stwierdził:
„Polska miała przyjaciół na

Zachodzie, którzy miel? bronie
jej_ interesów gdy nastąpi na­
paść hitlerowska, ale nie po­
mogli Polsce, została Polska
osamotniona w swojej he­
roicznej, zdeterminowanej
obronie. Wolność, wyzwolenie
Polski, w tym z obozów kaźnl
1 śmierci kilku milionów Po­
laków i nie tylko Polaków,
przyszło ze Wschodu, przyszło
na bagnetach polskich i ra­
dzieckich żołnierzy”. Dzisiaj
tak chętnie profanuje sie
pomniki, miejsca spoczynku",
tych, którzy oddali życie za

wyzwolenie Polski i utrwale­
nie władzy ludowej.

Na fali emocji i rozliczeń
podsunięto nam. członkom
partii, wiele .zgubnych metod,.

jak np. wycięcie starych,
doświadczonych i zahartowa­
nych komunistów podczas
kampanii wyborczej. Takiego
kanibalizmu nie zna żadna
partia. Wprowadzono ludzi
do władz, którym interes
partii nigdy nie leżał' na ser­
cu. Byli w partii, bo ich
funkcja kierownicza leżała w

nomenklaturze partii. W
partii jest konieczne oczysz­
czenie szeregów od ludzi
ideowo nam obcych. Sytuacja,
jaka była i jest pozwoliła wy­
raźnie stwierdzić, kto jest za

partią, a kto przeciw. Nie
może być takiej sytuacji jak
było na IX Zjeździe, że dele­
gat, działacz „Solidarności”,
jak o sobie sam zresztą
mówił, domagał się, był za

tym, że „Solidarność” musi
mieć prawo kontroli nad
oartią. Była delegatka, która
straszyła, że „Solidarność”
zrobi nam porządek na Zjeź­
dzie.

Jest wielu działaczy „Soli­
darności” w partii, którzy
głoszą oficjalnie inną ideologię
niż partia, którzy walczą z

partią a my im nie odbiera­
my legitymacji. Jeszcze raz

zaznaczam, że chodzi tu o

działaczy a nie o członków
„Solidarności”.

Otrzymuję ba.rdzo dużo li­
stów od członków partii i bez­
partyjnych. Średnio 70—30
dziennie. Ludzie wierzą głę­
boko, że robotnicy, członko­
wie Biura Politycznego, zad­
bają o to by kierownictwo
partii i rządu spełniło oczeki­
wania społeczeństwa. Muszę
stwierdzić, że my robotnicy,
bez względu na przynależność
związkową, jednoznacznie
stoimy za rozwiązaniem na­
szych problemów. I takie jest
całe Biuro Polityczne. Przy-
rzekliśmy sobie, mam na

myśli robotników w Biurze
Politycznym, że gdyby szły
sprawy nie po naszej myśli,
nie tak jak my to widzimy i
to rozumiemy, natychmiast
poinformujemy Plenum KC i
społeczeństwo. I o tym wie
tow. Kania.

Kończąc, chcę w imieniu
związków branżowych w całej
Polsce zażądać od władz
ochrony ludzi podejmujących
pracę w dniach strajku. W
imieniu ludzi dobrej woli, tak
samo i członków „Solidar­
ności” jak i innych, o wyto­

JÓZEF DUL — członek KC, elektromechanik,

brygadzista w Hucie „Stalowa Wola”:

Łatwo jest dziś grać na nastrojach
społeczeństwa

Brak artykułów pierwszej
potrzeby, kolejki przed sklepa­
mi, niejasna sytuacja polity
czna — pogłębiają kryzys w ły antysocjalistyczne dzhłsją
partii. Łatwo jest dziś grać na bezwzględnie, perfidnie i w

czenie procesów karnych tym,
którzy naruszyli wolność oso­
bistą w kopalni „Sosnowiec”.
O potrącenie paliwa tym, któ­
rzy społecznym majątkiem
wyjeżdżają na ulice jak
swoim prywatnym. O niepła­
cenie za dni strajku. Plano­
wane strajki przy użyciu sa­
mochodów i paliw skierować
do zebrania plonów na wsi,
tak by żaden kłos czy ziem,-
niak nie zmarnował się w

tym roku.
Jeszcze raz w imieniu ludzi,

którzy pragną spokoju i ucz­
ciwej pracy zwracam się do
rządu by skutecznie położył
kres anarchii i bezprawiu, bo
możemy zabrnąć za daleko.
Za życie i spokój w tym kra­
ju odpowiadacie tow. Jaruzel­
ski wy. Dano wam nie tylko
władzę, obdarzono was zaufa­
niem i to jest ważne. I to

obdarzył was cały naród. Nie
dopuśćcie do tego by Polak
Polakowi był wrogiem. Macie
konstytucyjne prawo i obo­
wiązek stać na straży nasze­
go spokoju i życia. Egzek­
wujcie to prawo zgodnie z

racjami narodu.

Parę słów o propagandzie
„Solidarności” oraz dzienni­
karzy gazet. „Trybuna Mazo­
wiecka” w dniach IX Zjazdu
napisała jak to Siwak długo
i gęsto tłumaczył się na I Ple­
num KC w sprawie tow.

Bratkowskiego. Jak towarzy-
sze sarni wiecie, w ogóle nie
zabierałem głosu, jeżeli chodzi
o Plenum KC i w sprawie
Bratkowskiego. W wiadomoś­
ciach „Solidarności” nr 29
czytamy: „Albin Siwak jako
pracownik był lansowany za

wódkę, popijał z sekretarza­
mi, z tego wzglądu był wcią­
gany do pracy w partii”.
, W 1952 roku na MDM-ie
Siwak byl również lansowany
za wódkę. Proszę towarzyszy,
możecie lub nie uwierzyć, to

jest wasze prawo. Ja nigdy
nie paliłem i nie piłem w

ogóle wódki. I w tym jest
właśnie paradoks. Żnajdźcie
mi . takiego-, z kim kiedykol­
wiek wypiłem' wódkę.

Proszę towarzyszy. Ciężko
jest nosić ślady wojny na so­
bie. Wielu Polaków je nosi.
Nawet to pozwoliło na porów­
nanie mnie przez tow. Brat­
kowskiego z . Falkonettim.
Jestem zdania, że gorsze jest
kalectwo umysłowe od fizycz­
nego.

nastrojach społeczeństwa I
wykorzystywać te nastroje
przeciwko rządowi i partii. Si-

wyrafinowany sposób. Kieru­
ją uwagę na wszystkich, któ­
rych chcą wyeliminować, aby
zająć ich stanowiska.

Społeczeństwo oczekuje od
rządu zdecydowanych działań
dla poprawy zaopatrzenia W
podstawowe artykuły. Rząd
musi też spowodować natych­
miastową poprawę działalnoś­
ci organów administracyjnych
i terenowych w tym kierunku.
Nie potrzeba dużych nakładów
finansowych, aby artykuły
takie, jak chleb, masło, papie­
rosy, czy też środki czystości
były sprawiedliwie dzielone i
w porę dostarczane społeczeń­
stwu.

Musimy odbudować zaufa­
nie do partii. Społeczeństwo
musi być przekonane, że nikt
inny, ale właśnie partia i rząd
występują w jego interesie,
że będzie szanowane prawo.
Obecnie postępowanie admini­
stracji w wielu zakładach i w

instytucjach w dużym stop­
niu podrywa autorytet partii.
Czy nie należy określić w ten

sposób faktu, że do sklepów
nie można w porę dostarczyć
mleka, masła i pieczywa? Spo­
łeczeństwo informuje się o

wykrywaniu marnotrawstwa
środków żywności, ale nie in­
formuje się go o tym, kto jest
winien i jakie poniesie za to

konsekwencje.
Nie odpowiadamy na zarzu­

ty stawiane przez „Solidar­
ność”; nie bronimy ludzi prze­
ciwko którym wysuwane są
zarzuty (w wielu przypadkach
niesłuszne), a jeśli są one słu­
szne, to działamy zbyt wolno

BOLESŁAW HARAZIM

zmianowy KWK „Niwka-Modrzejów” w Sosnowcu:

Ludzie ze Śląska i Zagłębia

mają do Warszawy pretensje
W dwa tygodnie po Zjeź­

dzie sosnowiecka organizacja
partyjna wystosowała pismo —

list do I sekretarza KC o na­
tychmiastowe zwołanie Ple­
num KC. Zorientowaliśmy się
bowiem, że jest przygotowy­
wana akcja, która przyniesie
ze sobą bardzo groźne konsek­
wencje. I tak się prawie stało.
Niedobrze, że nie podjęliśmy
od razu decyzji w tej sprawie,
odwlekliśmy i skutki są wszy­
stkim wiadome.

Rozpoczęło się od Warsza­
wy. Większość ludzi ze Śląska
i Zagłębia ma niestety,. do
warszawiaków pretensje. . 14
lat miałem kiedy rozpocząłem
pracę w kopalni. W 15 roku
życia zjechałem na dół i od
tego czasu zacząłem płacić na

odbudowę Warszawy.. I dlate­
go mam pretensję, że właśnie
warszawiacy spowodowali ta­
kie skutki co pociągnęło za so­
bą również akcje na terenie
Śląska czy Zagłębia, co jest sy­
tuacją groźną dla państwa.
Większość ludzi ze Śląska i

Zagłębia strajku nie chciała.
Uczciwi górnicy, ci pracowici
ludzie, którzy niejednokrotnie
nie m<?1.i nigdy niedzieli ani
soboty wolnej,

' nie chcieli

i nięzdecydowanie. W efekcie
znaczna część społeczeństwa w

dalszym ciągu sądzi, że partia
broni skompromitowanych, a

brak szybkiej informacji ze

strony Komitetu Centralnego i
rządu pozwala wyciągać wnio­
ski, że nic się nie dzieje by
sprawiedliwości stało się za­
dość.

Sierpień 80 zaczął się w za­
kładach pracy. Wszystkie waż­
niejsze problemy, które nadal
rozgrywają się w naszym
kraju —; zależą w znacznym
stopniu od tego, jaką postawę
zajmą załogi zakładów pra­
cy. Trzeba więc powiedzieć, że
do dnia dzisiejszego nikt nie
zajął się wypracowaniem stra­
tegii działania zakładowych
organizacji partyjnych, a

szczególnie organizacji działa­
jących w dużych zakładach
pracy. Komitety zakładowe
partii stworzyły sobie własną
taktykę działania — często w

sposób intuicyjny — ale jest
to polityka obliczona na krótki
okres i tak dalej być nie mo­
że. Jeśli chcemy wygrywać
jako partia, to musimy przede
wszystkim wygrywać w środo­
wisku robotniczym. Inaczej o-

kres kryzysu będzie się prze­
ciągał.

W zakładach pracy, rozpo­
wszechniane przez „Solidar­
ność” plakaty, kompromitu­
jące rząd i partię. — sąw
zastraszający sposób propago­
wane. Naszej propagandy nie
ma. Trzeba więc zastanowić
się co zrobić, aby informacje
„Solidarności” i tego typu pla­
katy znalazły się poza zakła­
dem pracy.

- członek KC, sztygar

strajku. Niestety, działacze
związku „Solidarność” podjęli
jednoznaczną decyzję, że strajk
się odbędzie. Co gorsze na zor­
ganizowanych masówkach zde­
cydowanie wystąpiono z jaw­
nymi prowokacjami w stosun­
ku do Związku Radzieckiego.

To co się stało w kopalni
„Sosnowiec” — ten akt bez­
prawia wymaga natychmiasto­
wego podjęcia odpowiednich
kroków. Jak można mówić o

demokracji, gdy przychodzi się,
aresztuje ludzi, pozbawia się ich
swobody, odcina się całkowi­
cie łączność, zabiera się dyrek­
tora, zabiera się sekretarza i
przewodniczącego Rady Zakła­
dowej. Dobrze, że rząd podjął
zdecydowane kroki. Jak doj­
dzie do następnego strajku to

zastrajkują i ci, którzy jeszcze
w strajku nigy nie brali udzia­
łu. I wreszcie dojdzie do kon­
frontacji. Bo kiedy ludzie ucz­
ciwie ciężko\pracujący, pracu­
ją bez przenvy, inni żerują i
szumią. Zdecydowanie posta­
wiono mi warunek, że nie mo­
gę wraerć z- Warszawy, jeśli
ci ludzie będą za ten dzień
mieli zapłacone. Ludzie ciężko

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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pracujący nie chcą robić na

tych, którym nie chce się ro­
bić.

Warunki w kopalni są na­
prawdę ciężkie. Górnicy zde­
cydowanie opowiedzieli się za

wolnymi sobotami. Myśmy

Ważne głosy w dyskusji plenarnei
pracę rolników. My tet »ia
mamy lekko. Ale zrozumcie
nas — musimy wreszcie dojść
do porozumienia. My ehcemy
pracować wydobywając wę­
giel, ale wyżywienie nam dać
musicie. Jestem daleki od sto­
sowania metody dostaw obo- przyszedł Jut taki czas, ta zysu i utrudnia sytuację swoją aby wyżywiła się sama, pod tej pory nikt gromkim głosem
wiązkowych. Wy jesteście spe- chyba nie tylko ja, ale każdy i kraju. Najcięższa jest dziś warunkiem, że sprzężenie nie rozprawił się z zapędami

pracowali w soboty, my pra- cjallstami — wiecie jak to sro- członek partii musi sobie za- chyba sytuacja kobiet — Ja to zwrotne między przemysłem politykierów żądających zli-
cujemy w niedizielę. Jeśli jed- bić, dostarczcie nam artykuły dać pytanie, gdzie jest moje bardzo rozumiem. Bo my sto- a rolnictwem będzie funkcjo- kwidowania kółek rolniczych,
nak górnik ma pracować w spożywoze, ale nie po takich miejsce? Po co właściwie imy w ogonkach, biegamy od nowało jak należy. Przemysł W kółkach rolniczych zrzesza

sobotę — to jak długo 1 na ja- cenach jak w tej chwili. Bo to wstąpiłam do „Solidarności”? sklepu do sklepu pytać kiedy powinien po prostu zacząć się znakomita większość rol-
kich warunkach? Wyjaśnienia jest nie do przyjęcia. Musi Czy można pogodzić przyna- cokolwiek przywiozą. Ze stra- działać. ników indywidualnych,
tego domagamy się naitych- wreszcie nastąpić ograniczenie leżność do partii z członko- chem myślimy o nadejściu zi- Przyszłość rolnictwa — to W obecnej szczególnej sy-
jniast. Znamy trud 1 ciężką cen wolnorynkowych. stwem związku, który coraz my. Jestem przekonana, że perspektywa wielkotowaro- tuacji nie wolno całkowicie

bardziej i częściej zwalcza na- bez wielkiego filozofowania na- wej gospodarki. Dziś jednak wyrzekać się atrybutu siły;
Gen. broni TADEUSZ TUCZAPSKi - zastępca szą partię? Szybko sprawy wet w tej trudnej sytuacji ekonomicznie można wygrać marzeniem władzy nie może

biegną. Sytuacja już nie jest niektóre sprawy można załat- pracochłonność niektórych być też utrzymanie społeczeń-
taka, jak w czasie IX Zjazdu wić, aby życie było przynaj- dziedzin produkcji rolnej, stwa w strachu. Liberalizm
Partii. Tylko ostrzejsza, gro- mniej znośne. Jest za mało Między wielkimi gospodar- polityczny wiedzie jednak do
iniejsza. żywności, ale tę którą mamy, stwami uspołecznionymi, a zguby a nie do zgody. Plenum

Otóż ja wam towarzysze — można przecież sprzedawać indywidualnymi zachodzi — KC rządzącej partii w Polsce
członkowie Komitetu Central- tak, aby skończyć z mordęgą nioim zdaniem — taka sama musi podejmować konkretne
nego — którzyście mnie wy- kolejek. Nie widzę żadnych relacja, jak między przemy- sprawy. Jesteśmy tu między
brali do Biura Politycznego takich prób, żadnych pomy- slem a rzemiosłem. To co się innymi po to, by rządowi cos

n.aara wpisKowa nie ma wv Dvł snnv i rnrnwv hv do- powiem — z „Solidarności” słów, a przecież jest to do ^ie °Płaca wielkitn potenta- zalecić. Jeśli tego nie będzie-
. wojsko wa nie ma wy Dyi simy i żarowy, oy po wystanie i nikogo wzvwać zrobienia w odniesieniu Hn to- tom> może dawać fantastycz- my robić, to jako członek KC

Pol.„rozgorato walkaj>wl«k ,i5. ,^vd„walm. .a Producentów. Te} „ans, tez by rz,d ocemac

poprzez antagonizowanie spo­
łeczeństwa, wysuwanie dema­
gogicznych haseł i postulatów,
nasilanie napięcia i przemo­
cy — usiłuje zwekslować bieg
życia społecznego na przeciw­
stawne socjalizmowi tory. Ist­
nieją dowody, że w lokalnych
i centralnych ogniwach „So­
lidarności” doszły do głosu si­
ły przeciwne społecznym po­
rozumieniom, zdecydowanie
wrogie socjalistycznej odno­
wie. Jesteśmy świadkami bez­
przykładnego atakowania

członka KC, wiceminister obrony narodowej:

Wypowiadamy się za rozmowami

i konstruktywną współpracą
Kadra wojskowa nie ma wy był silny i zdrowy; by po
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beznieczeństwom Komuniści powinni walczyć, kartki. Spekulacja robi więcej TM no ,nam zmarnować pozo- Sami musimy podejmować
bezpieczeństwem. kiedy z nami walczą, zmieniać złej krwi w środowisku robot- S^a«c. siników ornych decyzje 1 P°noslć konsekwen-

Siły zbrojne popierają de- to co się nie podoba, ale nie niczym i dobrze, że rząd za-
‘

JJZlwię sl<?> ze i3* °° cJe*

dysponowanie przez osoby nie­
uprawnione mieniem zakła­
dów pracy, • w szczególności
wykorzystywanie mienia za­
kładów przez organizacje
związkowe dla celów pozaza-
kładiowych — stanowi czyn ka­
ralny. W szczególności —

stwierdza się — że kto zabie­
ra w celu krótkotrwałego u-

życia pojazd mechaniczny
stanowiący mienie społeczne,
podlega karze pozbawienia
wolności do lat trzech (art.
214 Kodeksu Karnego). Samo­
wolne użycie mienia społe­
cznego stanowi natomiast wy­
kroczenie zagrożone grzywną.

Następny problem dotyczy
tzw. marszu gwiaździstego.
Sprawą tą zajęła się w szcze­
gółach Rada Ministrów. Rząd
ostrzegł stanowczo organizato­
rów tej prowokacyjnej demon­
stracji i stwierdził, że użyje
wszelkich stosownych środ­
ków, aby jej zapobiec. Rząd
zobowiązany Jest wykorzystać
w tym celu stosowne artyku­
ły Konstytucji PRL. Marsz

RYSZARD BRODOWI!

jest nielegalny. Główni orga­
nizatorzy — Niezależny Zwią­
zek Studentów — muszą zda­
wać sobie z tego sprawę. Pod­
lega on rejestracji u ministra
nauki, szkolnictwa wyższego
i techniki. Za naruszenie sta­
tutu mogą być w stosunku do
związku wyciągnięte odpo­
wiednie konsekwencje prawne.

Prasa informuje o „incyden­
cie” w kopalni „Sosnowiec”,
W czasie strajku zatrzymane
w odosobnieniu dyrekcję za­
kładów. Złamano w ten spo­
sób prawo człowieka, naru­
szono jego godność. Dyrekto­
rowi nie pozwolono w ciągu
dnia roboczego prowadzić ko­
palni i kierować załogą. Spra­
wa ta jest w tej chwili w rę­
kach prokuratora wojewódz­
kiego w Katowicach. Niepra-
worządne zajścia miały też

miejsce w kopalniach „Roz-
bark” i „Siersza”. Również w

tych sprawach prokurator
wojewódzki w Katowicach
wszczął postępowanie w sto­
sunku do winnych zajść.

’Z — ciłonek KC, monter

cyzję rządową dotyczącą tzw.' uciekać. Trzeba walczyć z ob- brał się za to. Domagamy się,
marszu gwiaździstego. Uważa- cymi wpływami w kierownic- żeby to nie był chwilowy za-

my, że winien on być udarem- twie związku „Solidarność”, pał. Prawdą jest, że spesula-
niony przy użyciu wszystkich zaślepieniem wielu działaczy, cji w ogóle nie można zlikwi-
niezbędnych sił i środków. co jgSt zgubą dla kraju, linią dować, jeśli dużo pieniędzy
Wysoce niebezpieczne są konfrontacji, z wrogością wo- ciśnie się na rynek, a ilość to-

przejawy rozluźniania się dys- bec socjalizmu, z wybrykami warów maleje, ale można ją
cypliny społecznej w zakła- antyradzieckimi. Trzeba wal- zepchnąć na margines życia
dach pracy o wysokim stop- czy£ 0 to, żeby przywódcy zaj- po prostu dlatego, że zalntere-
niu wrażliwości na różne za- rżeli do statutu, który sami sowanych spekulacją wynosi
grożenia i zakłócenia. Tego ro- opracowali. ok. 5 proc., a zainteresowanych
dzaju praktyki muszą być Wszędzie tam, gdzie prowa- żeby jej nie było 95 proc,

konstytucyjnych uprawnień Poddane iak najsurowszemu o- dzi się działalność awanturni- Niech dla tych chociaż „Soli-
organów rządowych dyskre- ^dowi publicznemu, muszą Czą, my członkowie partii mu- darność” pokaże, że rzeczywi-
rfvtowania r>oc7vnań’ kierów- przeniknąć do świadomości o- simy im się sprzeciwić. Nie ście ma siłę i autorytet, że
nictwai ^litycznego państwa bywateJskiej. - jako wyraz dopuścić, nie pozwolić. Bez potrafi coś zrobić, a nie tylko
w ich wysiłkach zmierzają- braku odpowiedzialności i wy- tej walki o socjalistyczny i ro- wszystkiemu się sprzeciwiać,
eych do wyprowadzenia kraiu obraźni połityczno-obronnej, botniczy charakter związku To samo dotyczy dobrego prze-
r impasu Nasz wewnętrzny ^ako Przeiaw posługiwania się my członkowie partii z „Soli- biegu skupu na wsi, czy po-
dramat rozwija sie równolegle demagogią dla wygrania poli- darności” nie odejdziemy. I prawy warunków dyscypliny
s pogarszaniem sie i komnli- tyczriych celów, sprzecznych z mam nadzieję, że przegadamy pracy w zakładach. Od tych
kowaniem sytuacji miedzyna- interesem robotniczym I inte- tych politykierów, przepędzi- rzeczy i jeszcze od wydobycia
rodowej, charakteryzującej się resem państwa. my ludzi nastawionych na a- węgla zależy najbardziej nasz

jawnym odwrotem sił impe­
rialistycznych od polityki od— cznej , . .. . . . ,

«
,,. . ,,, . ■.■ ,v...... icw uwwq m^iwu

prężenia i przechodzeniem na mysimy być partnerem god- są Sr?nlce> mkt nie pow nic działacze „Solidarności mowo- jx zjazd Partii określił Niestety mam tylko uchwały
pozycje zimnej woinv. Za- nvm zaufania. silnvm Dolitwcz- nigdzie należeć przeciw o so- li. dajcie nam tylko warunki strateeie działania w uchwala Hnknm<»ntv

JERZY MANiAWSKI - członek KC, I sekretarz

KZ PZPR w Zakładach Azotowych w Tarnowie —

Musimy na co dzień

zdobywać wiarygodność
W Zakładach Azotowych w ki w sklepach, lekarstwa czy

Tarnowie np. dzięki dobrej proszki do prania. Załatwianie
atmosferze, jaka panuje w ca- tego typu problemów widocz-
łym województwie oraz dzięki nych dla społeczeństwa mo-

działalności politycznej Korni- głoby przywrócić nam wiary-
tetu w zakładzie — do dziś nie godność. Jeżeli załatwimy jed-
wisiał żaden plakat antypar- ną sprawę — zacznie wracać
tyjny. Wydaje mi się więc, że wiara, jeśli załatwimy trzy,
dużo zależy od kultury polity- cztery problemy — to będzie
cznego działania i od nas rosło zaufanie. Niestety ocze-

wszystkich, od tego, czy w kuję ciągle jeszcze na tę pier-
wielkich zakładach pracy po- wsze zjawisko. Chciałbym
trafimy rozegrać batalię mię- przedstawić swoim wyborcom

w Kombinacie Maszyn Włókienniczych „Vifama”

w Łodzi:

Musi nastąpić weryfikacja
członków partii

pozycję zimnej wojny. Za^
chód rozwija szeroki wach'

Przynależność do socjalisty- -“tury irobienie opozycji A byt Już teraz, i nie ma w dz7 partią, a^niekW^] diia- ^hoć jeden rozwiń? pró-
nej wspólnoty wskazuje, że *X. nowintn Oczami związkowymi. ..........blem, jako dowód prawdy.

nym zaufania, silnym politycz
nie, dysponującym mocą o-

bie. Nikt nie musi się godzić działania, a góry przeniesie- strategię działania w uchwale dokumenty,
programowej. Myślę, że na- Straszy się nasze społeczeń-

nawisem inflacyjnym.
KZ X. KZXX VV *JVX MŁ.K.1XzXKX ,TVCXKii iliv, J VXJ K. 1XX XXx\Z KZ , ,,.
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larz dywersyjno-pśychologicz- bronną stosowną do naszych na roję marionetki poruszanej my.^ Węgiel,_ kontraktacja, to szym obowiązkiem, jako Ko- stwo

nych operacji przeciwko możliwości eknomicznych i u- Przeclwko swoim własnym właśnie te góry do przeniesie- mitetu Centralnego i obowiąz- Ludz1= Maiu.io ja«. uai^u-
Związkowi Radzieckiemu i stalonych wspólnie zobowią- mięsom, czy inteieso kro- nia. Ze strony kierowniczycn hiem każdej instancji partyj- ciej wydać swoje oszczędności
innym krajom socjalistycznym zań. Jak dotąd wiarygodności n.le.. zmi®mmy naszej ogniw „Solidarności nie wi- nej w terenie — jest teraz licząc się z tym że i tak wszy-
— w celu podkopania ich mo- tej jeszcze nie odzyskaliśmy. ..Solidarności , wtedy towarzy- dac nawet prób już me tylko wypracowanie taktyki działa- stko podrożeje.' Nie trzeba się
ralno-politycznej spójności. Kadra naszych sił zbrojnych z sze ,IJłe tylko my, członkowie przenoszenia gor, ale chocby nia. Powinna ona zmierzać do ludziom dziwić Przecież pra-
bezpiećzeństwa wewnętrznego pełnym zaangażowaniem wy- part.11’ ale cała ^asa odmowi pagórka. Najlepsze nawet pla- jednego: zdobycia zaufania co wali na £woje oszczędności
i sojuszniczej jedności. W powiada się za potwierdzoną swoJeS° poparcia. Bo jeśli ny .wyjścia z kryzysu a u’ społeczeństwa do działalności nieraz całe życie. Musimy na-

kalkulacjach imperializmu na IX Zjeździe linią porożu- J}3?1 S1Q 5°?. nle b^dzle wazam, ze mamy plan dobry partii i rządu. Używamy np. tomiast znaleźć sposób na u-

Polska — jako ważne ogniwo mienia — jako główną metodą , w /inu na^z^ partu, to i realny będą tylko, ozdobą takich sformułowań, że to mocnienie ich pewności siebie,
w systemie obronnym państw rozwiązywania konfliktów skorygujemy. Jeśli nam się szuflad w rządowych,biurkach, członkowie partii chcą po- Dlatego apeluję do rządu o

Układu Warszawskiego — od- społecznych. Opowiadamy się c°ś me będzie podobało w po- jeżeli całe społeczeństwo nie rZądku, ładu i spokoju. Ale podjęcie takich decyzji, które

grywa szczególną rolę. Określa za konsekwentną realizacją myce rządu, czy w ogolę w zrozumie, ze żaden rząd, za- przecież nasze społeczeństwo w gwarantowałyby wartość ich
ją potencjał demograficzny na- polityki socjalistycznej odno- działalności państwa, to my den program, żadna zagranica swojej znakomitej większości oszczędności.

to zmienimy. Ale nie będziemy nas me uratuje, jóśli nie ru-

tolerować tych, którzy zwal- szymy się, nie zaczniemy się
czają naszą partię, podgryza- sami ratować. Czyżbyśmystra-

szego kraju, możliwości prze- wy, za niezwłocznym wprowa-
mysłu, zwłaszcza zbrojeniowe- dzeniem w życie uchwał Zjaz-
go, tranzytowe znaczenie ma- du. Wypowiadamy się za pro-
gistrali komunikacyjnych i wadzeniem rozmów i nawiąza-
inne czynniki kształtujące o- niem konstruktywnej współ-
braz współczesnego teatru pracy rządu ze wszystkimi
dziaiań wojennych. Jest na- związkami zawodowymi. Ale
szą historyczną zdobyczą, że jednocześnie wypowiadamy

pragnie tego samego i musimy Musimy zdobywać przede
jasno powiedzieć, że w kraju wszystkim społeczne, zaufanie

,, . , ... . panuje terror niewielkich grup ludzi młodych. Stwórzmy im
ją nasze państwo i szydzą w ciii ten instynkt, który ma ekstremistycznych. Gdybyśmy szansę rozpoczęcia budowy
żywe oczy z socjalistycznych każde stworzenie, żeby prze- dzisia1 odważv1. sip na Drze. włagnpc,n
ideałów i socjalistycznego po- żyć? Czy my chćemy wykar- dzisiaj odważyli się na prze- własnego, bądź spółdzielczego

prowadzenie referendum w mieszkania. Nie kaźmy im

obronności kraju nie musimy
planować w izolacji. Troską i

powinnością każdego członka
naszej społeczności jest sta­
ranie, by organizm państwo-

się zdecydowanie przeciwko
wszelkim akcjom destabilizu­
jącym życie państwa, utrud­
niającym funkcjonowanie je­
go organów.

rządku. Nie po to tworzyliśmy mić samym politykowaniem wainych spra- gromadzić 'wkładów. Bo skąd
„Solidarność*. taką, czy inną stronę? Słyszy wach

_ głos społeczeństwa oni te wkłady wezmą. Stwórz-
Nie ma co ukrywać, ludzie się opinie że apeli mamy za byłb jednoznaczn _

za lini
dają się nabierać na te wszys- dużo, że niczego nam one me porozumienia j dialog M roz:

tkie jałowe protesty, strajki dadzą. Więc wezmy się do ro- spokojem x ofiar.
co chwila, mimo ze czują boty. Wszyscy bez względu ną praca

Aby społeczeństwo poszło zaprzecież, że od tego mięsa ani na przynależność związkową.

my im warunki takie, aby njo-
gli swoją własną pracą przy­
czyniać się do' uzyskania włas­
nego; mieszkania.

Mówimy dużo o konsulta-

ZOFIA GRZYB — członek Biura Politycznego KC,

brygadzistka w RZPS „Radoskór”

Wstępowałam do innej
„Solidarności"...

Towarzysze pozwolę, że mo- członkiem partii, więc poszłam
że zacznę od tego, o co mnie tam, gdzie ciągnęło klasę ro-

wszyscy ostatnio pytają. Jak botniczą, gdzie obiecywano, że
to jest, że należysz do „Soli- najlepiej się będzie bronić ro-

darności” i jesteś członkiem botniczych interesów, bo co,
Biura Politycznego? Jak to ty miałam się zamknąć w gabi-
ze sobą godzisz, a ostatnio necie z tymi, którzy siedzieli
mnie towarzysze już trochę obrażeni o to, że komuś się
inaczej zapytują: jak ty go- śmie w tej naszej Polsce Łu­
dzisz ze sobą te dwie przyna- dowej cokolwiek nie podobać?
leżności? Mają na myśli te Nie chciałam! I dlatego wstą-
wszystkie strajki, manife- piłam do „Solidarności”. Ale
stacje, protesty, zloty gwia- ja wstępowałam do innej „So-
ździste i niegwiaździste, które lidarności”, i teraz mam wrar

odbywają się pod firmą „So- żenie, że jestem zupełnie w

lidarności”. Towarzysze, je- innej. I właśnie jako jej czło-
steśmy w trudnej sytuacji jak nek mam prawo oskarżać kie-
nigdy i jakoś się to dzieje, że rownictwo związku — zdra-
wszyscy, którzy przygniatają dzacie robotnicze interesy i

Chleba, ani węgla nie przybę- Wierzę, że partia wyprowadzi aby w ączyło sie w cjach społecznych ale
dzie tylko ubędzie. A kiedy nas z kryzysu, że „Solidar- p -lą* aDy wl£łczŁ10 sl? w clacn społecznych, ale

człowieka coś boli i gniewają ność” będzie solidarnością ro-

warunki w jakich żyje, chce botniczą, bo z myślą o takiej
to uzewnętrznić, chce to jakoś solidarności robotniczej wstą-
z siebie wyładować. Nawet piły do niej miliony ludzi i z

kiedy mu rozum podpowiada, myślą o takiej solidarności ja
że tylko samymi protestami sama do niej wstąpiłam. Dzię-
utrudnia wychodzenie z kry- kuję za Uwagę.

MIECZYSŁAW MAKSYMOWICZ - członek KC,

rolnik indywidualny ze wsi Kędzierzyn, gmina

Sianów, woj. koszalińskie:

Nie widać jeszcze efektów

„zielonego światła" dla rolnictwa
.wyjście, aby zapewnić żyw­
ność klasie robotniczej, ale
naprawdę nie może to być
obowiązkowa dostawa.

Nie widać jeszcze efektów
„zielonego światła” dla rolni­
ctwa, nawet tego, że coś się
robi, aby więcej produkować
dla wsi. Winić tutaj trzeba
nie rząd, nie Komitet Cen-

szawie, bo przecież to nie był tralny, nie Biuro Polityczne,
ale wszystkich, którzy nie
wiadomo z jakich powodów
nie zdają sobie sprawy, że

dostawy środków przemysło­
wych decydują o wzroście
produkcji rolnej.

Ważną rzeczą jest wyzwole­
nie inwencji organizatorskiej.
Z drugiej strony trzeba się
wziąć do zwykłej pracy. Jako
rolnik mam prawo do tej ro­
boty nakłaniać. Jest potrzeb­
na nie tylko ze względu na

kryzys, który przeżywamy.
Kiedyś przed laty lwią część

bowiązkowe dostawy. Przed kosztów odbudowy kraju po-
laty był to jeden z błędów po- krywała wieś, która musiala
litycznych naszej partii. Na- dać maksimum, a zadowolić
sza partia na tych błędach się wzięciem minimum. Dzi-
powinna się uczyć, a nie po- siaj kapitał produkcyjny

Wstąpiłam do „Solidarności” Nie minął jeszcze rok kiedy wracać do. tych błędów. Uwa- przemysłu musi dać rolnictwu
właśnie dlatego, że jestem „Solidarność” się zawiązała, a żam, że znaleźć można inne maksimum. Polskę stać na to,

Naprawdę nie rozumiem, a

wręcz nie chcę zrozumieć te­
go, że w czasie, kiedy praca
jest nam bardzo potrzebna,
kiedy może być jedyną drogą
wyjścia z kryzysu gospodar­
czego, a za nim — z kryzysu

tę Polskę dziś do ziemi judzę- kłamaliście mówiąc nam czym kto^^rzadza 1 sobie ^Diknfk
niem przeciw socjalizmowi, chcecie być, bo poszliście zu- chodzi mi o vtuac I w Wa‘-
albo jałowym krzykactwem pełnie w innym kierunku. Ta szawie y. .

mają znaczek „Solidarności” organizacja wyrosła z robotni- straik
w klapie, a w ręku dalekopis czego protestu i miała być si- MarJj wielki szacunek do
z jakiejś instancji związku, na- łą twórczą, która Polskę na- kiasy robotniczej i dlatego je-
kazującej gdzieś zamącić, prawia, która z Polski zmywa stem członkiem naszej partii,
przeszkodzie, czemuś się sprze- zło, która po nowemu buduje, Nie przeszkadza mi to jednak
ciwić. . ... ale.która buduje,, a nie burzy, uważać, że gdyby rolnicy tył-

'tVstąpiłam do,,Solidarności , A jestem w związku, gdzie kp przez dwa miesiące oraco—

ponieważ jak każda robotnica, ton nadają krzykacze, chcą wan tak jak pracuje w tej
jak każdy robotnik chciałam mną rządzić ludzie, którzy u- chwili nasz przemysł, to na-

przynależeć do związku zawo- mieją tylko protestować i prawdę nie mielibyśmy już o

dowego, który najlepiej broni przeszkadzać. Zastanawiam się czym rozmawiać. Trudno by-
robotniczych spraw. Wstąpi- chwilami, czy ja i inni człon- łoby mieć nawet nadzieję na

łam, bo nie byłam ślepa na ko wie partii nie znaleźliśmy przyszłość. Niektórzy towa-
całe zło, jakie istniało w Poi- się czasem pod słabo tylko rzysze namawiają byśmy
sce, a które spowodowało ten skrywanym kierownictwem wprowadzili w rolnictwie o-

robotniczy protest. Chciałam KOR-u. A może ja wcale o

działać w związku, który jest tym nie wiedząc, do dwóch
młody, bojowy i nie ma gar- partii politycznych naraz na-

bów przeszłości na plecach, leżę? Takiej co socjalizm bu-
Poszłam za ludzką nadzieją, duje i takiej, która go burzy.

. . . . . . . . . czy
realizację uchwał Zjazdu, to ktoś uwzględnia w tym orga-
musimy na co dzień zdobywać nizacje partyjne. Konsultowa-
wiarygodność. Jestem w tym nie decyzji z tymi organizacja-
przypadku zwolennikiem dzia- mi nadało by im większa ran-

łania selektywnego. Społeczeń- gę. Poza tym trzeba wyjaśnić,
stwo w każdym miejscu, w co to jest konsultacja. Czy jest
każdym sklepie widzi, że sy- to konsultacja z wąską grupą
tuacja się pogarsza. Rowiąż- przedstawicieli organizacji
my więc chociaż jeden pro- związkowych, czy też jest to
blem i pokażmy społeczeń- konsultacja ze społeczeństwem,
stwu, że jednak poprawa jest z załogami, obie te formy mu-

możliwa. Niech to będą zapał- szą być opracowane.

WICEPREMIER JANUSZ OBODOWSKI

Nikt w Polsce nie może być pórtad
i poza prawem

Odpowiadając na pytania i uchwały rządu — za strajki,
uwagi zgłoszone w dyskusji które są obecnie prowadzone
stwierdził, iż rząd będzie kon- nie przysługuje żadne wyna-
sekwentnie przestrzegać zasa- grodzenie.
dy, że nikt w Polsce nie może W prasie ukazał się też ko-
być ponad i poza prawem, munikat ministra komunika-
Wyjaśniając problem opłat za cji o samochodach służbowych,
strajki stwierdził on, iż istnie- które mogą być używane tyl-
je porozumienie między rzą- ko do ściśle określonych ce-

dem a „Solidarnością” z 30 lów. Obowiązują. zasady, któ-
marca br„ w którym obie re stanowią kto, kiedy i na

strony zobowiązały się do jakich warunkach może korz.y-
przestrzegania określonych za- stać z usług transportu przed-
sad proklamowania strajków, siębiorstwa, a także z innych
Strajkujący ostatnio łamią te urządzeń przedsiębiorstwa —

zasady. Rząd wydał także u- np. teleksów. Prezes Rady Mi-
chwałę w sprawie świadczeń nistrów podpisał do ministrów,
pieniężnych dla pracowników wojewodów i dyrektorów za-

uspołecznionych zakładów pra- kładów pracy odpowiednie
cy, którzy utracili prawo do pismo w tych sprawach. Zo-
wynagrodzenia. W uchwale tej bowiązano w nim dyrektorów
rząd stwierdza, że jeśli strajk zakładów do przywrócenia
wykracza poza cele statutowe dyscypliny pracy oraz do
związku zawodowego — jest wzmożenia ochrony mienia
on strajkiem nielegalnym i społecznego, a zwłaszcza środ-
pracownikom nie przysługuje ków transportu i paliwa, u-

za okres strajku jakakolwiek rządzeń do powielania infor-
zaplata. W komunikacie Mi- macji oraz środków łączności,
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw Dalej. — do ścisłego przestrzs-
Socjalnych wyjaśniliśmy, iż po- gania przepisów o ochronie ta-
nieważ złamane zostało poro- jemnicy państwowej i służbo-
zumienie z 30 marca br. i nie wej. W piśmie tym stwierdza
przestrzega się postanowień się poza tym, że samowolne

Partia i rząd udowodniły,
że konsekwentnie realizują
linię porozumienia; natomiast
„Solidarność” prze do kon­
frontacji. Jest to formalny
wniosek — nie mogą istnieć
rozmowy rządu tylko i wyłą­
cznie z „Solidarnością”. W
sprawach społeczeństwa i na­
rodu rząd musi rozmawiać je­
dnocześnie ze wszystkimi
związkami zawodowymi. Sąd
Najwyższy musi jednoznacz­
nie egzekwować postanowie­
nia statutów związkowych.

Za benzynę i zużyty podczas
strajku sprzęt musi zapłacić
albo związek, albo ludzie, któ­
rzy go używali.

Ustawa o samorządzie musi
być integralną częścią ustawy
o przedsiębiorstwie, albowiem
nie istnieje przedsiębiorstwo
bez samorządu i niemożliwe
jest istnienie samorządu bez
przedsiębiorstwa. W tej usta­
wie nie mogą być w żadnym
punkcie podważone zasady u-

stroju socjalistycznego i cen­
tralizmu demokratycznego.-

Do czasu uzyskania stabili­
zacji gospodarczej powinien
obowiązywać zakaz sprzeda-
rzy na wolnym rynku wszyst­
kich reglamentowanych arty­
kułów. Powinno się też wpro­
wadzić podatek w naturze od
rolników indywidualnych. Je­
śli PGR-y muszą odstawiać,
także i folnik indywidualny
musi dawać państwu. Trzeba
doprowadzić do realności cen

żywności, cen na maszyny i
urządzenia rolnicze.

Następna sprawa i konkret­
ny wniosek to wycofanie u-

stawy z 1978 r. o sprzedaży
ziemi nierolniczej cudzoziem­
com.

Konieczne jest określenie
się członków partii i jedno-

ZOFIA MAKOWSKA -

znaczne wprowadzenie ostrej
dyscypliny partyjnej. W naj­
bliższym czasie musi nastąpić
weryfikacja członków partit
Konieczne jest też pójście
członków najwyższych władz
partyjnych i rządu do zakła­
dów pracy, aby wyjaśniać po­
litykę gospodarczą. Towarzy­
sze oceniają działania pionu
propagandy jako bardzo złe.
Nie widać po prostu działa­
nia aparatu partyjnego.

Żądamy bezwzględnego eg­
zekwowania prawa zabezpie­
czającego poszanowanie godła,
hymnu 1 barw narodowych.
Tych, którzy gęby mają pełne
frazesów o Polsce a mają z

nią powiązania tylko na zasa­
dzie korzyści należy przyci­
snąć do ziemi, albo usunąć z

terenu kraju.
Towarzysze stwierdzają, że

wszystkie ustawy, które par­
tia podejmie w celu zape­
wnienia spokoju społecznego
i lepszego życia będą przez
społeczeństwo zaakceptowane.

Mówi się, że partia miano­
wała wielu dyrektorów. W
woj. łódzkim na 60 mianowa­
nych, tylko 7 osób zostało
mianowanych z polecenia
KW i KC, natomiast reszta
— ze zjednoczeń i mini­
sterstw, gdzie działają od sze­
regu lat grupy rodzinne. Nie­
prawdą jest, że to partia. Na­
tomiast ci wszyscy chowają
się za partię.

„Solidarność” otworzyła u-

sta ludziom, którzy do tej po­
ry byli nijacy, albo działali
cały czas na szkodę Polski.
Dzisiaj dopiero mogą krzy­
czeć, bo partia konsekwentnie
realizuje drogę porozumienia.
Ale tę buzię, trzeba im będzie
w odpowiednim momencie
zamknąć.

członek KC, nauczycielka

w LO nr 45 w Warszawie

Nauczyliśmy się polecać, a teraz

musimy przekonać
Łączy nas — nowych człon­

ków Komitetu Centralnego —

podobna sytuacja wyjściowa i
podobna sytuacja moraino-
psychologiczna. Wszyscy czu-

jemy ciężar ogromnej odpo­
wiedzialności. I chyba w żad­
nej sytuacji Komitet Central­
ny nie czuł się tak nieprzygo­
towany technicznie i tak mo­
ralnie obciążony tym wielkim
poczuciem odpowiedzialności
za naszą partię i nasz kraj.
Na Zjeździe dopracowaliśmy
się tego, że słowo „Polska” i
„Zjednoczo-na” i „Partia” i

„Robotnicza” mają swoje po­
krycie w naszym wspólnym
działaniu, które doprowadziło
do tego, że nie pozwoliliśmy
tego Zjazdu zniweczyć, a by­
ły przecież takie zakusy. Ł-
ważam, że jednak jesteśmy
jeszcze nowicjuszami i dzisiaj
na nowo odkrywamy sprawy,
które są jakby powrotem do
zjazdowych dyskusji i świad­
czą jeszcze o naszym party­
kularyzmie w pojmowaniu
spraw, odpowiedzialności za

partię i za Polskę.
Mamy program rzeczywiście

szeroki i choć nie wszyscy
myślimy jednakowo, powinni­
śmy wszyscy jednakowo dzia­
łać, bo taka jest' sytuacja.
Działać dla tego co jest nasze

wspólne i dla partii, dla jej
umocnienia ideowego i organi­
zacyjnego. Musimy sami do
siebie mieć zaufanie. Musimy
mieć zaufanie do naszych to­
warzyszy z rządu, których
akceptowaliśmy i wybraliśmy,
musimy umacniać tę władzę
również w swoich organiza­
cjach.

Nauczyliśmy się polecać, a

teraz musimy przekonać. Mu­
simy naszych najlepszych na­
ukowców, najlepszych dzien­
nikarzy prosić o to, żeby sku­
teczniej, konsekwentniej pol­
skim słowem o polską prawdę,
o socjalistyczną prawdę wal­
czyli.

Polska oświata i polska kul­
tura — to także ważny nasz

argument w walce z przeciw­
nikami. Partia w swoim pryn­
cypium ideowym stawia spra­
wę oświaty i kultury. Jest mi

przykro, że sprawy Związku
Nauczycielstwa Polskiego, któ­
ry walczy o oświatę są mniej
liczącymi się kwestiami, niż

sprawy „Solidarności”, która
walczy o oświatę. Dajmy te­
mu związkowi 75-letniemu,
najstarszemu, ze wspaniałymi
tradycjami, szansę walczyć o

sprawy nauczycielskie na za­
sadach takich samych jak
„Solidarności”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

10. KOMISJA PRAWA
I PRAWORZĄDNOŚCI

Mirosław MILEWSKI —

przewodniczący, członek Biura
Politycznego, sekretarz KC;
Czesław KISZCZAK — wice­
przewodniczący, członek KC,
minister spraw wewnętrznych;
Lucjan CZUBIŃSKI — wice­
przewodniczący, prokurator
generalny PRL; Michał AT­
ŁAS — sekretarz komisji; Ta­
deusz WYSOCKI — członek
KC, brygadzista w Zakładach
Metalowych im. M. Nowotki w

Warszawie.

Komisje problemowe KC
powołane na II Plenum Komitetu Centralnego

Pras kne hedzie mniei represyjne

11. KOMISJA
MIĘDZYNARODOWA

Józef CZYREK — przewod­
niczący, członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC, minister
spraw zagranicznych; Andrzej
BUSZOWSKI — wiceprzewod-

niczący, zastępca członka KC,
kier, działu w Instytucie Ko­
niunktur i Cen Handlu Za­
granicznego w Warszawie; Ry­
szard WOJNA — wiceprze­
wodniczący, publicysta „Try­
buny Ludu”; Włodzimierz
NATORF — sekretarz komisji;
gen. broni Eugeniusz MOL-
CZYK — zastępca członka KC,
wiceminister obrony narodo­
wej.

12. KOMISJA OCHRONY
ZDROWIA LUDNOŚCI

i Środowiska

Zofia GRZYB — przewodni­
cząca, członek Biura Politycz­

nego KC, brygadzistka w

RZPS „Radoskór” w Radomiu;
Henryk ZIMNY — wiceprze­
wodniczący, przewodniczący
ZG Ligi Ochrony Przyrody;
Tadeusz PISARSKI — wice­
przewodniczący, członek KC,
lekarz, zastępca dyrektora In­
stytutu Ginekologii i Położni­
ctwa Akademii Medycznej w

Poznaniu; Piotr STECKO —

sekretarz komisji; Jan WITEK
— członek KC, nadsztygar ma­
szyn dołowych w KWK „Nowy
Wirek” w Rudzie Śląskiej,
woj. katowickie; Jadwiga DY-
WICKA — zastępca członka
KC, przełożona pielęgniarek w

ZOZ w Lidzbarku Welskim,
woj. ciechanowskie.

I

13. KOMISJA WNIOSKÓW,
SKARG I SYGNAŁÓW

OD LUDNOŚCI
Albin SIWAK — przewodni­

czący, członek Biura Politycz­
nego KC, brygadzista w KBM
Warszawa-Wschód; Jadwiga
NOWAKOWSKA — wiceprze­
wodnicząca, członek KC, mistrz
szwalni w Zakładach Przemy­
słu Dziewiarskiego „Femina”
w Łodzi; Ignacy DRABIK —

wiceprzewodniczący, członek
KC, starszy mistrz w Zakła­
dach „Predom-Mesko” w

Skarżysku Kamiennej, woj.
kieleckie; Zygmunt OLENIAK
— sekretarz komisji; Włodzi­
mierz MICHALUK — zastęp­
ca członka KC, I sekretarz
KW PZPR w Łomży.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sprawca lub jego najbliżsi
ponieśli poważny uszczerbek
na zdrowiu lub majątku w

związku z popełnieniem prze­
stępstwa;

— zrównanie odpowiedzial­
ności karnej za zagarnięcie
mienia społecznego znacznej
wartości z zagarnięciem ta­
kiego mienia stanowiącego
mienie prywatne. Przyjmuje
się przy tym, że znaczna war­
tość mienia oznacza minimum
500 tys. zł.

Do najistotniejszych zmian
w kodeksie karnym wyko­
nawczym należy zaliczyć m.

in. zaproponowanie utwo­
rzenia trzech typów zakładów
karnych: iwykłych, pół­

otwartych i otwartych. Pro­
ponuje się też poszerzenie u-

prawnień skazanych m. in.
wynikających ze stosunku
pracy — przez np. podniesie­
nie wysokości wynagrodzenia
o 5 proc., zaliczenie okresu
zatrudnienia w zakładzie kar­
nym — przy zachowaniu ciąg­
łości pracy po opuszczeniu
zakładu — na poczet okresów
rzutujących na prawa emery­
talne, udzielanie skazanym
po roku nieprzerwanej pra­
cy prawa do płatnego urlopu.

Wiele zmian przynoszą pra­
ce nad nowelizacją prawa
karnego procesowego. Tak
więc w myśl dotychczaso­
wych propozycji przyjmuje
się zasadę, że śledztwo pro­
wadzi prokurator, który mo­
że zlecić MO jedynie określo­
ne czynności. Odnośnie do­

chodzenia uznaje się m. in.,
że prowadzi je prokurator
sam lub za pośrednictwem
MO. Natomiast dochodzenie
w trybie uproszczonym pro­
wadzi MO.

Jako nowum zaproponowa­
no zasadę, aby podejrzanemu
przysługiwało w postępowa­
niu przygotowawczym prawo
żądania przesłuchania go z

udziałem obrońcy. Istotną
zmianą odnoszącą się do

problematyki tymczasowego
aresztowania jest sugestia do­
puszczająca takie aresztowa­
nie wyłącznie na mocy po­
stanowienia sądu. Należy
podkreślić, te zaproponowano

też zrezygnowanie z takiej
ogólnikowej podstawy tym­
czasowego aresztowania, jak
zarzucenie oskarżonemu czy­
nu, którego stopień społeczne­
go niebezpieczeństwa jest
znaczny. Jednocześnie zapro­
ponowano rozszerzenie zakre­
su okoliczności wykluczają­
cych stosowanie tymczasowe­
go aresztowania, jak też ogra­
niczenie czasu jego trwania
do 3 miesięcy.

Zgodnie z ustaleniami os­
tatniego posiedzenia komisji
rządowej i NSZZ „Solidar­
ność” ds. praworządności,
projekty kodeksów: karnego,
karnego wykonawczego i po­
stępowania karnego , zostaną
udostępnione zainteresowa­
nym środowiskom do konsul­
tacji jeszcze w bieżącym mi«*

siącu.
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

„RUCZAJ - ZABORZE"

w Krakowie, ul. Bałuckiego 7 B1

ZATRUDNI natychmiast |
w swoim zakładzie budowlano-remontowym: |

• DEKARZA BLACHARZA
• POMOCNIKA DEKARZA

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników budownictwa — w systemie |

akordowym.
■"

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Krako- |
wie, ul. Bałuckiego 7, klatka B, m. 1—3, tel. g
738-70-72, wewn. 30.
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DYREKCJA CUKROWNI „STRZELIN"
W STRZELINIIE, woj. wrocławskie

PRZYJMIE
na okres kampanii cukrowniczej w pierwszych

dniach września 1981 r.

o KIEROWNIKÓW PUNKTÓW SKUPU
<> WAGOWYCH

O PROCENTMISTRZOW

o i KSIĘGOWYCH

Punkty skupu buraków cukrowych położone są w

województwach: wrocławskim, wałbrzyskim i opol­
skim.

Podanie, wraz z życiorysem, wskazującym ewentual­
ne zmiany nazwiska, imiona rodziców i nazwisko pa­
nieńskie matki oraz zaświadczenie z ostatniego miejsca
pracy, w ramach możliwości z ankietą osobową, należy
kierować natychmiast do sekcji spraw osobowych Cu­
krowni.

Ponadto Cukrownia zatrudni W PIERWSZEJ
POŁOWIE WRZEŚNIA 1981 r.

• PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

(300 mężczyzn i 200 kobiet)
• PRZETOKOWYCH — USTAWIACZY

MANEWROWYCH
• PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnie­

niami na wysokie ciśnienie
Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie w/g

| Układu Zbiorowego Pracy obowiązującego w przemy-
| śle cukrowniczym.

Cukrownia zapewnia: bezpłatne zakwaterowanie z
| pościelą, odzież ochronną, obiady po 5,50 zł. Ci, którzy
I pracować będą przez okres całej kampanii bez nie-
| usprawiedliwionych dni — otrzymają zwrot kosztów

s] podróży.
Przy zakładzie czynny jest sklep spożywczy,

£ kiosk żywnościowy, klub fabryczny z telewi-
| zorem i biblioteką.
| Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać do-

p wód osobisty, książeczkę ubezpieczeniową z adnotacją
s z ostatniego miejsca pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr
Cukrowni „Strzelin", 57-100 Strzelin.
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UWAGA! j
Decyzją PKC z dnia 14. V. 1981 r., nr DC-Z-41/81, z ważnością |

od25V1981r. |

ZOSTAJĄ OBNIŻONE CENY |

ŻELASTWA UŻYTKOWEGO j
Obowiązujące stawki przedstawione są w poniższej tabeli:

L.p. Określenie rodzaju żelastwa

Ceny żelastwa użytkowego
wzłza1tonę

nowego — po­
wstałego w za­
kładach pro­

dukcyjnych

wysortowanego
w składnicach
złomu pozR-

amortyzacyjne-
go z zakładów
produkcyjnych

1. Pręty i walcówka wszystkich prze­
krojów oraz kształtowniki (kątow­
niki, dwuteowniki itp.) i bednarka 4.400 4.200

2. Taśmy zimnowalcowana — odpady
produkcyjne 5.000 4.750

S. Blachy czarne , (niepowlekane) —

odpady produkcyjne 4.500 4.300

4. Blachy ocynowane białe jako odpady
produkcyjne 5.250 5.000

5. Blachy ocynowane białe jako opako­
wania blaszane 5.000 4.750

6. Blachy ocynkowane — odpady pro­
dukcyjne 4.950 4.700

7. Blachy ocynkowane jako opakowania
blaszane 4.000 4.000

8. Obręcze tramwajowe i kolejowe 4.450 4.250

9. Rury stalowe ze szwem i bez szwu 4.750 4.500

10. Inne odpady ze stali i żeliwa 4.400 4.200

11. Szyny normalnotorowe i wąskotorowe 5.000 5.600

12. Szyny kolejowe staroużyteczne, roz­
prowadzane przez CZSR „Samopomoc
Chłopską” dla celów budowlanych,
przy marży hurtowej 100 zł za 1 tonę
i detalicznej 190 zł za 1 tonę 5.600 5.009

Za sprzedaż żelastwa użytkowego w postaci części maszyn i różnych wyrobów
gotowych wprowadza się cenę nie niższą mii 9.600 sł/Mg
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przetarg!

Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naftowymi „CPN” w

Krakowie, ał. Mickiewicza 45, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— remont dwóch kompletów matryc do produkcji korków w

terminie do 20 IX 1981 r.,
— wykonanie dwóch kompletów matryc do produkcji korków

w terminie do 30 X 1981 r.

Szczegółowe informacje w powyższej sprawie można uzy­
skać codziennie w godzinach 8—12 w Dziale Głównego Me-
chamka w Krakowie przy ul. Siemiradzkiego 5/5, tel. 358-54.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach, z napisem
..przetarg”, w Dyrekcji „CPN” w Krakowie, al. Mickiewicza
45, w terminie do dnia 26 VIII 1981 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w tym samym dniu w

biurze Dyrekcji.
Zastrzega się prawo do dowolnego wyboru oferenta lub

unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókien­
niczymi i Skórzanymi w Krakowie, ul. Wielicka 2, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie robót ogólno-remontowo-budowlanych w Magazynie
Bieżanów przy ul. Pułanki 76.

Podkładki ofertowe są do wglądu w Dziale Technicznym
Przedsiębiorstwa.

Oferty należy składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa przy
ul. Wielickiej 2.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia 1981 r..

o godz 10, w lokalu ogłaszającego przy ul. Wielickiej 2.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Dyrekcja Zbiorczej Szkoły Gminnej w Radłowie ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie remontu kapitalnego budynków Szkoły Podstawowej
w Zdrochcu, Przedszkola w Przybysławicach, oraz prac wy­
kończeniowych na budynku Domu Strażaka w Woli Rad-
łowskiej.

Termin wykonania robót ustala się od 1 IX 1981 r. do 30 VI
1982 roku.

Termin składania ofert do dnia 20 VIII 1981 r.

Termin otwarcia ofert — 25 VIII 1981 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Spółdzielnia Pracy Huta Szkła „Laura” w Tarnowie, ul. Dą­
browskiego 10, zleci wykonanie remontu dwóch budynków
w Tarnowie przy ul. Dąbrowskiego 10.

Koszt wykonania robót wynosi 750.000 zł.
Termin wykonania robót — do końca br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w opieczętowanych kopertach, z na­

pisem „przetarg”, do dnia 23 sierpnia 1981 r.

Dokumentacja wraz z kosztorysem, znajduje się do wglądu
w Dziale Technicznym Spółdzielni Pracy HS „Laura” w Tar­
nowie, ul. Dąbrowskiego 10, tel. 21-31.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1981 r„ o godz. 12,
w HS „Laura” w Tarnowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-
waźnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

PP Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów” w Kra­
kowie, ul. Pułanki 29, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy „Fiat” 125 p 1500, nr fabr. podwozia
521743, nr silnika 488702, rok prod, 1976, nr rej. KRA 901E,
stopień zużycia 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 78000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia o godz. 10 w KZN

„Bieżanów”, ul. Pułanki 29.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w przeddzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa.
Samochód można oglądać codziennie w godz. od 9 do 12, z

wyjątkiem sobót,' w miejscu przeprowadzania przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub

całości, bez obowiązku podania przyczyny.

PRZYCZEPĘ
„D-44A"

LUB INNĄ —

KUPI

Spółdzielnia „Alfa” w

Morawicy k. Krakowa,
tel. 109-38 .

MODELE
odlewnicze

wykona
W m KWARTALE br.

Zakład Doskonalenia

Zawodowego — Warsztat

Szkoleniowy Stolarstwa
l Modelarstwa w Tarnowie,
ul. Ochronek 54, tel. S7-1S

RÓŻNE

BEZPYŁOWIE eyklinowani®, la­
kierowanie — Kałuziński, tel.
461-83. g-74567

Kol. Marii

HAWALUK

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia i powo­
du śmierci OJCA

Dyrekcja i związki za­
wodowa Przedsiębior­
stwa Doświadczalno-

Produkcyjnego „Nafto-
chem” w Krakowi*

oraz koleżanki i

koledzy

Koledze

TADEUSZOWI

CYGANOWI
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
tragicznej śmierci MATKI

Kolo NSZZ „Solidar­
ność” przy Samochodo­
wej Obsłudze Utargów
Sklepowych 1 Komisja
Zakładowa NSZZ „Soli­
darność” przy Woje­
wódzkim Urzędzie Po­

czty w Krakowie

Społeczny Komitet Budowy Sieci Wodociągowej i Gazowej w

Skawinie, ul. Bukowska 14, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie sieci gazo­
wej w Skawinie przy ul. Bukowskiej.

Wartość robót wynosi około 1 miliona zł.
Termin zakończenia robót do 30 XI 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 27 sierpnia 1981 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Cefarm” —

Kraków, ul. Pilotów 2, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO samochód marki Lublin typ
M-51, rok produkcji 1955, nr silnika 3462213, nr podwozia 9070,
nr rej. KRB-277-G, stopień zużycia 75 proc. Cena wywoław­
cza wynosi 42.000 zł.

W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i osoby fizyczne, pod warunkiem
przedstawienia zaświadczenia stwierdzającego, że nabycie
przez nie pojazdu jest uzasadnione w świetle przepisów w

sprawie krajowego transportu drogowego.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Pojazd można oglądać na terenie zajezdni przedsiębiorstwa
przy ul. Pilotów 2, w dni robocze, w godz. 10—15.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul.
Pilotów 2. w dniu 26 sierpnia 1981 r., o godz. 10.

W razie niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg Gdbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Pcimiu ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda
samochód Robur LO 2501, nr rej. KRB 481 B, rok produkcji
1973, ni podwozia 25036, nr silnika 3471-7002, stopień zużycia
70 proc. Cena wywoławcza wynosi 72.000 zl.

Przetarg odbędzie się w Dziale Transportu GS Pcim w dniu
26 sierpnia 1981 r., o godz. 9.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić na konto Gminnej Spółdzielni w Banku Spółdziel­
czym w Pcimiu, najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg.

W przypadku niedojścia przetargu do skutku, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Państwowy Dom Pomocy Społecznej w Pawlikowicach ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zlec! wykonanie modernizacji obory-chlewnl na terenie gos­
podarstwa pomocniczego.

W zakres robót wchodzą roboty budowlane, instalacyjne,
wod.-kan. i elektryczne.

Oferty należy składać do dnia 26 sierpnia 1881 r., w biurze
PDPS w Pawlikowicach.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierpnia 1981 r., o godz. 11,
w siedzibie PDPS w Pawlikowicach.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

Zakład 7walczania Szkodników Żywności w Krakowie, ul.
Dajwór 14, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód osobowy marki Fiat 125p-
1500, nr silnika — 293803, nr podwozia — 346581, rok produk­
cji 1974, stopień zużycia 70 proc. Cena wywoławcza wynosi
80.000 /1.

I przetarg odbędzie się w dniu 26 sierpnia 1981 r., o godz. 10,
w razie nie dojścia przetargu do skutku, II przetarg odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazd można oglądać codziennie w Bazie w Krakowie przy
ul. Krzywdy 1, w godz. 7—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Zakładu w dzień przetargu, w godz. 7—9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska, Kraków, ul. Balicka 100,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda przyczepę do samochodu „Tarpan”. Cena wy­
woławcza wynosi 30.000 zl.

Przyczepę można oglądać w dni robocze, w Krakowskiej
Spółdzielni Mleczarskiej — Kraków, ul. Balicka 100 w godz.
10—14. Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1981 r., o

godz. 10 pod powyższym adresem.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Spółdzielni Kraków, ul. Balicka 100, w godzi­
nach 10—14, do dnia 21 sierpnia 1981 r.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1981 r., w tym
samym miejscu i o tej samej godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Grodzisko” w Raciecho­
wicach ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód ciężarowy marki Star A-25, nr

silnika 14749, nr podwozia 103994, stopień zużycia 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 75.000 zł.

Przetarg odbędzie się 26 sierpnia 1981 r., o godz. 10, w biurze
Spółdzielni w Raciechowicach.

Samochód można oglądać w godznach od 9 do 12.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu, w kasie RSP Raciechowice.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po zakoń­
czeniu postępowania I przetargu

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Nowym Sączu,
ul. Kraszewskiego 6, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

1) samochód „Tarpan”, nr rej. NSA 072D, nr silnika 528525,
nr podwozia 17898, rok prod. 1978, stopień zużycia 65
proc. — cena wywoławcza 63.000 zł

2) samochód „Tarpan”, nr rej. NSA 181C, nr silnika 493203,
nr podwozia 14236, rok prod. 1978, stopień zużycia 78
proc. — cena wywoławcza 39.600 zł

3) samochód „Zuk”, nr rej. NSA 944D. nr silnika T04-0172,
nr podwozia 100941, rok prod, 1970, stopień zużycia 75
proc. — cena wywoławcza 32.500 zł.

Samochody oglądać można w dniu 27 sierpnia br., w godz.
10—12, w garażach przy ul. Śniadeckich 14 w Nowym Sączu

Przetarg odbędzie się dnia 28 VIII 1981 r., o godz. 11, w

biurze Przedsiębiorstwa, przy ul. Śniadeckich 14.
W razie niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w przeddzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa
przy ul. Kraszewskiego 6 w Nowym Sączu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią

MIKOŁAJA WASILUKA
okazali nam wiele serca, pomocy i współczucia oraz,

wzięłi tak licznie udziel w uroczystościach pogrzebowych,
a szczególnie Dyrekcji i Załodze Spółdzielni Transportu
Wiejskiego w Nowym Sączu, Delegacjom oddziałów tej
Spółdzielni, Przedstawicielom KB WOP w Nowym Sączu
— składamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.

£ona i DZIEĆMI

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W SŁOMNIKACH

ZATRUDNI ZARAZ
PIEKARZY oraz chętnych do przyuczenia
W ZAWODZIE PIEKARZA

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cowników handlu i spółdzielczości.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracow­
niczych, codziennie w godz. 7—15, osobiście
lub telefonicznie pod nr tel. 127 Słomniki.

REJON EKSPLOATACJI KAMIENIA W KRAKOWIE
- Z SIEDZIBĄ W RUDAWIE

sprzeefo
jednostkom gospodarki uspołecznionej

lub osobom prywatnym, w ramach upłynniania
zbędnych urządzeń

2 PODGRZEWACZE WODY TYP P-402
Dane techniczne:

— wydajność cieplna — 40.000 kcal/godz.
— ciśnienie obliczeniowe — 1,2 atm.
— powierznie ogrzewalne — 2,45 ms
— dopuszczalna temperatura wody podgrzanej — 90* C
— dopuszczalny przyrost temperatury wody — 20’C
— ilość przepływającej wody — 200 1/godz.
— temperatura spalin wylotowych — 250 + 30* C
— rodzaj paliwa — olej napędowy
— zużycie paliwa przy Wu-1000 kcal/kg — 5 KG/godz.
— ciśnienie paliwa przed rozpylaczem — 7,5 KG/cm’
— pojemność wodna wymiennika ciepła — 18,6 1

Podgrzewacz znajduje zastosowanie do ogrzewań po­
mieszczeń przemysłowych, szklarni itp.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Rejon Eksplo­
atacji Kamienia w Krakowie z siedzibą w Rudawie,
Dział Zaopatrzenia, telefony 214-91 Krzeszowice lub 83
Rudawa.

Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego
w Krakowie, os. Teatralne 9

PRZYJMIE natychmiast DO PRACY
na korzystnych warunkach z zapewnieniem

zakwaterowania:
+ CIEŚLI > MURARZY-TYNKARZY

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Kadr KBM — Kraków, os. Teatralne 9,
parter, pokój 8, tel. 435-85, w godzinach 7—15.

Dojazd do KBM z Dworca Głównego PKP
w Krakowie tramwajem Nr 5 do Nowej Huty.

Wysiadać na przystanku przy Rondzie Koc-

myrzowskim.
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć:

▲ dowód osobisty
▲ ostatnie świadectwo pracy
▲ dokument wojskowy

Cukrownia ,, Małoszyn”
w Malczycach, 55-320 Malczyce, woj. wrocławskie

„ stacja kolejowa Malczyce

ZATRUDNI
NA OKRES KAMPANII CUKROWNICZEJ

OD DNIA 16 WRZEŚNIA br.

DOWOLNĄ ILOŚĆ MĘŻCZYZN I KOBIET

do obsługi urządzeń produkcyjnych oraz prac
za i wyładunkowych.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbio­
rowego Pracy.

Zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie w

hotelu robotniczym, odzież roboczq oraz zwrot

kosztów podróży w wypadku przepracowania
całej kampanii.

Stołówka na miejscu, odpłatna (7 zł obiad).
Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania miej­

sca prosimy kierować pod ww. adresem.

PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI

URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b

ZATRUDNI ZARAZ
• INSPEKTORA D/S SOCJALNYCH
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
• SPAWACZA GAZOWEGO

I ELEKTRYCZNEGO
• MECHANIKÓW MASZYN

BUDOWLANYCH
• ELEKTRYKA SIECIOWEGO

I SAMOCHODOWEGO

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników budownictwa.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Dział Służb Pracowniczych, Kra­
ków, ul. Nowohucka 13b.
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MIASTO
81 lipca br. w Kronice Kra­

kowskiej podano wiadomość, że
z uwagi na kryzysową sytuacją
w produkcji zeszytów szkolnych
WPHW w porozumieniu z Kura­
torium zdecydowało się na

zmianę sposobu ich dystrybucji.
Postanowiono stworzyć odrębną
sieć sprzedaży umożliwiającą za­
kup zeszytów jedynie szkołom i
uniknąć tym sposobem maso­
wego wykupywania artykułów
papierniczych przez zbyt zapo­
biegliwych, w tym także przez
spekulantów. Pomysł był prosty:
Zapewnić dobre zaopatrzenie
wszystkim uczniom poprzez
szkoły przynajmniej w pierw­
szym, najbardziej gorącym okre­
sie września:

Akcję tę kontynuowano by w

razie potrzeby później, natomiast
nadwyżki w podaży byłyby kie­
rowane do sklepu na ogólnie
przyjętych- zasadach. Umęczo­
nym matkom spadł ciężar z ser­
ca, Odetchnęły też dzieci, które
w czasie tych dziwnych wakacji
więcej czasu spędziły w kolej­
kach, niż na zabawie. Zresztą
wszyscy przyjęliśmy tę wiado­
mość jak powiew optymizmu,
zdrowego rozsądku. Nareszcie w

tym ogólnym bałaganie, ogólnej
niemożności ktoś zrobił coś mą­
drego, błysnął inicjatywą, prze­
widział sytuację, nie czekał, aż
okoliczności przyprą go do mu-

ru. Tak więc odwiedzając sklep
przy ul. Limanowskiego 32, jedy­
ny wydzielony jako punkt sprze­
daży zeszytów dla szkół, mieliś­
my nadzieję przedstawić wzorowo

pomyślaną akcję. Wcześniejsze

Nowy rok szkolny bez dzienników!

Wkrótce pierwszy dzwonek - a przygotowania
do nowego rob jeszcze nie zakończone

Zbliża się początek roku

szkolnego a wraz z nim ko­
nieczność zaopatrzenia uczniów
1 szkół w pomoce, podręczniki
i przybory szkolne. Niestety, ta
dziedzina życia również nie jest
wolna od problemów a nawet
braków zaopatrzenia Dyrektor
Krakowskiej Centrali Zaopa­
trzenia Szkół p. F. Garlicki,
informuje, że wprawdzie w ma­
gazynach są wszelkie pomoce
naukowe dla klas I—III, lecz
nie ma na nie zbytu. (?) Szkoły
nie dysponują środkami finan­
sowymi, zmuszone są rezygno­
wać z zamówień. Wprawdzie na

konferencji z udziałem przed­
stawicieli Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania oraz kurato­
rium przyznano około 10 min zł
dodatkowo na zakup pomocy
i sprzętu szkolnego lecz, nie
można ustalić, czy ta kwota
jest wystarczająca, gdyż brak

jest konkretnego spisu pomocy
szkolnych. Istniejący wykaz za­
wiera jedynie hasła tematyczne
hie zaś konkretne pozycje. W
składach oczekuje na nabywcę
300 projektoskopów i ok. 2 tys
rolek folii oraz ok, 200 te­
matów nagrań magnetofono­
wych do wszystkich przedmiotów
również uaktualnione nagrania
de historii i języka polskiego.
Cóż z tego, skoro na projekto-
skopy szkoły często nie mają
pieniędzy, zaś brak magneto­
fonów na rynku uniemożliwia

Jeral&ld
Q To już nie zwykle bu­

dowlane prace i wykopy. Ta­
ka refleksja nasuwa się nam

kiedy oglądaliśmy wykopy
przy ul. Kremerowskiej. gdzie
w sposób barbarzyński zni­
szczono korzenie 12 drzew
Tabliczkę „szanuj zieleń”
przezorni wrzucili do kosza
na śmieci. W ten sposób su­
mienia wandali pozostały...
„czyste”.

• Wydział Konserwacji
Dzieł Sztuki zacnej krakow­
skiej ASP, mieszczący się w

Baszcie Gotyckiej przy Ma­
łym Rynku 4, od przeszło
dwóch lat działa bez telefo­
nu. Jeszcze nie tak dawno od­
nowiciele kultury zapewniali
nas o wielkiej potrzebie szyb­
kiego komunikowania społe­
cznego. Telefon też do tego
służy, choć niestety nie jest
on dostępn; dla wszystkich.
Baszta jest wysoka — pra­
cownikom ASP radzimy poro­
zumiewać się przy pomocy
różnobarwnych flag. 'Wydzia­
łowi Kultury UM Krakowa

proponujemy wywiesić flagę:
oczekiwana pomoc nie nadej­
dzie...

(gn)

PROGRAM I

-9.00 Kino Teleferii: ,’’r i
Tau”

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 Informator Turystycz­

ny
17,45 Mieszkaniowe progi —

progr. publicyst.
18.20 Powietrznym szla­

kiem... — wojsk, progr. histor.
18.50 Dobranoc

„Gazeta Krakowska" pyta?

Komu ma służyć akcja
„Zeszyt dla ucznia 1981 roku95?

informacje telefoniczne otrzyma­
ne z Kuratorium i WPHW napa­
wały optymizmem. W sklepie
tym miało być 120 tys. zeszy­
tów w dość szerokim asortymen­
cie i zdaniem dwóch doświadczo­
nych, współpracujących ze sobą
placówek miało to w pełni po­
kryć potrzeby szkół na początek.

Na początek... bo fabryki
Wciąż produkują i nie będzie
przecież później' problemu. Ta­
ką samą ilość przeznaczono do

sprzedaży na ogólnie przyjętych
zasadach. W sklepie, a raczej w

magazynie, gdyż paki z zeszyta­
mi zajmowały każdy skrawek

miejsca, przywitały nas dwie
panie oddelegowane tutaj spe­
cjalnie na czas akcji do 4 wrześ­
nia. Czy nie można było prowa­
dzić tej sprzedaży w tych sa­
mych warunkach w hurtowni
przy ul. Wrzesińskiej 11? — py­
tamy jednej z pań, pani Ja­
dwigi Lowas:

— Jestem tego samego zdania
— odpowiada pani Lowas —

uniknęłoby się dwukrotnego
transportu i przeładunku. Co za

zakup i wykorzystanie taśm.
Za małe jest zaopatrzenie w

pomoce naukowe dla klas star­
szych. Nie ma pomocy do bio­
logii i fizyki, katastrofalne jest
zaopatrzenie w pomoce graficz­
ne: zamiast 200 tematów map
do historii i geografii, „Cezas”
dysponuje zaledwie 4 rodzaja­
mi. Brakuje mebli szkolnych,
zwłaszcza dla wsi, gdzie odwrót
od koncepcji szkół zbiorczych i

reaktywowanie małych pla­
cówek szkolnych spowodował
duży bałagan. Istnieje obawa, że
rok szkolny rozpocznie się bez
dzienników. Według obietnic

Wydawnictw Akcydensowych w

Poznaniu na koniec lipca plano­
wane było ukończenie druku
dzienników klas I—III, a na ko­
niec sierpnia dzienników dla
klas IV—VIII i dla szkół śred­
nich. Tymczasem już pierwszy
termin nie został dotrzymany

; pod znakiem zapytania stoi re­
alizacja drugiego. Błąd w pro­
gramowaniu pomocy szkolnych
spowodował, że zakłady ucieka­
ją od nieopłacalnej produkcji
drobnej (brak np. cyrkli) ale

wykonuje się kompletne klaso-

pracownie dla przeciętnych szkół

zbyt drogie. Jedynie szkoły eks­
perymentalne (w Kłaju, Myśle­
nicach i Krakowie) są doskonale
wyposażone. W czym jednak
gorsze są dzieci ze szkół zwy­
kłych i specjalnych, dla których
brakuje pomocy naukowych,

Na wczorajszym posiedzeniu
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa prowadzonym
przez wiceprzewodniczącego
Rady Jana Janowskiego, wi­
ceprezydenci Tadeusz Salwa i
Eugeniusz Janczarski złożyli
sprawozdanie z działalnoś­
ci -Urzędu i działań podję­
tych dla poprawy sytuacji
gospodarczej i społecznej w

regionie. M. iri. ustalono for­
my kontaktów z Zarządem
Regionu „Solidarności” w

kwestii zaopatrzenia i regla­
mentacji, opracowano pro­
gram realizacji uchwał IX

Zjazdu w jednostkach tereno­
wych. Obecnie trwa skup pło­
dów rolnych, trwają przygo­

Jesteśmy przeciw! —

inwalidki interweniują w „GK”
5 sierpnia zamieściliśmy list

Czytelnika — propozycję wy­
dzielenia jednego sklepu, w

którym obsługiwani byliby
wyłącznie inwalidzi i inne o-

soby uprawnione. Na reakcję
nie czekaliśmy długo. W po­
niedziałek przyszła do naszej
redakcji zdenerwowana ko­
bieta Powiedziała:

— Co to za propozycja? Za
mało powiedzieć, że wymyślił
to ktoś bez serca — raczej
ktoś bez głowy! Mam bardzo

19.00 Sonda
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Publicystyka DT
20.15 Rolnicze rozmowj’
20.25 „Aniołki Charliego” —

rdc. pt Będą mnie pamiętać
21.20 Pegaz
22.05 Program publicystycz­

ny: Śledztwo —dokumentacja
do aktu oskarżenia

22.35 Dziennik
22.50 Telewizja w sprawie

miliardów

różnica dla szkół skąd odbierają
towar? Skoro sklepy normalnie
podobne ilości biorą z hurtowni
dlaczego nie miałyby robić tego
szkoły. Mówiłam o tym wcześ­
niej, ale kierownictwo zdecydo­
wało inaczej. Zresztą wszystko
to było robione na hurra. Do­
wiedziałam się w czwartek 6

sierpnia o wszystkim, a dzisiaj
już sprzedajemy. Przed chwilą
przywieźli mi gaśnicę — inter­
weniowałam w tej sprawie. Gdy­
by była jakaś kontrola przeciw­
pożarowa ja płaciłabym. No, ale
nareszcie można odsapnąć. Asor­
tyment mamy dość zróżnicowa­
ny, ale są braki. Wszystkich ze­
szytów jest 140 tys. Zeszyty 18-
kartkowe są tylko w linie i ze­
szyty 32-kartkowe tylko w krat­
kę. Mało jest bloków rysunko­
wych, jedynie 500 sztuk. Mieliś­
my już klientów, ale na razi
odeszli z kwitkiem, dosłownie

Daliśmy im do wypełnienia for­
mularze na których musi być o-

kreślona ilość towaru, podpis
dyrektora szkoły i głównego
księgowego. Gdzie ci biedacy ich

Rozmowa w „Domu Książki”
też nie przyniosła pocieszających
wiadomości. O zaopatrzeniu te­

gorocznym w podręczniki i mate­
riały piśmienne mówili: z-ca

dyr. Z. Oleszek, kierownik księ­
garni K. Skwarczyński, kierow­
nik działu zaopatrzenia p. Fe­
lińska i z-ca kier, działu artyku­
łów użytku kulturalnego p. Ko-
sała. Niestety są trudnośbi , z

podręcznikami. Dla szkół podsta­
wowych na 82 pozycje podręcz­
ników otrzymano dotychczas tyl­
ko 79 proe.ai rozprowadzono do
szkół 65 tytułów. Braki są sto­
pniowo uzupełniane, ale nauka
we wrześniu rozpocznie się
prawdopodobnie bez następują­
cych podręczników:

KI. I.
R. Laskowska — Język polski

Ćwiczenia.
KI. II.

Z. Cydzik — Ćwiczenia z ma­
tematyki.

A. Rekłajtis-Zawada — Nasz
świat i my. Ćwiczenia.

KI. HI.
W. Gawdzik — Nasza mowa.

Nasz świat.
T. Jóźwicki — Ćwiczenia z ma­

tematyki.
KI. IV.
M. Nagajowa — Polska mowa.

J. Kądziołka — Geografia.
H. Łabanowska — Matematy­

ka.
E. Lipska, M. Przychodzińska

— Muzyka.

Posiedzenie Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa

towania do sezonu zimowego:
dokonuje się przeglądów
ogrzewania i gospodarki
cieplnej. Urząd kontroluje
także zaawansowanie miej­
skich inwestycji.

Sporo miejsca poświęcono
sprawom rolnictwa i zaopa­
trzenia w żywność. Zbiory te­
goroczne zapowiadają się
dobrze, szacuję się je na ok.

poważnie chorą matkę-kale-
kę. Nie mogę jej ani na chwi­
lę zostawić samej w domu.
Proszę sobie wyobrazić, że z

drugiego końca Krakowa mu-

siałabym pchać wózek inwa­
lidzki i męczyć starego czło­
wieka, żeby coś kupić. Zwła­
szcza, że z powodu choroby
moja matka nie może przeby­
wać dłużej poza domem. Ca­
łą noc się denerwowałam,
myśląc o tej koszmarnej pro­
pozycji. Nie wolno tego zrea­

PROGRAM
TELEWIZJI

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Koncert WOSPRiT w

Katowicach: 2 symf. Sergiu­
sza Rachmaninowa, dyr. To­
masz Michalak (USA)

znajdą w okresie urlopowym. W
szkołach dopiero po 15 sierpnia
wszyscy się zbierają.

— Czy roa Pani jakiś wykaz
szkół i jakiś rozdzielnik, którym
mogłaby się Pani kierować przy
sprzedaży zeszytów?

— Nic takiego nie mam,
— Czy sprzeda więc Pani szko­

le każdą ilość towaru jakiej ta
szkoła zażąda?

— Formalnie powinnam . tak
zrobić jeżeli mam towar w skle­
pie, ale oczywiście, gdy ktoś bę­
dzie chcial bardzo dużo, to mu

nie sprzedam. Była pani z Zes­
połu Szkół Elektrycznych nr 1 i
chciala 7 tys. 96-kartkowych
kratkowanych zeszytów i 5.500

liniowanych. Ponieważ pierw­
szych mamy 17 tys. dam jej naj­
wyżej 2 tys., drugich mamy ok.
i tys. — dam jej więc 600, ale
?:c wiem ile naprawdę ta szkoła
otrzebuje.
Jak możemy skomentować tę

sprawę? Zdaje się, że będzie na­
dal obowiązywała zasada „kto
pierwszy ten lepszy” i w efekcie
zostaną szkoły bez zeszytów*.

KI. VL
W. Drożdż — Fizyka .

KI. VII.
Z. Wójcik — Zoologia.

H. Bonecki — Fizyka.
KI. VIII.
A. Szczęśniak — Historia.
J. Gajewski — Przysposobienie

obronne.

W szkołach średnich na 93 ty­
tuły podręczników dotychczas
otrzymano 61 proc, i dostarczono
do szkół 57 tytułów. Oto podob­
ny wykaz książek, których nie
będzie we wrześniu:

KI. I.
H. Radlicz-Riihlowa — Geo­

grafia fizyczna ogólna.
A, Ehrenfeucht, O. Stande —

Algebra.
Z. Krygowska — Geometria.

Przysposobienie obronne.
S. Okoniewski, B. Zarzecka —

Wychowanie techniczne.
M. Nowicki, S. Wilk — Wy­

chowanie techniczne.

KI. II.
S. Jerchina — Literatura pol­

ska okresu romantyzmu.
B. Muchenberg — Wychowanie

muzyczne.
Przysposobienie obronne.

KI. HI.
Z. Gessek— Chemia.

Przysposobienie obronne.

KI. IV.
R. Matuszewski — Polska li­

teratura współczesna.

28 q/ha zbóż, dobrze obrodziły
buraki i bardzo dobrze prze­
biegł zbiór siana. Aktualnie
skoszono 80 proc, zbóż z pól
zwieziono 60 proc, tych zbio­
rów. Obserwuje się jednak
słaby skup zwierząt rzeźnych
— sięga on zaledwie połowy
skupu ubiegłorocznego. Za­
opatrzenie: nie brakuje na

kartki mąki, kaszy i ryżu.

lizować! Co by było . z innymi
kalekami, niewidomymi itp.,
którzy przecież mieszkają w

różnych rejonach miasta. O-
soby uprawnione do kupowa­
nia bez kolejki powinny być
obsługiwane najbliżej swoje­
go miejsca zamieszkania.

Trudno nie przyznać tej ko­
biecie racji. Na razie jedynym
rozwiązaniem jest sprawdza­
nie przez ekspedientki legity­
macji osób uprawnionych do
obsługi poza kolejnością. Ale

21.35 24 godziny
21.50 Wieczorne rozmowy w

kręgu rodziny
22.10 Gdyby nie piosenka —

progr. rozrywkowy

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.30 Ucieczka ze Złotego
Kraju — ode. 4

18.30 Wolna trybuna
19.10 Wieczorynka

Jest jeszcze jednak inny aspekt
tej sprawy wiążący się z przed­
stawianiem przez szkoły niepra­
wdziwego i zbyt dużego zapo­
trzebowania na zeszyty. Admini­
stracja państwową,. instytucje
wszelkiego rodzaju, które kiedyś
były tradycyjnym nabywcą ze­
szytów dla potrzeb biurowych
od dwóch lat zostały odcięte
praktycznie od możliwości kup­
na większej ich ilości i myślimy,
że bardzo dobrze. Czy nie jest
to złudzeniem? Można będzie
przecież zeszyty te załatwić
przez szkołę. Szkoła da zeszyty,
przedsiębiorstwo samochód na

wycieczkę. Powiązania szkoły z

całą sferą biurokracji są róż­
norodne, nawet poprzez komite­
ty rodzicielskie. Nie wysuwamy
tych podejrzeń bezpodstawnie.

Obawiamy się, by akcja „Ze­
szyt dla ucznia 1981 r.” nie była
parawanem dla zapełnienia ze­
szytami biurek urzędników. Ko­
nieczne jest więc rzetelne opra­
cowanie przez Kuratorium roz­
dzielników opartych o faktyczne
potrzeby każdej szkoły. Można

wstrzymać jeszcze całą akcję
choćby na tydzień i lepiej ją
przygotowując uniknąć przy­
krych niespodzianek we wrześ­
niu.

To ważne. W ostatniej chwili
dowiedzieliśmy się, że 300 tys.
zeszytów ma być dostarczone dla
Krakowa i Nowego Sącza z

Czechosłowacji, może nie będzie
więc tak źle.

KRYSTYNA GAWLIK
JERZY WAJDA

Tych książek nie ma sensu

szukać w księgarniach. Dodatko­
wy bałagan powstał przez wpro­
wadzenie równoległych podręcz­
ników do tego samego przedmio­
tu w danej klasie i pozostawie­
nie wyboru nauczycielowi, co,
okazało się ułatwieniem tylko
pozornym' — często w klasach

następnych nie ma kontynuacji
danego podręcznika, zaś dodat­
kowym efektem — niemożność
oszczędności i przekazania klasie

młodszej książek używanych.
Czy w dobie wielkich trudności
i braku papieru nie byłoby słu­
szniejsze ujednolicenie podręcz­
ników?

Duże braki zaopatrzenia doty­
czą materiałów piśmienniczych,
wprawdzie nie brakuje atramen­
tu, piór, długopisów, lecz ma­
sowe wykupywanie zeszytów
spowodowało, że bloki, kredki,
zeszyty są towarem deficyto­
wym.

Pracownicy Domu Książki a-

pelują do nauczycieli i rodziców
o pomoc w walce z marnotraw­
stwem. Absurdalne jest obecnie
żądanie od dzieci zeszytów 100-

-kartkowych i bezdrzewnych,
bezsensowne jest pisanie prac
maturalnych na kredowym pa­
pierze, a żądanie w niektórych
szkołach średnich, aby ucznio­
wie korzystali z podręczników
akademickich jest niedopuszczal­
ne i stwarza dodatkowe trud­
ności. (aja)

Zgromadzono 1 tys, ton no­
wych ziemniaków zaś KOPR
w Karniowicach przez 1,5
miesiąca będzie dostarczał co­
dziennie po 20 ton ziemnia­
ków, co zaspokoi potrzeby
miasta. Fatalnie jest z dosta­
wami mięsa. Na 3,5 tys. ton

potrzebnych miastu, 1,3 tys.
ton pochodzi z importu.

Podczas dyskusji krytycz­
nie wyrażono się o organiza­
cji handlu, braku dyscypliny

i obiektów w zakładach prze­
mysłowych, gdzie rośnie fun­
dusz płac i spada wydajność.
Trzeba uczynić wszystko, aby
zmienić ten niekorzystny stan

rzeczy.
(sad)

jeśli dodamy do tego, że do­
brze też byłoby, sprawdzać
adresy zamieszkania tych o-

sób, tak, aby rzeczywiście ku­
powały tylko w swoim rejo­
nie — będzie to propozycja nie
do przyjęcia. Po pierwsze —

pochłaniająca zbyt wiele cza­
su, po drugie — trudno ska­
zywać kogoś na kupowanie
tylko w jednym sklepie, w

którym akurat może nie być
potrzebnego artykułu. Nie ma

dobrego rozwiązania satys­
fakcjonującego każdą ze stron

i uniemożliwiającego niektó­
rym uprzywilejowanym wy­
kupywanie i gromadzenie pe­
wnych towarów, zaś apelowa­
nie do ich uczciwości nie na

wiele się zdaje.

19.30 Dziennik
20.00 G. Bakłanow: Czym

kto żyje
21.10 Aktorzy z kamerą
22.20 Dookoła Słowacji —

wiśc.ig kolarski
22.35 Nauka praktyce

PROGRAM II

20.00 Mistrzostwa CSRS w

kolarstwie torowym
22.05 Panna młoda — dra­

mat szwaj c.

Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło­
wiek z żelaza (poi. 12 lat) — 16,
19.15. KULTURA (Rynek Gl. 27):
Port lotniczy 77 (USA 15 lat)
tt/oooa — 8, 12, 16, 18, 20, Joseph
Andrews (ang. 13 lat) ****/°°o —

13, 14. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 58): Wielki sen (ang. 15

lat) */“»<> — 15.10, 17.30, 13.30.
MŁ. GWARDIA (Lubicz. 6):
Śmierć z komputera (fr. 13 lat)
»/»»

_

15.30. 17.45 . 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Superpotwór
(Jap. b.o.) — 16, 18, 20.

PASAŻ BIELAKA: Bajki - 10, 14,
Hair (USA 15 lat) łł/oooo — 11.45,
14, 16, 1«, 20. ROTUNDA (Oleandry
1): Walka o Rzym (wł. 15 lat) —

17, Przygoda arabska (ang, b.o.)
— 20. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): żandarm w Nowym
Jorku (fr. b.o.) */»=° — 15.45, 18.
20, ŚWIT mała SALA: Ćma (poi
18 lat) — 15 17.13, 19.30,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Gwiezdne

wojny (USA 12 lat) *»**/ooo°
— 15.45, Cena strachu (USA
16 lat) **/o°oo — 18, 20.15,
SFINKS (Majakowskiego 2): Bobby
Deerfield (USA 15 lat) *ł/°«> —

16, 18, 20. UGORER (os. Ugorek):
Wyspy na Golistromie (USA 12

lat) **/«> — 17, Na tropie
Wilby’ego (ang. 18 lat) **/°«> —19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16).
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.) - 15.43. 18 . 20.15, WAN­
DA (Waryńskiego 5): Uśmiech

(USA 18 lat) ***/« — 15.45, 18,
20.15, WARSZAWA (Stradom 15):
Przypływ uczuć (fr 18 lat) ♦yo«
— 15.45, 18, 20, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat) »/«»
— 10, 12.13, 15.45, 18, 20.15,
WRZOS (Zamojskiego 50): Gang­
sterzy szos (kanad. 15 lat)
»*yoca _

15.45. 18, 20.15 WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Wierna żona (fr
18 lat) — 8 .15, 10.15, 12.15, 16.15, 18.15,
20, Anatomia miłości (poi. 15 lat)
— 14.16. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Ojciec królowej (poi.
b.o .) */oo — 15.45, Gangsterzy szos

(kanad. 15 lat) **/ooo — 16, 20.

GDów — Promyk: Tortury (fr.
15 lat) **/°o. KRZESZOWICE —

Nowości: Intryga rodzinna (USA
15 lat) *♦»/«<>, MYŚLENICE —

Wisła: Żandarm jia emeryturze
(fr. 12 lat) .»/«», WIELICZKA —

Górnik: Micha! Strogow —

kurier carski (bulg. 15 lat) */°°°.

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (10—15). Skarbiec koronny i

zbrojownia miecz.) Wyst Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9-15.30) GALERIA MA­
LARSTWA i RZEZBY (Su­
kiennice): (12—18, wst. wól,). DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa. Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.), ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Pjjarska 6): Wystawa
arcydzieł ze zb Czartoryskich
(niecz.) . MUZ. ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica l): Wyst stała
„Polska kultuia tudowa” oraz

wyst czasowa „Współczesna pol­
ska rzeźba ludowa” (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE Jana

12): Wyst. „Militaria i zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 34): Z dziejów I kultury Ży­
dów w Krakowie (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wystawa —

„Laureatki nagród m Krako­
wa" (.111—18). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl.

35): Wystawa: Z dziejów 1

kultury Krakowa (11—18). GALE­
RIA ,,KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): Wystawa kolek­
cji Grupy Krakowskiej (12—18).
MUZEUM ARCHEOI OGICZNE

(Poselska 31): Wystawa „Wojsko­
wa figurka historyczna” (14—18,
wst. wol.). MUZEUM LENINA (To­
polowa 8): Wystawa „Lenin w

Polsce" oraz wystawa czasowa

„Lenin — idea — czyn” (9—16,
wst. wol.). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wysta­
wa „Lenin w Polsce” (niecz.) .

RYDLOWKA (Tetmajer-a 28):
Folklor wsi podkrak. (15—18).
MUZ. W PIESKOWEJ SKA­
LE (OJCÓW) (10—15.30). MUZ.

LOTNICTWA i ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
MUZEUM PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17): Współczesna
fauna polska (10 — 18. wst.

wolny). MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH W WIELICZCE (8—21).
KOPALNIA SOLI (8-16). GA­
LERIA . KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13): (9—21). PAWI­
LON WYSTAWOWY BWA (pl
Szczepański 3a): Wystawa grupy
„Nowa darmstacka secesja”
(RFN) (11—18). GALERIA AR­
KADY: Wystawa malarstwa Jana

Chrząszcza (Tl—18). OŚRODEK
TEATRU „CRICOT 2” (Kanoni­
cza 5): Wystawy: „Artyści z krę­
gu teatru Cricot 2” 1 „Literatura
partytury «Umarłej klasy»” (11—
1-7). PAŁAC SZTUKI (pl Szczepań
ski4): Wystawa „Salom malarstwa

krakowskiego” (1Ó—17). SALON
TPSP (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa prac Ryszarda Wa­
rny z Edynburga (10—17). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): (10—18).
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Jana Kruga (10—18).
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GALERIA „PRYZMAT’ (Łobzow­
ska 3). (10-18), KRAMY DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8—10) Wy­
stawa rysunków Lidii Wilk nt

spektaklu T. Kantora „Wielopole
- Wielopole” 1 „Umarła klasa”

(12—19). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA - (10—21),
GALERIA - (11-15), KLUB MPiK

(pl. Centralny): CZYTELNIA: —

(11—16), GALERIA: Wystawa ry­
sunku Marii Haska (11—20).

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbio­
rów BWA (9—14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa „Malarstwo Kossaków”

(ze zbiorów Muz. Narodowego w

Krakowie) (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawa „Czte­
ry pory roku” (8—13).

informacja służby zdro
,VIA: tel 205-11 (czynny cała do-

ję).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY’: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

Łazarza 14; wypadki tel 99, za­
chorowania 1 przewozy - 236-33.

informacja - 205-11 Centrala abo­
nencka - 236-00 Rynek Podgór­
ski 2, teL 625-50 Prokoclm (Teli­
gi 6) tel 611-55 Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22 417-70
Krzesławice 99 206-20, Sieciecho­
wie© (tel Iwanowice 60) Jerzma-,
nowice 48. Proszowice 9 Myśleni­
ce 999 Skawina 9. Wieliczka 9.

233-54, Niepołomice — 198.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum C, bl. 6
(tlen), Długa 83, Kaizimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Gł. 42 (tlen),
Kozłówek (Pawilon), Pstrowskie­
go 94 (tlen), Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 31)

inne:|'

ta• r,'5-
_______________________________________ ■____ż__

.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLO­
GICZNY (Reja II) — zamawianie

wizyt. domowych — tel. 225-66 i

295-78 (15.30-23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) - tel. 260-91, 294-71

(8—18).

OŚRODEK INFORMACJI USŁU­
GOWEJ KUSP „GROMADA" (Ma­
ły Rynek 6) - tel. 271 -30, 228-90

(7—18), NOWA HUTA (os. Zgody 7)
te£ 447-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel. 800-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letnlego 154) - tel 417-60.
416-32 (7—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel

218-60 l 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.: 9. II, 13,
15, 17).

J RADIO <j
PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00.

17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00
23.00.

6.08 Sygnały dnia. 9.00 Lato z

Radiem. 11.40 Tu Radio Kierow­
ców. 11.56 Komunik, o st. wód.
12.25 Tańce Beskidu Żywieckiego.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik

energet. 13.01 Rybacka progn.
pog. 13.05 St. Gama. 18.05 Popol.
dziewcząt i chłopców. 15.30 St.
Relaks. 15.38 Kącik melom. 15.55
Człowiek t środowisko —

. gaw.
16.00 Muz. i aktualn. 16.30 Pios.

trochę zapomn, 17.00 Inf. sport.
17.10 Radiowe spotk, 17.30 Radio,
kurier. 19.25 Kiermasz polsk. pios.
19.40 Mag. międzynar. 20.00 Inf.
dla kierowców. 20.05 Konc. ży­
czeń. 20.30 Mistrz, nastroju. 21 .00

Komunik, energet. 21.OS Kron.

sport. 21 .20 Przeboje z tnterstu-

dia. 22 .20 Tu Radio Kierowców.

22.23 Białystok na muz. ant. 23.0ł
Inf. sport, oraz „Polemiki”. 23.30
Aud. publicyst.

FROGRAM II

na fali 219 ni czyli 1368 MHz
na UKF 67,67 MHz

oraz na fali dl 1500 rn

(10.00—17.00)

DZIENNIKI- 6.30. 7.30. 8.30,
iO, 13.30, 21.30, 23.30.

.10 Kalend. Radiowy 6.15 Mel.
x Budapesztu. 6.35 Gimnast. 6 .45
Poradn. Dom. 7 .10 Mistrz, mlniat.
instrum. 7 .35 Obserw. 1 propoz.
7.45 Konc. poranny. 8.35 Spr. codz.
9.40 Radio — Moskwa. 10.00 Do

wyjaśnienia — słuch. 11 .00 Kron.
kult. 11 .15 Szkle do portretu:
Sz. Zimorowlcza. 11 .35 Co słychać
w świecie. 11 .46 Radiowa Por.
Rodź. 11 .45 Muz. inspirow. folki.
11.55 Komunik, o st. wód. 12.10
Od minlat. do uwert. 12.25 Nie
nia margin. 12.45 Od mlniat. do
uwert. 13.00 Refleksje. 13.10 G,
Faure: „Peleas i Melisanda” —

suita ork. 13.30 Komunik. dla

górników. 13.36 Ze wsi 1 o wsi.
13.51 Rytmy lud. Urugwaju. 14.00

Gospod. probl. regionów. 14 .10 G.

Verd): fr. opery „Makbet". 14.25

Mag. łowiecki. 14 .45 Muz. Czaj­
kowskiego. 15.35 Popol. dziewcząt
i chłopców. 16.00 J. Brahms: III

Śymf, F-dur op. 90. 16.40 Pan in­
spektor przyszedł. 17 .00 XVIII
Festiwal Muz. Organ, i Kamer,
w Kamieniu Pomorskim (rep.).
17.30 Szersze spójrz. 17.50 Śpiewa­
jący aktorzy. 18.03 Mistrz, swoje­
go warszt. 18.25 Pleb. St. Gama.
18.30 Echa dnia. 16.40 Inf., Rady,
Propoz. 18.55 Katalog wydawn.
19.03 Klasycy muz. rozr. 19.20

„Fiołki” (opow.). 19.40 Wieczór
muz. barokowej. 21 .00 A. Borodin:
II Kwartet smyczk. D-dur. 21.35
Inf. sport. 21 .40 M. Białoszewski

czyta swój „Pamiętnik z Powsta­
nia Warszawskiego”. 22.00 Książ­
ki, które na was czekają. 22.30
Konc. fletowe A. Vivaldiego. 22.50
Bohaterowie są zmęczeni. 23.33

Impresje jazz.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

ia falach krótkich w pasmach:
31ra.41m.42mi19m

oraz na falach ultrakrótkich
wszystkich rozgłośni PR

6.00 Między snem a dniem. 6.30
Bez notesu. 6 .45 3 min. dla kie­
rowców. 7, 8, 10.30, 12, 16, 17, 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie­
dem 1 pół. 7 .50 Program dnia.
8.05 Standardy , na skrzypcach
gra Svend Asrnussen. 8 .30 Prosto
i kraju. - aud. publicyst. 8 .45
Mikrorecital H. Banaszak. 9.00
Dni walczącej stolicy: kronika
Powstania Warszawskiego ode. 15.
9.15 Mała poranna muz. 9.45 Wa­
kacje z przebojem. 10.35 Wakacje
z przebojem. 11 .08 S . Lem „Nie­
zwyciężony” — ode. 9 (powt.).
11.39 Wakacje ze swingiem. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Mordercy z

Collins” - 22 ode. 14.00 Lato w

Filharmonii. 15.05 Pat Mathery —

solo i i zesp. 15.30 Odkurzone

przeboje. 16.00 Wacław Golem-
bowlcz: „Uczeni w anegdocie" (3).
16.15 Muzykóbranle. 16.40 „Żywe
drzewo” —. rep. 17 .05 Muz. pocz­
ta UKF. 17.40 Blues wczoraj 1

dziś. IB.10 Polityka dla wszystkich.
18.25 Muz. na letnie popol. 19.00

Animatorzy kultury - Skansen
w Sieradzu. 19.20 „Milo cię zoba­
czyć” — gra zespól Z. Namy­
słowskiego. 19.35 Saksofonowe so­
la Stana Getza. 19.40 Dni walczą­
cej stolicy: Kronika Powstania

Warszawskiego ode. 15 (powt.).
19.55 Muz. impresje. 20.00 Mini-

„Mil­max. 20.45 Adam Sikora

czący pająk”. 21.00 Reminisc.
muz.: Mała Raveliada (III). 22.00

Fakty dnia. , 22.08 Gwiazda 7
wiecz.: Quincy Jones. 22.16 Wol­
ter: „Rozmowa między panem
ABC”. 22.30 Studio Nagrań. 23.00
Wiersze K. Krahelskiej. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68.J5 MIlż

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
22.55

6.10 Rożni, o spr. roln. 6 .25 Od­
powiedzi na listy. 6 .30 Co niesie
dzień (KR). 7.40 Radio dedyk. 8.00
H. Wieniawski: Polonez brillante
A-dur (Stereo). 8 .11) Śpiewa S.

Krajewski. 8.25 Polskie zesp. in­
strumentalne. 8 .50 Muz. Afryki.
9.00 Słynni ludzie w anegdocie:
Radziwiłł „Panie Kochanku”. 9.30
Mel. 7. stolic. 10.00 Na szlakach

przygody i przyrody. 10.30 Waka­
cje melom. (Stereo). 12 .05 Aud.
dla wsi (KR).

' 12.20 Komunik.
Tot. Sport. (KR). L2.22 Mel. lud.

(KR). 12.25 Wakacje z przebojem
(Stereo — KR). 13.00 Sławne

dzieła, sławni wyk. (Stereo). 15.00
St. Gama (Stereo). L6.05 A. Schon-

berg: IV Kwartet smyczk. op. 37

Stereo). 16.40 Rep. J . Skrobota

KR). 16.55 Solista tygodnia: W.
Wiłkomirska (KR). 17 .15 Kwadr,
ikadem. (KR). 17.30 Jazz z es­
trady (Stereo - KR). 18.00 Co
niesie dzień - wyd. popol. (KR).
18.25 Postawy l wzory. 18.40 Nau-
Ka — praktyce. 19.00 Radiowy
Poradnik Język. 19.15 Lekc. j.
niemieck. 19.30 Dzieła B. -Bartoka

ŁStereo). 20.10 Utw. Heinricha Ig-
naza Franza Bibera (Stereo). 21.00
Festiwal de Namur 1980. Odtwo­
rzenie konc. klawesynisty. 22 .15

Wersje 1 kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


